W obronie polskiego duszpasterstwa we Francji 


Mimo wszystkich haseł o brater- 
stwie ludów i wspólnocie cywilizacji 
chrześcijańskiej, rzeczywistość w świe- 
cie jest taka, że mniejszości narodo- 
we i cudzoziemców odczuwa się często 
jako ciało obce i nie darzy się ich wiel- 
kimi sympatiami Dowodem ostatnim 
i bardzo jaskrawym jest amerykańska 
ustawa Mac Carrana, która zwraca 
się szczególnie przeciw imigracji do 
Stanów Zjednoczonych uchodźców sło- 
wiańskiego pochodzenia. 

Pod tym względem piękny wyjątek 
w stosunku do. uchodźców i cudzo- 
ziemców stanowi Francja. Władze, lu- 
dność i opinia, publiczna -odnoszą się 
do cudzoziemców rzeczowo, a jeżeli się 
zdarzy, że jakiegoś cudzoziemca nie 
lubią, to dzieje się to nie z powodu je- 
go pochodzenia czy języka ojczyste- 
go tylko z powodu takich osobistych 
przymiotów, których Francuzi nie lu- 
bią także u swoich własnych 'ziom- 
ków. 

Taki stosunek do cudzoziemców i 
imigrantów przyczynia się do coraz 
większego zacieśniania stosunków 
przyjaznych emigrantów do gospoda- 
rzy francuskich a tym samym ułatwia 
stopniowe zrastanie się przybyszów ze 
społeczeństwem francuskim. 

Są wszakże jednostki także w spo- 
łeczeństwie francuskim, które ów pro- 
ces powolnej asymilacji pragnęłyby 
przyspieszyć, Jednostki takie znajdują 
się między innymi także wśród ducho- 
wieństwa francuskiego szczególnie w 
koloniach, w których zamieszkują Po- 
lacy-katolicy, uczęszczający — jak 
wiadomo — licznie na "nabożeństwa 
polskie. Owi kapłani francuscy sądzą, 
że gdyby nie było kapłanów Polaków 
i nabożeństw polskich, wówczas Pola- 
cy uczęszczaliby na katolickie nabo- 
żeństwa francuskie, które w czasach 
obecnych nie są zbyt. licznie odwiedza- 
ne. 

Zagadnieniem tym zajął się na- 
czelny organ katolików francuskich, 
paryski „La Croix” z uznania godną 
rzeczowością i bezstronnością. 


Dziennik stwierdza nasamprzód, że 
uczucia i dążenia patriotyczne, które 
każą Polakom tworzyć polskie towa- 
rzystwa, pielęgnować polski język, 
zwyczaj i obyczaj, są natury szlachet- 
nej i zasługują na poszanowanie za- 
równo u emigracji polskiej jak u pol- 
skich duszpasterzy. 

Zapewne — powiada „La ©roix” — 
także ci, którzy chcieliby jak najszyb- 
ciej zaasymilować emigrację, kierują 
się patriotyzmem francuskim i wzglę- 
dami religijnymi, gdyż sądzą, że go- 
rący katolicyzm u Polaków ożywiłby 
także i rozgrzał uczucia religijne u 
Francuzów; tak myślący Francuzi 
wskazują przeto ną -duchowieństwo 


polckie we Francji*jako na czynnik o-|. 


ró niający asymilację, 

„La Croix” stwierdza jednak, że nie 
można w danych warunkach temu 
w plywowi księży polskich przeciwdzia- 
łać, jeżeli są lojalni wobec Francji i je- 
| bk NOW OTOZ W TT PA! po ZA, WYROKI PORODY. 


Izak Ben Zvie 
prezydentem Izraela 


Jerozolima. — Parlament Izraela 
wybrał w poniedziałek w trzecim gło- 
sowaniu 62 głosami nowego prezyden- 
ta, którym został Izak Ben Zvie, 

Uzyskał on jeden głos więcej ponad 
absolutną większość. 

+ 


Następcą dr. Weizmanna urodził się w 
1884 roku w Połtawie, na Ukrainie. W roku 
1907 wyemigrował do Palestyny, gdzie od- 
grywał ważną rolę w życiu politycznym ży- 
dów. Był on założycielem silnej Federacji 
Pracy „Histadrut”, jak również założycielem 
partii pracy „Mapai”. Ben Zvie uważany jest 
za człowieka akcji. Jako naukowiec zajmo- 
wał się historią i filozofią. Najmłodsza jego 
córka padła na polu walki w czasie wojny w 
Palestynie. Zarówno Ben Zvie, jak również 
jego małżonka brali czynny udział w wal- 
kach o niepodległość Izraela. 


15-letni chłopiec wyratował z płomieni 
dwoje dzieci 
mimo odniesionych ciężkich poparzeń 


SAINT ETIENNE. — 15-letni chłopiec dał 
dowód wspaniałej odwagi, ratując z pożaru 
dwoje dzieci. Pożar wybuchł w sobotę o 18.30 
w mieszkaniu p. Henri Valla, przy ul. Wik- 
tora Hugo, w Roche-la-Moliere. Ogień po- 
wstał wskutek eksplozji butelki ze zgęszczo- 
nym gazem i rozszerzył się tak szybko, że 
pani Valla, znajdująca się w kuchni wraz z 
dwojgiem dzieci, 4-letnim i 18-miesięcznym, 
w mgnieniu oka została otoczona płomienia- 
mi. 

. Młoda matka. przerażona, stała nierucho- 
mo, tuląc do siebie płaczące dzieci. Wówczas 
to 15-letni Marius Sedriquier, pracujący u p. 
Valla, rzucił się w płomienie i wyratował 
dzieci. Matka ich, odzyskawszy przytomność 
umysłu, poszła za odważnym chłopcem. W 
międzyczasie sąsiedzi wezwali straż pożar- 
ną, która wkrótce ugasiła ogień. 

Burmistrz Roche-la-Moliere złożył pochwa- 
ły chłopcu, który doznał poważnych poparzeń 
na twarzy. 


Rzeźnik niemiecki. oskarżony 
` o zamordowanie żony i 3 synów 


WIESBADEN. — Rozpoczął się tutaj pro- 
ces przeciwko rzeźnikowi Gustawowi Doerr- 
stein, oskarżonemu o zamordowanie żony i 
trzech synów. Akt oskarżenia obejmuje 2.800 
stron. 79 świadków zostanie wysłuchanych. 

Niemiec powróciwszy z niewoli w r. 1946, 
zastał żonę i dzieci w okolicach Frankfurtu, 
dokąd schronili się przed bombardowaniem. 
W 1947 r. Doerrstein zmienił mieszkanie i o- 
żenił się powtórnie. Tym zwrócił na siebie u- 
wagę władz. Posądzano go najpierw o biga- 
mię, ale gdy druga żona poczęła nosić suknie 
po pierwszej, zniknięcie bez śladu kobiety i 
trojga dzieci, wzbudziło podejrzenia. D. zo- 
stał aresztowany, ale śledztwo nie zdołało u- 
dowodnić mu winy. On zaś powtarza, że nie 
zamordował żony ani dzieci. „Jeżeli chcecie 
mnie skazać, musicie znaleźć zwłoki, a to 
jest niemożliwe”, powtarza. 


żeli nie uprawiają jakiegoś „klerykal- 
nego nacjonalizmu”. 

A w końcu „La Croix” przytacza ar- 
gument największej wagi, stwierdza- 
jąc dosłownie: 

„Ażoli z drugiej strony okazuje się 
jasno, że „asymilacja szybka”, szcze- 
gólnie tam, gdzie duchowieństwo 
(polskie) napotyka na przeszkody w 
działalności, nie dokonuje się z pożyt- 
kiem ani dla religii ani dla ojczyzny 
francuskiej, lecz doprowadza do pew- 
nego zrównania od dołu, na korzyść 
żywiołów majmniej religijnych i naj- 
mniej patriotycznych, co nie przynosi 
korzyści nikomu. Trzeba powiedzieć 
ponadło, że „mała wojna” między du- 
chowieństwem polskim i francuskim 
mie jest rea dobrą, ani dla Francji, 
ani dla religii”. 

> . 
* 

Jest rzeczą wielkiej wagi, że stwier- 
dzenia powyższe czyni naczelny organ 
duchowieństwa katolickiego we Fran- 
cji, gdyż przekona on łatwiej i lepiej 
zainteresowanych niż aożyńityby: to 
takie same stwierdzenia w piśmie pol- 
skim. 

Niechaj Francja będzie przekonana, 
że Polacy — jako wyznawcy zasady, 
że narody polski i francuski nie tylko 
swoją cywilizacją chrześcijańską i po- 
krewnymi temperamentami są złączo- 
ne z sobą od wieków, ale także intere- 
sem narodowym wobec niebezpieczeń- 
stwa niemieckiego — będą zawsze lo- 
jalni a wyjątki w tym wzgiędzie po- 
twierdzają tylko regułę. 


T, 


Posąg Matki Boskiej z Fatimy, 
podarowany Francji przez Portugalię 


PARYŻ. — W poniedziałek odbyła się pod- 
niosła uroczystość katolicka przy Bramie 
Wersalskiej w Paryżu, zorganizowana przez 
ruch „Dla jedności”, Kilka tysięcy wiernych 
zgromadziło się na powitanie posągu, przed- 
stawiającego Matkę Boską z Fatimy. Posąg 
ten Portugalia ofiarowała Francji. Przema- 
wiało kilku mówców, wśród nich Mgr. Ruff, 
O. Tricot, ks: Richard i p. Freser, były ko- 
munista szkocki, nawrócony na katolicyzm. 


S 


(Foto: HRecoru) 
Fatimy. 


Posąg Matki Boskiej z 
Organizacja ,„Dla jedności” postawiła so- 
bie jako główny cel modlitwy o nawrócenie 
Rosji, do którego odnosiły się słowa Matki 
Boskiej, wypowiedziane w czasie jej cudow- 
nych objawień w Fatimie, w r. 1917. 


Zmiany w rządzie egipskim 

KAIR, — Rano we wtorek podano do wia- 
domości, że premier Neguib. dokonał zmian 
w swoim gabinecie. Mianowicie dotychczaso- 
wy minister spraw zagranicznych Farrag 
Tayeh zastąpiony został przez ambasadora 
egipskiego w Londynie, Mahmud Fawzie. Do- 
tychczasowy minister spraw zagranicznych 
mianowany został ambasadorem w Indiach. 

Rzecznik rządu Neguiba podał do wiado- 
mości, że naród egipski zadecyduje w refe- 
rendum, czy zachowana będzie monarchia 
konstytucyjna, czy wprowadzona zostanie 
republika. ' 

Powołana będzie wkrótce Komisja, składa- 
jąca się z przedstawicieli wszystkich partyj, 
która opracuje odpowiedni projekt konstytu- 
cji i przygotuje ewentualne zalecenia, co do 
przyszłego ustroju Egiptu. 
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Mickał KWIATKOWSKI | 


Duchowieństwo ogłósiło w kościołach nominację Ks. Kardynała 
Wyszyńskiego, co wywołało gwałtowne napaści prasy reżimowej, 


która dotychczas pomijała milczeniem nominację 


WARSZAWA, — Duchowieństwo 
pełskie ogłosiło w ostatnią niedzielę z 
ambon w kościołach wiadomość © 
mianowaniu przez Ojca św. księdza ar- 
cybiskupa Stefana Wyszyńskiego kar- 
dynałem. Duchowieństwo polskie wy- 
raziło przytem wdzięczność katolików 
polskich papieżowi Piusowi XII, że wy- 
niósł do godności książąt Kościoła Ka- 
toliekiego księdza Prymasa Polski, 


» 

WARSZAWA. — W poniedziałek prasa re- 
żimu warszawskiego, która dotychczas pomi- 
jała milczeniem nominację, zaatakowała z 
„Trybuną Ludu” na czele wyniesienie księ- 
dza arcybiskupa Stefana Wyszyńskiego do 
godności kardynała. 

„Trybuna Ludu”, organ PZPR i reżimu 
przedstawia nominację jako nagrodę dla Ks. 
Prymasa za to, że ukrywał przed narodem 
politykę Watykanu w stosunku do Polski”. 

Następują potem zwykłe ataki, jakoby po- 
lityka Watykanu służyła „imperialistom za- 
chodnim” itd. 


E > 
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Tak ma odwagę pisać prasa reżimo- 
wa, chociaż komunizm wschodni pod 
przewodem Moskwy rozpętał nadzieje 
niemieckie, że manewrując między Ro- 
sją i Stanami Zjedn. Niemcy wy- 
wołają wzajemną licytację obydwóch 
krajów, w ustępstwach dla Niemiec 
które w ten sposób otworzą sobie dro- 
ge do odbudowy swojej przedwojen= 
nej potęgi. Rosja pierwsza wzięła pod 
swoją opiekę marszałka von Paulusa 
i gen. Seydlitza i rzy ich pomocy od- 
budowała armię niemiecką we Wscho- 


Skargi na talk Baumol 
Quimper.— Do sądu tutejszego wpły 
nęły trzy skargi od osób, których dzie- 
ci zmarły na skutek zatrucia, przypisy- 
wanego pudrowi Baumol. i 


5 zabitych, 5 rannych 
w wypadkach drogowych 


LYON. — Samochód, którym kierował p. 
Grillet z Lyonu, wpadł na przydrożne drze- 


wo pod Marsylią, Kierowca „jego matka I toś 


warzyszący im p. Brun, odnieśli ciężkie rany. 


NAMOURS. — Rowerzysta Henri Meu- 
nier, lat 57, został najechany samochodem i 
zabity. 1 

LANDRODEC. — eźnik Jean Querel, 


lat 64, zasłabszy przy kierownicy, stracił 
panowanie nad wozem i wjechał do przy- 
drożnego rowu. Querel poniósł śmierć, a to- 
warzysz jego został ranny. ą 

CHAMAGNE. — Ciężarówka zraniła śmier 
telnie pannę Łucję Dignon. 

PAILLOLES (Lot-et-Garonne). — P. Chri- 
stian Poujardieu, lat 23, z  Villeneuve-sur- 
Lot, jadąc na motocyklu z Gilbertem Lellier, 
lat 22, wywrócił się. 
ponieśli śmierć. 


Pożar zniszczył archiwa w merostwie. 

Le Havre. — W 
działek wybuchł pożar w merostwie w Etre- 
tat. Dzięki szybkiej pomocy tylko część gma- 
chu uległa zniszczeniu. Ogień, powstały w se- 
kretariacie, strawił zupełnie archiwą. Szkó-. 
dy oceniają na 2 miliony fr. 3 


5 zabitych w Kalifornii w czasie burzy 

SAN FRANCISCO. — W następstwie u- 
lewnych deszczów kilka rzek wylało w Kali- 
fornii północnej. Liczne drogi zostały przer- 
wane, a 7 pociągów zostało unieruchomio- 
nych. 5 osób straciło życie. 


wane zamordowaniem przywódcy syndykal- 
nego „Fehrata Hacheda trwa w Tunisie dalej, 
w Maroku zaś doszło w niedzielę i poniedzia- 
łek do krwawych zajść, spowodowanych 
przez tamtejszych nacjonalistów. Według o- 
statnich doniesień, 52 osoby, w tym 8 Euro- 
pejczyków i 5 policjantów straciły życie. — 
Nadto około 70 osób, w tym 60 manifestan-. 
tów odniosło rany. 

Rozruchy zaczęły się w niedzielę wieczo- 
rem. Około 5 tys. manifestantów zebrało się 
w dzielnicy przemysłowej Casablanki. Jedna 
z grup manifestantów napadła na samochód, 
w którym jechała rodzina francuska, p. Hort 
wraz ze swoją żoną i trojgiem dzieci. Pani 
Hort została ranna w głowę. Rodzina urato- 
wała się, pozostawiając samochód i ucieka- 
jąc w pola. k 

Nieco później manifestanci, wznosząc o- 
krzyki nacjonalistyczne „rzucili się na poste- 
runek policji, usiłując go zająć. Policjanci 
oddali wtedy salwę ognia w powietrze. Nie 
odstraszyło to jednak atakujących, którzy 
rozbiegli się dopiero po nadejściu posiłków 
wojskowych. Dwóch policjantów zostało za- 
bitych, a 2 uprowadzonych. Trzech żołnierzy 
odniosło rany. Jeden z manifestantów poniósł 
również śmierć. Aresztowano około 70 osób, 
w tym kilku przywódców komunistycznych. 
Manifestanci dokonali również napadu na bu- 
dynek zamieszkały przez Europejczyków. — 
Dzięki interwencji policji, budynek ten zo- 
stał jednak oswobodzony. 

W poniedziałek rano, mimo różnych zarzą- 
dzeń zabezpieczających, manifestanci doko- 
nali nowego ataku na ten sam posterunek po- 
licji. Trzy osoby spośród służby bezpieczeń- 
stwa zostały zabite. 

Odpowiadając na strzały, 
ogień do manifestantów. Ocenia się, 


policja oddała 
że 


wśród manifestantów było około 25 zabitych. 
Przed atakiem na posterunek policji, mani- 


Obydwaj ROR oo 


dnich Niemczech, w których policji 
i wojsku pełno dawnych hitlerowców 
i gestapowców, Reżim warszawski na 
wzór sanacji odkrył swoich „dobrych 
Niemców”, a przecież nikt w zachod- 
nich Niemczech nie nazywa zdrajcami 
Piecka i Grotewohla za uznawanie gra- 


nicy na Odrze i Nisie. Każdy Niemiec 
bowiem uważa politykę Piecka i Gro- 
tewohla za manewr celem utrzymania 
złudzeń i nadziei sowieckich, potrzeb- 
nych Niemcom, by utrzymać licytację 
sowięcko - amerylańską w ustęp- 
stwach i obietnicach dla Niemiec, 


chwalenie drugiego wotum zaufania 


dla rządu 


premiera Pinay uchodzi za zapewnione 


Paryż, — Zgromadzenie Narodowe 
głosowało we wtorek nad wotum za- 
ufania, postawionym przez premiera 
Pimay w sobotę w sprawie przejścia do 
dyskusji nad artykułami ustawy fi- 
nansowej. Premier Pinay wygłosił 
przed tym zapowiedziane przemówie- 
nie, w którym nakreślił rezultaty swo- 
jej polityki w ciągu 9 miesięcy, oraz 
środki, jakie projektuje dla skonsoli- 
dowania osiągniętych wyników. 

Przedstawiciele różnych grup przed- 
stawili po południu swoje stanowiska. 
W czasie przerwy odbyły się ostatnie 


wanie, którego rezultat będzie ogłoszo- 
ny późnym wieczorem. 


W kołach politycznych przewidują, 
że premier Pinay zdoła uspokoić swo- 
ich przyjaciół oraz przekonać wahają- 
cych się i uzyska potrzebną większość. 


i Przeciwnicy rządu p. Pinay składa- 
ją się z R.P.F., socjalistów i komuni- 


5 byłych ministrów czechosłowackich 


Belgrad, — Rozgłośnia belgradzka 
podała do wiadomości 8 grudnia br., że 
w Czechosłowacji odbywa się dalsza 
czystka wśród byłych ministrów. Bez- 
pieka aresztowała 5 byłych ministrów. 


|| Wśród aresztowanych znajdują się, 
„| A, Gregor, były minister Handlu za- 
< f granicznego, geńerał Ludwik Swoboda, 


były minister obrony narodowej, Wła- 
dymir Kopriva, były szef policji cze- 


chosłowackiej Eugen Arben, były mi- 


nister pracy 1 August Kliment, -były 
minister Ciężkiego Przemysłu. Okre- 


+ |śleni oni zostali przez prasę czecho- 
"słowacką, 


jako przyjaciele Rudolfa 
Slansky'ego, który został powieszony 
wraz z 10 innychi komunistami w ub. 


' tygodniu. i 
| Rozgłośnia belgradzka podkreśla, że 


nowa czystka została nakazana przez 
Moskwę. 


Aresztowanie generała Swobody wy- 
wołuje duże zainteresowanie. Był on 
ministrem obrony narodowej od 1945 


ido 1950 roku, kiedy. zrezygnował, Na- 


nocy z niedzieli na ponie=! 


stępnie był on wicepremierem, W cza- 


Zatruły się gazem, po powrocie z balu 


LE PUY. — Przyjaciółki Pierrette Alle- 
mand i Pierrette Pouilhe z  Saint-Paulien 
(Haute-Loire) ,powróciwszy o godz. 1 w no- 
cy z balu, zagotowały wody na gazie i poło- 
żyły się na spoczynek. Zapomniały zakręcić 
kurek przy przewodzie gazowym, wskutek 
czego gaz ulatniał się przez uszkodzony wąż 
i obydwie przyjaciółki uległy zatruciu. 


w sprawie Tunisu i Maroka 


mimo krwawych rozruchów wywołanych tamże planowo dla poparcia swojego stanowiska 


(W ataku kilku tys. manifestantów na policję w Casablance poniosły śmierć 52 osoby 


CASABLANCA. — Podniecenie, spowodo- festanci zmasakrowali dwóch  Europejczy- | powiedziała ogniem. Dziesięciu manifestan- 


ków. W ciągu popołudnia zamieszki wybu- 
chły ponownie. Sześć tys. manifestantów u- 
formowało pochód, kierując się do śródmie- 
ścia Calablanki. Nastąpiło znowu starcie z 
policją „która zaatakowana kamieniami, od- 


tów zostało zabitych, a 4 rannych. 

Inne grupy manifestantów dokonały napa- 
du na kilku Europejczyków. P, Ribec, b. kie- 
rownik służb miejskich został zabity kamie- 


„niami. Dwóch automobilistów europejskich 


Delegacje południowej Ameryki przedstawiły | 
rezolucję wzywającą Francję oraz Tunis 
i Maroko do dalszych prób porozumienia 


Delegat Stanów Zjedn. w 0.N.Z. uznał, że mieszanie się 0.N.Z. 
do rozmów francusko - tunizyjskich nie jest wskazane 


Nowy Jork. — P, Jessup, delegat 
Stanów Zjednoczonych w O.N.Ż .o0- 
świadczył w poniedziałek- w komisji 
politycznej O.N.Z., że Francja i Tunis 
powinny doprowadzić do porozumienia 
między sobą, bez interwencji O.N.Z.* 

P. Jessup wypowiedział się za rezo- 
lucją 11 państw Ameryki Łacińskiej, 
przedstawioną przez delegata brazylij* 
skiego, p. S. Gomez. Rezolucja ta wzy- 
wa Francję i Tunis do dalszych bez- 
pośrednich rokowań, by „utworzyć nie- 
zależny rząd tunizyjski” Natomiast 
państwa arabskie żądały wyboru ko- 
misji która miałaby wziąć udział w dal- 
szych rozmowach. | 


Delegat U.S.A. oświadczył: „,Ma- 
my zaufanie do Francji i chcemy. jej 
pomóc. Nawet jeśli jakaś akcja jest 
możliwa z prawnego punktu widzenia, 
to jednak ze względów politycznych 
może ona być niewskazaną. Ewentual- 
na interwencja tego Zgromadzenią mo- 
że tylko opóźnić, a nie przyspieszyć 
rozwiązanie”. $ 

Tak więc Komisja O.N.Z. ma do roz- 
patrzenia dwie  rezolucje: wyżej 
wspomnianą oraz 13 państw arabsko- 
azjatyckich. Ta ostatnia domaga się 
rozmów francusko - tunizyjskich, ale 
pod kontrolą komisji „dobrych ustaw” 
z ramienia O.N.Z. ; 


sie wojny 1939-45 generał Swoboda 
dowodził czechosłowacką dywizją w 
Rosji i w 1943 roku był odznaczony 
orderem Lenina. 


* 4 ; 
Usunięcie przewodniczących 
Rad Robotniczych w Ostrawie 


WIEDEŃ. — Dziennik czechosłowacki 


„Nową. Swoboda”, wydawany w Ostrawie 


doniósł, że usunięci zostali ze * stanowiska 
przewodniczących "Rad Robotniczych, Adolf 
Zidek ze stalowni w Liskovec i Nenicka z 
wielkiej fabryki 


samochodówej „Tatra” w 


Koprivnicy. Obydwaj przewodniczący zostali 
równocześnie wydaleni z partii. 


Zahamowanie ruchu lotniczego 


PARYŻ. — Ruch lotniczy został ograni- | chan 
czony w poniedziałek na lotnisku Orly, na 


skutek mgły. Lotnisko było zamknięte od 
godz, 8.20 do 11.30. Trzy samoloty zmieniły 
zwykłą trasę. z 

Ruch na lotnisku Le Bourget natomiast 
był normalny, piloci otrzymali jednak in- 
strukcje, by zwiększyli ostrożność ptzy lą- 
dowaniu. Ruch samolotów, przybywających 
zza granicy, zmniejszył się poważnie z powo- 
du mgły, rozciągającej się nad całą północ- 
ną Europą. 

W Londynie ruch lotniczy ustał przez kil- 
ka dni całkowicie wskutek mgły. 


Zderzyły się 4 statki — 1 zatonął 


BREMEN. — Dwa statki zderzyły się we 
mgle u ujścia Wezery w Niemczech zachod- 


Arabskie państwa nie mają widoków przeprowadzenia w ©.N.Z. swojej rezolucji 


zostało również zamordowanych. Nadejście 
oddziału obrony narodowej uniemożliwiło 
'dalsze masakry. Ofiar nie można rozpoznać, 
gdyż manifestanci, po zabiciu ich, podpalili 


Dokonąno dalszych aresztowań. Policja 
skonfiskówała nadto szereg ulotek, wyda- 
nych przez nacjonalistów, a nawołujących do 
mordów. Gen. Guillaume, rezydent general- 
ny: Francji w Maroku wyraził żal z powodu 
tych zajść, a potępiając rozbujały nacjona- 
lizm, powiedział, iż ma nadzieję, że zdrowy 
rozsądek zwycięży. Dodał on, że ci, którzy 
są właściwymi sprawcami tych zamieszek 
odpowiedzą przed sądem. — 

Organizacje komunistyczne i nacjonali- 
styczne (Istiqlal) wezwały do strajku. Wła- 
dze wprowadziły godzinę policyjną od godzi- 
ny 8 wieczorem do 6 rana. ; 


y 
Dwóch policjantów zaatakowanych 


w Oranie 

ORAN. — Kilku nacjonalistów orańskich, 
złapanych na gorącym uczynku przy rozle- 
pianiu ulotek agitacyjnych, zaatakowało 
dwóch policjantów: ,z których jeden został o- 
głuszony, a drugi ranny. Manifestanci* roz- 
biegli się dopiero po nadejściu silniejszego 
patrolu policji. 


x 
Rząd francuski bada sytuację 

Paryż. — W poniedziałek wieczorem 
odbyło się w Pałacu Elizejskim posie- 
dzenie Rady- Ścisłej pod przewodnic- 
twem -prezydenta Vincent Auriola. 
Rozpatrzono sytuację w Północnej A- 
fryce. Żadnego komunikatu na zakoń- 
czenie posiedzenia nie wydano. 


Założony w r. 
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21 zabitych 
w zderzeniu się pociągu 
z autobusem 
w Brandenburgii 


Berlin. — We wschodnich Niem- - 


czech w Brandenburgii doszło do zde- 
rzenia pomiędzy pociągiem i autobu- 
sem z robotnikami. Wypadek wyda- 
rzył się w ubiegłą środę, Dotychczas 
wiadomo, że 21 osób straciło życie w 
tym wypadku. 

Wśród ofiar znajduje się 11 robotni- 
ków, którzy zmarli w skutek odniesio- 
nych ran. 


Samolot francuski szybszy od głosu 

Paryż. — Poraz czwarty z rzędu 
francuski myśliwiec „Mystóre” prze- 
kroczył szybkość rozchodzenia się gło- 
su. 

Równocześnie inny tego typu samo- 
lot uzyskał nowy rekord przelotu. Prze 
był on przestrzeń między Bretigny a 
Marignane — 610 km — w 37 minu- 
tach, lecąc z szybkością 986 km na 
godzinę. 

Motorówka Tournai — Lille 
wjechała na samochód 
ęli ojciec i sym 

LILLE. — śmiertelny w skutkach wypa- 
dek drogowy wydarzył się w poniedziałek w 
południe na niestrzeżonym przejeździe kole- 
jowym w Baisieux. Rolnik Henri Flourez, lat 
64 i jego syn, jechali do sklepu rowerów 
przy rue de Templeuve. © godz. 12.30 zbli- 
żali się do celu swojej podróży. Zdaleka sły- 
chać było sygnały motorówki, potwierdzają 
świadkowie utrzymując, że Flourez-syn, kie- 
rujący wozem, przyspieszył biegu, w nadziei, 
że zdąży minąć przejazd przed motorówką, 
Niestety zawiódł się. Motorówka w rozpę- 
dzie uderzyła w samochód ,który w mgnieniu 
oka zamienił się w stos skręconego żelastwa. 
Henri Flourez został zabity na miejscu i 
wyrzucony z samochodu, na odległość 20 m. 
Syn jego, Ludwik, ciężko ranny, został prze- 
wieziony do szpitala w St. Andró, gdzie 
zmarł wkrótce po tym. 


Polak z Legii Cudzoziemskiej 
„odnalazł swoją rodzinę po 15 latach 


. — Legionista-sierżśnt z Bel-Abbes, 
Bruno Sewiński, Polak z pochodzenia, odna- 
lazł swoją rodzinę, z którą rozstał się przed. 


pośrednietw. Cze K 
dopiero niedawno zako waży» ża vá ie. 
Legio. otrzymał w t, od 


Bruno Sewiński, mając 19 lat, opuścił ob- 
szar Gdańska w r. 1927 i udał się do pracy 
w kopalni pod Metzem. Krótko po tym wstą- 
pił do Legii. W czasie wojny stracił ślad po 
rodzinie, którą odnalazł dopiero obecnie. 


nich. Statek zachodnio - niemiecki, „Paul 
Hoop”, mający 400 ton wyporności pó naje- 
iu na norweski transportowiec „Black. 
Hawk” o 5.500 ton wyporności, zatonął na- 
tychmiast. Na rzece zaś Skaldzie doszło do 
zderzenia się we mgle statku holenderskiego 
„Congostroom” z włoskim  transportowcem 
„Firenze”. Oba statki wyszły bez większych 
uszkodzeń. weś ak 


% 
1 zabity, ponad 50 rannych w Niemczech 


Bonn. — Mgła, unosząca się nad Niemca- 
mi od kilku dni, spowodowała dwie katastro- 
fy kolejowe, w których jedna osoba poniosła 
śmierć, a 51 zostało rannych. W niedzielę wie 
czorem zderzyła się motorówka z pociągiem 
towarowym w Gildehaus (Dolna Saksonia). 
Jeden podróżny zginął, a 16 odniosło rany. 
W poniedziałek rano nastąpiło zderzenie lo- 
komotywy z pociągiem osobowym na dworcu 
centralnym w Monachium, 35 osób jest ran- 
nych, w czym 8 ciężko. 

Na Renie zderzyło się kilka szkut. Mgła 
uniemożliwiła pomoc. 


m Å 
20 do 100 m. widoczności w Belgii . - 
Bruksela. W Belgii, spowitej gęstą 
mgłą, widoczność wynosiła w poniedziałek 20 
do 100 m. Ruch kolejowy był mniejwięcej 
normalny, ale ruch drogowy uległ zwolnieniu. 
Komunikacje lotnicze z Paryżem, Londynem 
i Sztokholmem zostały zawieszone. 


p 
Śnieżycie w Jugosławii 

ZAGRZEB. — W Jugosławii szaleją śnie- 
życe, jakich mieszkańcy nie pamiętają od r. 
1928. Wicher dochodzi do szybkości 11 
na godzinę.  Komunikacje telef są 
przerwane na wielu liniach. W ś i 
północno - wschodniej części kraju, warstwa 
śniegu dochodzi do 3 m. 


j y i 
Trzy ofiary zimna ~ 
TOURS, — Trzy osoby 
zimna. Ofiarami są : J. Renouard, DEMI 
52, 


merytowany kolejarz i Maria Poirier, 
oboje z Tours oraz Paulina Revery, 
wieśniaczka z Lignières, 


4 miliony funtów wynoszą straty 
` spowodowane przez mgłę w Londynie 


LONDYN. — Mgła w Londynie daje się 
nadal we znaki mieszkańcom, W  poniedzia- 
łek koło południa nastąpiło częściowe prze- 
jaśnienie na przedmieściach północnych sto- 
licy. W środku Londynu widoczność była o- 
graniczona. 

Ocenia się, że dotychczasowe straty spowo- 
dowane przez mgłę w Londynie wynoszą 4 
miliony funtów. ; 

Ruch samolotowy na dwóch lotniskach w 
Londynie był nadal w poniedziałek sparaliżo- 
wany przez mgłę. 

Wieczorem w poniedziałek była tak gęsta 
mgła w Londynie, że w jednym z teatrów 
przerwano przedstawienie, a dyrekcja zwró- 
ciła pieniądze publiczności. 

W poniedziałek doszło do dwóch mniej- 


szych zderzeń pociągów. Nie było jednak za- 


bitych wśród pasażerów. 


które wszczął po = 


śe zę 
7 rody 
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Głosy Czyteiników 
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Moje doświadczenia na Syberii 


Szanowni Panowie! Otrzymałem list ; po- 
słałem pieniądze na dalsze otrzymywanie 
„Narodowca” i bardzo dziękuję. A teraz co 
do rodziny K. która przyjechała z Polski do 
Francji, to trzeba jednak także powiedzieć, 
że nie wszycy mieli tak dobrze, 

Ja byłem wywiezicny z Polski w 40 roku 
10 lutego z całą rodziną na Sybir w lasy. 
Przywieźli nas 117 rodzin w jeden barak. By- 
ło tak zimno, że szron był na ścianach. W le- 
cie zaś pluskwy były tak liczne, że je nogami 
zadeptywaliśmy, Skończyć z nimi nie %yło 
można i ludziom spać nie dały, gdyż czło- 
wieka byłyby zupełnie pogryzły, a nie było 
gdzie pójść. Jak nas wywozili, żona moja 
chciała sobie zabrać lampę stołową. Na to 
nie pozwolili; mówili, że tam jest elektryka, 


Tymczasem nie było lampy, tylko na ścia- 
słabsze cd świeczki. 
kto 
pracował, a kto mie pracował tylko 20 deka, 
a kupić nigdzie nie było można niczego. Lu- 
wyrobili 
normy to ani owych 40 deka nie dostali. Kto 
tam nie był, ten w to nie uwierzy i pomyśli, 
że to nieprawda. Dla tego w 41 r. ludzie 
tak uciekali z Rosji jak z wiatrem, żeby się 
tylko wyrwać z tego kraju. Nie ma takiego 
kraju, w którym ludzie tak by biedowali jak 
w Rosji. Byłem przy wojsku przez 7 lat, już 
drugą wojnę przeszedłem i dużo świata wi- 
działem. Z Anglii przyjechałem do Francji i 
w krajach tych niczego nie brakuje, bo wszy- 


nie małe światełko, 
Chlęba dostaliśmy 40 dcka dla tego, 


dzie z głodu ginęli, bo jeżeli nie 


stko się kupi. Jakób Oko 


-Górnicy z CFTC przeciwni nieograniczonemu 
strajkowi, proponowanemu przez F.0. 


PARYŻ. — Sekretariat federalny komuni- 
kuje : 

Biuro Federacji Syndykatów Chrześcijań- 
skich Górników C.F.T.C. zebrało się w Pary- 
żu 7 grudnia 1952 r. 

Zbadano położenie ogólne i stwierdzono, że 
w kilku zagłębiach itp. nastąpiły objawy bez- 
robocia, spowodowane niekorzystną koniunk- 
turą gospodarczą. 

Biorąc pod uwagę, że trudności obecne, 
wskutek- których cierpi warstwa robotnicza, 
nie godzą jedynie w górników, ale dotykają 
całości robotników i że byłoby wielce nie- 
sprawiedliwym, aby korporacja górnicza sa- 
ma znosiła przykrości zatargu w czasie świąt 
w końcu roku. 

Po przyjęciu dọ wiadomości rezultatów 
bezpośredniego referendum wśród wszyst- 
kich członków, należących do Federacji gór- 
ników i zanotowawszy, że ponad 95 proc. 
zsyndykowanych jest przeciwnych nieograni- 
czonemu strajkowi generalnemu w kopal- 
niach z powodu obecnych okoliczności gospo- 
darczych. 

Biuro Federałne oświadcza jednogłośnie, 
że Federacja Górników CFTC nie przyłącza 
się do strajku, począwszy od 18 grudnia, za- 
lecanego przez Federację F.O. 

Biorąc jednak pod uwagę, że warstwa ro- 


60 włoskich robotników wystąpiło 
z partii komunistycznej 


* Foggia. — 60 włoskich robotników 
rolnych z okolic Foggia i Pouilles wy- 
stąpiło z szeregów partii komunistycz- 
nej, by być w zgodzie z własnym su- 
mieniem 


Azjatycki Kominform 

NOWY JORK. — Dziennik „New York 
Times” podał do wiadomości, że wkrótce po- 
wstanie w Indiach nowa filia Kominformu, 
która obejmie kraje azjatyckie. Decyzję u- 
tworzenia takiego azjatyckiego Kominfor- 
mu powzięto na polecenie Moskwy w lecie 
b.r.,. w czaśle t.zw. „konferencji pokoju”, u- 
rządzonej przez komunistów w Pekinie. — 
Delegaci partyj komunistycznych w Azji 
mieli na to wyrazić zgodę. 
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Europa 


WASZYNGTON. — Zgodnie z programem 
pomocy dla wspólnej obrony od kwietnia 1950 
roku do 30 września 1952 r. Stany Zjedno- 
czone wysłały dla wolnego świata dostaw 
wojskowych za ogólną sumę 8 milardów 37 
milionów dolarów. $ 

Departament Obrony, ogłaszając tę liczby 
stwierdził, że najwięcej dostaw otrzymała 
Europa, a mianowicie za sumę 2 miliardów 
208 milionów dolarów. Następn'e idzie Azja 
i Pacyfik (za 464 milicny dolarów); Bliski 
Wschód i Afryka (za 362 miliony dolarów), 
a wreszcie Ameryka Łacińska (za 2 mil ony 
dolarów). 

Do 30 września br. Stany Zjednoczone do- 
starczyły następujących materiałów wojsko- 
wych: 


otrzymała od Ameryki 
dostaw wojskowych wartości 2 miliardów 
208 milionów 


botnicza jest znużona oczekiwaniem na po- 
prawę swoich warunków bytu i że jest po- 
trzebnym ostrzec poważnie rząd, którego po- 


zadowolenia, biuro federalne. popiera wolę 
biura konfederalnego, by poszukiwać z inny- 
mi konfederacjami krajowymi i na płaszczy- 


nych sposobów akcji dla osiągnięcia spełnie- 
nia żądań warstwy robotniczej. 
Biuro Federalne zapewnia CFTC o całko- 


wszelkiej akcji ‚która zostanie przedsięwzię- 
ta na płaszczyźnie międzyzawodowej. 


Władze brytyjskie zaprzeczają 

„ jakoby Alianci mieli zwolnić 

na Boże Narodzenie 90 niemieckich 
zbrodniarzy wojennych 


BONN. — Źródła niemieckie podają. że z 
okazji świąt Bożego Narodzenia Alianci ma- 
ją zwolnić z więzienia 90 zbrodniarzy wojen- 
nych, w tym trzech byłych hitlerowskich 
marszałków, wśród których ma się znajdo- 
wać Mannstein. Rzecznik bryt.. władz oku- 
pacyjnych zaprzeczył tej wiadomości. W wię- 
zieniach alianckich w Niemczech znajduje 
się jeszcze 958 zbrodniarzy wojennych. 


Rekordowa produkcja stali w Anglii 

LONDYN. — Brytyjska Federacja Stali 
podała do wiadomości, że stalownie angiel- 
skie osiągnęły w listopadzie br, rekordową 
wytwórczość, co pozwala przewidywać, że 
produkcja stali w Anglii w 1952 roku osiąg- 
nie 17 milionów 951 tys. ton. Przeciętna mie- 
s' ęczna wynosi 1 milion 681 tys. 909 ton. Li- 
stopadowa produkcja przekroczyła tę liczbę, 

Walki wśród krajowców 
w Kongo belgijskim 

OOCQUILHATVILLE (Kongo belgijskie). 
— Od dwóch dni dwie rywalizujące grupy tu- 
byleów w liczbie 350 osób prowadzą między 
sobą walki w obozie, gdzie buduje się nową 
elektrownię. Interwencja policji doprowadzi- 
ła do rozproszenia kilkakrotnie walczących, 


ale skoro policja odjechała, tubylcy podjęli 
dalszą walkę na noże i kamienie. 
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dolarów ? 


Armia lądowa: aparaty radiowe i 
radarowe: 23.301; czołgi i wozy pancerne: 
15.679; transportowe pojazdy mechaniczne: 
86.675; lekka broń i karabiny maszynowe: 
1.400.104; działa: 19.110; amun cja dla broni 
lekkiej. 486.211.000 nabojów; amunicja arty- 
leryjska : 10.676.000 pocisków. 

Marynarka: okręty ; statki: 428; sa- 
moloty: 476. 

Lotnietwo : samoloty: 1.942. 

Jeśli chodzi o tonaż, to do Europy wysła- 
no do 30 września 3.199.793 tony; na Bliski 
Wschód i do Afryki: 790,544 tony; do Azji i 
Paeyfiku: 660.616 ton i do Południowej Ame- 
ryki: 1.8238 tony. 

Prócz tego przybyły do celu przeznaczenia 
własnymi środkami: 352 samoloty i 78 statki. 


a nh a a aw A 
Rekordowa produkcja węgla 


w 

ESSEN. — Według raportu zarządu ko- 
palń niemieckich, produkcja węgla w za 
chodnich Niemczech osiągnęła w paździer 
niku br. dalszy rekórd powojenny. 

Wydobycie węgla w tym miesiącu, w cią- 
gu 28 dni pracy wyniosło bowiem 11.050.000 
ton, wobec 10.290.000 ton, za 26 dni pracy 
w poprzednim miesiącu. Przeciętna produk 
cja dzienna wynosi więc od 395.900 de 
409.800 ton. 

Prócz tego produkcja koksu w październi- 
ku wyniosła 96.000 ton, wobec 95.100 ton 
we wrześniu br. a lignitu 7.500.000 ton (wo- 
bee 7.070.000 ton we wrześniu br.) 

W październiku kopalnie niemieckie wy- 
wiozty ogółem 2.055.000.ton węgla, z czego 
1.425.000 ton do krajów należących do planu 


8) i (Ciąg dalszy) 
Przeraźliwy głos piszczałek tatarskich 
i bębenków mieszał się z ryczeniem by- 
ała i z łagodniejszymi głosami lir, przy 
których wtórze ślepcy Śpiewali ulubio- 
ną wówczas pieśń: 

„Sokołe jasnyj, 

Bratę mij ridnyj, 

Ty wysoko łetajesz , 

Ty daleko widajesz.”' 

A obok tego rozlegały się dzikie o- 
krzyki: „hu! ha! — hu! ha!” kozaków 
tańczących na rynku trepaka, poma- 
zanych dziegciem i pijanych zupełnie. 


= Wszystko to razem było dzikie i roz 


szalałe. Dość było Zaćwilichowskiemu 


_ - jednego spojrzenia, by się przekonać, 


że Barabasz miał słuszność, że lada 
podmuch mógł rozpętać te niestorne 
żywiory, skłonne do grabieży, a przy- 
wykłe do boju, których pełno było na 
całej Ukrainie. A poza tłumami stała 
jeszcze Sicz, stało Zaporoże, od niedaw 
na okiełzane i w karby po Masłowym 
Stawie ujęte, ale gryzące niecierpliwie 
munsztuk, pomne dawnych przywile- 
jów, nienawidzące komisarzy „a stano- 
wiące uorganizowaną siłę. Siła ta mia 
ła przecie za sobą sympatię niezmier* 
nych mas chłopstwa, mniej cierpliwe- 
go niż w innych Rzplitej stronach, bo 
mającego pod bokiem Czertomelik, a 
na nim bezpaństwo, rozbój i wolę. Więc 


zachodnich Niemczech 


Schumana, w szczególności 656.700 ton do 
Francji (wraz z Saarą), 


Brak węgla w Berlinie wschodnim 


BERLIN. — Wschodnio - berliński dzien- 
nik „Taegliche Rundschau” przyznaje, że 
brak węgla daje się przykro we znaki w licz- 
nych przedsiębiorstwach Berlina wschodnie- 
go, gdzie wiele budynków jest nieopalonych. 
Mieszkańcy wschodniego Berlina nie mogą 
dostać węgla nawet na czarnym rynku. 

Jeszcze dotkliwszy jest równoczesny brak 
żywności. Rząd Grotewohla dokonał dalszych 
aresztowań urzędników żywnościowych, z 
których robi kozłów ofiarnych dla uspokoje- 
nia opinii publicznej. 


wy wschodniego obrządku stronnik, za 
dumał się smutno. 

Jako człek stary, pamiętał dobrze 
czasy Nalewajki, Łobody, Krępskiego, 
znał ukraińskie rozbójnictwo lepiej mo” 
że niż ktokolwiek na Rusi, a znając 
jednocześnie Chmielnickiego, wiedział, 
że on wart dwudziestu Łobodów i Na- 
lewajków. Zrozumiał tedy całe niebez 
pieczeństwo jego na“ Sicz ucieczki, 
zwłaszcza z listami królewskimi, o któ” 
rych pan Barabasz powiadał, że były 
pełne obietnic dla. kozaków i zachęca- 
jące ich do oporu. oo 

— Mości pułkowniku czerkaski — 
rzekł do Barabasza powinienbyś 
waszmość na Sicz jechać, wpływy 
Chmielnickiego równoważyć i pacyfi- 
kować, pacyfikować! 

— Mości chorąży, — odparł Bara- 
basz — powiem tylko tyle waszmości, 
że na samą wieść o ucieczce Chmiel 
nickiego z papierami, połowa moich 
czerkaskich ludzi dzisiejszej nocy tak- 
że na Sicz za nim zbiegła, Moje czasy 
już minęły — mnie mogiła, nie buła* 
wa! 

Rzeczywiście, Barabasz był żołnierz 
dobry, ale człowiek stary i bez wpły- 
wu. 

Tymczasem doszli do kwatery Za- 
ćwilichowskiego; stary chorąży odzy- 


lityka zarobków i cen jest daleka od dania 


źnie międzyzawodowej, wszystkich pożytecz- 


witym poparciu Federacji Górników dla 
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Narodowiec 


Prasa sowiecka na służbie dyktatorów marksistowskich 


Kierownicy Rosji Sowieckiej podają często 
z w.elką dumą imponujące dane statystyczne 
o nakładzie dzienników w Związku Sowiec- 
kim. Według tych urzędowych danych w Ro- 
sji sowieckiej wychodzi ponad 8.000 dzien- 
ników w 70 językach o codziennym nakładzie 
40 m lionów egzemplarzy. Oznaczałoby to, że 
codziennie na p.ęciu mieszkańców przypada 
jeden dziennik. Lecz każda sowiecka statys- 
tyka musi być wyjaśniona... Należy się więc 
zastanowić nad tym, jak wygląda prasa So- 
wiecka pod względem jakości i ilości. 


Wiadomo, że za czasów carskich ogólny 
nakład dzienników rosyjskich wynosił zaled» 
wie 3 miliony egzemplarzy. 

Sytuacja szybko uległa zmianie po dojściu 
do władzy bolszewików. Wprowadzając w 
życ e słynny slogan: „Cała władza należy do 
proletariatu, a proletariat, to my, komuniś- 
ci-bolszewicy” — w kilku miesiącach prze- 
jęli oni prawie wszystkie drukarnie i znisz- 
czyli wszelkie organy opozycyjne. Po okresie 
monarchii, w czasie której wskutek braku 
papieru dzienniki miały tyłko jedną kartkę, 
a często nawet przypominały ulotkę, bolsze- 
wiey opanowali z czasem całą produkcję 
kraju i powoli ulepszyli swą prasę pod 
względem technicznym, lecz jakościowo po- 
zostawiała ona zawsze wiele do życzenia. 

Jeśli z biegiem czasu zewnętrzna strona 
pism sowieckich znacznie się poprawiła, to 
jednak uderza czytelnika tej prasy śmiertel- 
na nuda, jaka z nich wyziera. Obawiając się 
pow.edzieć czegoś, co by przypomniało choć 
zdaleka osobistą opinię, prasa sowiecka zaj- 
muje się najczęściej omaw.aniem dekretów 
urzędowych, podawaniem „reportaży” o osią- 
gnięciach różnych przedsiębiorstw państwo- 
wych, opisów zebrań lokalnych lub też wia- 


domości sportowych. Jeśli chodzi znowu © 
dzienn.kj prowincjonalne, to zadawalają się 
one przedrukowywaniem artykułów umiesz- 
czanych w moskiewskich ©rganach partii 
„Izw.estiach” i „Prawdzie”. 

Wobec tego stw.erdzenia powstaje pytanie, 


jak się to dzieje, że tak niec.ekawie redago-| 


wane dzienniki mogą utrzymać swój nakiad 
na poziomie 40 milionów egzemplarzy. W rze 
czywistości, ne ma w tym jednak żadnej ta- 
jemnicy. Wystarczy pamiętać o tym, że w 
rozszerzaniu pism, tak' jak w innych przeja- 
wach życia sowieckiego (np. w wyborach), 
panuje to co sami Rosjanie nazywają „wy- 


nòst). Liczba indywidualnych  prenumerato- 
rów jest nieznaczna, za to różne instytucje, 
fabryki, kluby i t. d. mają obowiązek prenu- 
merowania „Prawdy”, „Izwietii” oraz prócz 
tego choć jednego p'sma lokalnego. 

Po wojnie „Prawda zaczęla poświęcać 
specjalne miejsce wiadomościom z zagranicy. 
Przez to samo uznano, że pomimo „żelaznej 
kurtyny” rząd sowiecki nie potrafi przeszko- 
dzić czytelnikom rosyjskim interesować się 
życiem Zachodu. W jakim jednak świetle 
przedstawiają dziennikarze sowieccy Zachód, 
najlepiej świadczą następujące tytuły: „re- 
kiny imperializmu”, „histeria wojenna za A- 
tlantykiem”, „nie mogąc zapłacić za szpital, 
kobiety powijają dzieci na ulicach Nowego 


Jorku”, „wychudli robotnicy wałęsają się po| roku premier Churchill 
które | Waszyngtonu, by złożyć oficjalną wi- 
że | Zytę prezydentowi Eisenhowerowi. 


ul cach Paryża” i jeszcze inne perły, 
często się powtarzają, 

Nie można również zapomnieć o tym, 
główną cechą charakterystyczną prasy £0- 
wieckiej jest wychwalanie Stalina. Już obec- 
nie nazywanie Stalina „genialnym filozo- 
fem”, „wielkim budowniczym”, „filologiem”, 
„genialnym maszynistą prowadzącym loko- 


Z 28 założycieli Kominformu 


10 zostało już zlikwidowanych 


Londyn. — Agencja Reutera, oma- 
wiając losy 28 założycieli Kominformu 
we wrześniu 1947 roku wskazuje, że 
pozostało z nich 18 przy życiu. Trzech: 
Kostow, Slansky i Gemeinder zostało 
powieszonych; dwóch: Zdanow i Pop- 
tomow zmarło w Rosji i Bnłgarii; 
trzech in.: Anna Pauker z Rumunii, 
Władysław Gomułka z Polski i Bares z 
Czechosłowacji oczekuje na rozpoczę- 
cie procesów. Jugosłowiańscy komuni- 
ści Kardel i Dżilas sami wystąpili z Ko- 
minformu po zerwaniu przez Titę w 
czerwcu 1948 roku z Kremlem i Ko- 
minfórmem. 

Na Zachodzie żyje jeszcze 6 działa- 
czy i założycieli Kominformu na czele 
z J, Duclos i Fajon, 

W krajach za „żelazną kurtyną” 
przebywają G. Malenkow, prawa rę- 
ka Stalina, G. Dej, pełniący w Rumu- 


Dzienna Światowa produkcja ropy naftowej 


Światowa produkcja ropy naftowej osią- 
gnęła w kwietniu br. 12.385,000 beczek dzien 
nie, czyli o 1,6 proc. więcej niż w poprzed- 
nim miesiącu. 14 i NENA 6% 

Sama: produkcja ' amerykańska x wynosiła 
6.429.000 beczek dziennie, wobec 6.388.000. w 
marcu. Według oceny amerykańskiego Fe- 
deralnego Urzędu Górniczego produkcja ro- 
py naftowej we wschodniej Europie wynosi- 
ła w tym samym miesiącu dziennie 1 mil. 
7.000 beczek. 


Poświęcenie nowego kościoła w Casablance 


Casablanca, — Dokonano ostatnio poświę: 
cenia i uroczystego otwarcia w Casablance 
kościoła Serca Jezusowego, którego budowa 
rozpoczęta została w r. 1930. Kościół ten jest 
najpoważniejszą budowlą religijną w Maro- 
ku. Na poświęceniu ks. bp. Lefevre, wika- 
riusz apostolski, odprawił uroczystą Mszę 
św., na której były obecne liczne rzesze wier- 
nych oraz osobistości marokańskie i francu- 


na rowerze 


Ahmed Badjuzamman, 
student pakistański, lat 
25, pragnąc poznać Pa- 
ryż, w sierpniu 1951 r. 
puścił się w drogę na ro- 
werze. 

W tych dniach przybył. 
do celu swojej podróży, 
przebywszy 15.000 km. 
Na paszporcie jego fi- 
gurują wizy z Bombaju, 
Teheranu, Bagdadu, 
Stambułu, Salonik, Brin= f 
disi, Rzymu i Lyonu. 


Na zdjęciu: policjant 
wskazuje drogę wytrwa- 
łemu podróżnikowi, 


(Foto: Record) 4 


nad 
niej: 

— Wszystko to furda, jeśli, jak mó- 
wią, wojna z bisurmanem preparatur, 
a podobno że tak i jest, bo choć Rzecz- 
pospolita wojny nie chce i niemało już 
sejmy królowi krwi napsuły, wszelako 
król może na swoim postawić. Cały 
ten ogień można będzie na Turka o- 
brócić, a w każdym razie mamy przed 
sobą czas. Ja sam pojadę do pana kra- 
kowskiego i zdam mu sprawę i będę 
prosił, by się jako najbliżej ku nam 
z wojskiem przymknął. Czy 20 wskó- 
ram, nie wiem, bo chociaż to pan męż- 
ny i wojownik doświadczony, ale okrut 
nie w swoim zdaniu i swoim wojsku 


| 


nii funkcję premiera, Czerwenkow pre- 
mier Bułgarii, w Polsce Mine, zajmują- 
cy stanowisko jednego z 8 wicepre- 
mierów, wreszcie Farkas i Reva żyją 
na Węgrzech, pełniąc funkcję mini- 
strów. 

ODLEPI AE GOMES AAC TIE BE E BEOS STO YA ES 


Tajne składy broni we Włoszech 


37 aresztowanych pod Neapolem 

NEAPOL. — Policje włoska wykryła w 
małym mieście Casteiiammare di Stabia w 
Zatoce Neapolu tajny komunistyczny skład 
z bronią, w którym znaleziono ponad 1 tonę 
broni oraz amunicji. Aresztowano 37 komu- 
nistów, którzy wiedzieli o tym ukrytym 
składzie. 


Produkcja aluminium w Niemczech 

Bonn. — Produkcja aluminium w Niem- 
czech zachodnich zwiększyła się o 70 proc. 
w porównaniu z pierwszymi miesiącami br., 
osiągając 9.400 ton w październiku, wobec 
5.578 ton w styczniu br. Trzy fabryki nie- 
mieckie aluminium (Toeging w Bawarii, 
Rheunfelden w Badenii i Luenen w Westfa- 
lii) zdołały obecnie zaspokoić zapotrzebowa- 
nie przemysłu niemieckiego, które obecnie 
wynosi około 10.000 ton miesięcznie. — 
Bauksyt zach. Niemcy sprowadzają głównie 
z Grecji i Jugosławii. 


b 


. 
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Dania rozłożyła 3-letni plan obronny 
na 4 lata 


KOPENHAGA. — Duński minister obrony 
narodowej, Petersen zapowiedział, że Dania 
zmuszona jest ze względów gospodarczych 
rozłożyć swój trzyletni plan obronny na 
okres czterech lat. 


x 
Norwegia nie zmniejszy 
swojego planu obronnego 


motywę historii” i. t. d. nie wydaje się śmie- 
szne, odkąd Ilia Ehrenburg powiedział o 
Stalinie, że „jest on w.ększy niż słońce, bo 
na słońcu są plamy”. Napewno nie brak w 
Rosji sowieckiej dobrych dziennikarzy, je- 
żeli jednak poświęcają oni tyle czasu na znie- 
kształcanie prawdy i wychwalanie towarzy» 
sza Stalina, to znaczy, że przynosi im to ko- 
rzyść. 


Najbardziej poważne czasopisma są poświę 
cone zagadnieniom specjalnym. Zaobserwo- 


| wano ciekawe zjawisko, że im jest bardziej 


| ogran'czony nakład czasopisma i 


muszoną zgodą” (dobrowolnaja prinuditt ej. | koło specjalistów, których ono 


OSLO. — Premier norweski, Oscar Torp, | 


oświadczył w wywiadzie prasowym, że Nor- 


mniejsze 
interesuje, 
tym większą niezałeżnością cieszy się takie 
czasopismo. Lecz są również wyjątki, Zda- 
rza się często, że nawet zagadnienia tech- 
n'czne nie mogą być przedstawiane niezależ- 
i nie od wszelkiego ducha propagandy. 


Małe sensacje 


z wielkiego Świata 


M Fundacja Forda przyznała 200.000 
dolarów na międzynarodowe badania i 
program szkolny, celem ulepszenia syste- 
mu podatkowego wolnych narodów. W 
związku z tym na specjalny kurs wydz'a« 
łu prawnego uniwersytetu Harvard przy- 
jedzie wielu zagranicznych administrato- 
rów podatkowych i adwokatów. 

HM Dnia 16 cerwca br. zmarł w Bostonie 
w Stanach Zjednoczonych, 74-letni Wal- 
ter Birge. Birge był pierwszym, który za- 
czął fabrykować w 1921 roku specjalny 
rodzaj płótna zwanego wówczas sztucz- 
nym jedwabiem. Po kilku latach sworzo- 
ne przez niego przeds ębiorstwo rozwinę- 
ło się tak dalece, że stało się jednym z 
największych na świecie, 


Premier Churchill 


złoży w marcu 1953 r. wizytę w Waszyngtonie 


Londyn. — Gabinet brytyjski usta- 
lił tymczasowo, że w ciągu marca 1953 
uda się do 


Premierowi Churchillowi towarzy- 
szyć będą minister Eden, kanclerz 
skarbu Butler i minister obrony naro- 
dowej Lord Alexander, 

Celem tej wizyty będzie dążenie do 
zacieśnienia - współpracy gospodarczej 


wyników ostatniej konferencji premie- 
rów Wspólnoty Brytyjskiej oraz spot- 
kań francusko-brytyjskich, jakie prze- 
prowadzone będą przed wyjazdem pre- 
miera Churchilla do Waszyngtonu. 

W sprawach politycznych delegacja 
brytyjska w Waszyngtonie starać się 
będzie uzyskać od czynników amery- 
kańskich określenie stanowiska U.S.A. 
wobec Rosji oraz zapewnić współpra- 
cę USA i Anglii w dziedzinie energii 
atomowej. 


— przeciw - zatrudnianiu włoskich górników 


LONDYN. — 6 włoskich przywódców syn- 
dykalnych odbyło rozmowy z prezesem bry- 
tyjskich górników, Sir Williamem Lawthe- 
rem oraz z sekretarzem generalnym górni- 
ków brytyjskich, A, Hornerem. 

Przedmiotem rozmów była między in- 
nymi odmowa górników angielskich współ- 
pracowania z włoskimi górnikami, za- 
trużaionymi w kopalniach na terenie Anglii. 
W następstwie tego stanu, Anglia nie mogła 
zatrudnić około 10 tys. włoskich górników, 
którzy mieli przybyć w 1952 roku do Anglii. 
brytyjskich 


Kongresowi budżet USA 


WASZYNGTON. — Corocznie w styczniu 
prezydent St. Zjedn. przekazuje Kongresowi 
brdżet St, Zjedn., który zawiera zalecenia 
odnośnie finansowego programu rządu na 
rok budżetowy rozpoczynający się w lipcu. 

Od roku 1950 Prezydent ma obowiązek 


przedłożenia Kongresowi budżetu w 15 
dniach po rozpoczęciu sesji, Ponieważ Kon- 
gres zbierze się w przyszłym roku dnia 3 
stycznia, przeto budżet powinien być zło- 
żony najpóźniej do dnia 18 stycznia. 

W r. 1953:18 stycznia pi "pada w. niedzie 
lẹ; budżet więc, winien być złożony najpóż- 
niej dnia 17 stycznia. ? x 

Budżet przedstawia szczegółowy i znacz- 
nej objętości dokument. Budżet złożony w 
styczniu 1952 roku zawierał 1.222 strony... 
i ważył przeszło dwa kilogramy. 


Farukowi mogą odebrać opiekę nad córkami 


Kair. — Według dziennika „Al Ahram”, 
egipskie władze religijne śledzą zachowanie 
się b. króla Faruka za granicą i' zwlekają 
jeszcze z orzeczeniem, czy z mahometańskie- 
go punktu widzenia jest on godny opiekować 
się nadal swoimi trzema córkami, księżnicz- 
kąmi Feriala (14 lat), Fauzią (12 lat) i Fa- 
dią (8 lat). 

Władze religijne wezmą pod uwagę zacho- 


wegia nie zmniejszy swojego programu o-| wanie się króla przed usunięciem go z tronu 


kaski, trzymaj w ryzie kozaków — a 
waszeć, mości namiestniku, po przyby- 
ciu-do Łubniów ostrzeż księcia, by na 
Sicz baczność obrócił. Choćby mieli 
co Pócząć — repeto: mamy czas. Na 
Siczy. teraz ludzi niewiele: za rybą i za 
zwierzem się porozchodzili i po całej 
Ukrainie we wsiach siedzą. Nim się 
ściągną, dużo wody w Dnieprze upły- 
nie. Przytym imię księcia straszne i 
gdy się zwiedzą, że na Czertoraelik oczy 
ma obrócone, może k„dą cicho siedzieć. 

— Ja z Czehryna choćby we dwóch 
dniach ruszyć gotowy — rzekł namiest 
nik. 

— To i dobrze. Dwa i trzy dni nie 
nie znaczą. Waszmość, panie czerka- 
ski, pchnij też gońców z oznajmieniem 


| 


egipskiego oraz ogłoszenie pamiętników, któ- 


| re, zaznacza „Al Ahram”, zawierają „hanieb- 
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ne zwierzenia”, 


39 aresztowanych w tym 1 Europejczyków 
w Afryce Południowej 


JOHANNESBURG. — Policja aresztowała 
w Johannesburgu 7 Europejczyków, 18 Hin- 
dusów i 14 Murzynów za udział w kampanii 
przeciwko rasowym ustawom, stosowanym w 
Afryce Południowej przez rząd Malana. 


Wzrasta w St. Zjedn. liczba amatorów 


na małe samochody 


Nowy Jork. — Amerykańskie dane sta- 
tystyczne podają, że od dwóch lat znacznie 
wzrosła w St. Zjedn. liczba nabywców ma- 
łych samochodów sportowych przeważnie 
europejskiej fabrykacji, W roku 1951 sprze- 
dano 24.000 tych samochodów,” z czego 7 
samochodów na 8 było sprowadzonych z Eu- 
ropy. Niektóre amerykańskie firmy samo- 
chodowe mają zamiar przystąpić do budowy 
takich małych samochodów. ' 


chwili nawet chrapać zaczął. Stary 
pułkownik, gdy nie jadł i nie pił, co 
oboje nad wszystko lubił, to spał. 

— Patrz waszeć — rzekł cicho do 
namiestnika Zaćwilichowski — i przez 
takiego to starca warszawscy statyści 
chcieliby kozaków w ryzie utrzymać. 
Bóg z nimi. Ufali też i samemu 
Chmielnickiemu, z którym kanclerz w 
jakoweś układy wchodził, a któren po- 
dobno srodzę ufność zawiedzie, 


Namiestnik westchnął na znak. współ: 


czucia. Barabasz zaś chrapał silniej, 
a potem mruknął przez sen: . 

— Spasi Chryste! spasi. Chryste! 

— Kiedyż waść myślisz z Czehryna 
ruszyć? — spytał chorąży. 

— Wypada mi ze dwa dni Czapliń- 
skiemu poczekać, który pownie będzie 
chciał konfuzji, jaka go spotkała, do- 
chodzić. 

— Nie uczyni tego. Prędzejby na 
waści sług swoich nasłał gdybyś bar- 
wy książęcej nie nosił — ale z księ- 
ciem zadrzeć straszna rzecz — nawet 
dla sługi Koniecpolskich. 

— Oznajmię mu, że czekam a w 
dwa lub w trzy dni ruszę. Zasadzki 


sprawy do paha chorążego koronnego | też nie obawiam się, mając przy boku 


dufny, Waść mości pułkowniku czer-|i do księcia Dominika. Ale waszmość 


szablę i garść ludzi, 


kopalni 1.000 górników włoskich, już zatrud- 
nionych. 

W skład włoskiej delegacji wchodzą Giu- 
seppe Bacci, sekretarz generalny włoskiego 
syndykatu górniczego oraz 5 innych przed- 
stawicieli włoskiej federacji robotników ka- 
mieniarzy. 

Delegacja włoska odwiedziła kopalnie w 
Walii, gdzie odbyło się zebranie 1.200 górni- 
ków włoskich, pracujących w tamtejszych 
kopalniach. 


z | Protest Austrii przeciw mieszaniu się Rosji 


do wyborów 


WIEDEŃ. — Austriacki minister spraw 
zagranicznych, Graf zaprotestował energicz- 
nie w przemówieniu w Wiedniu, przeciwko 
sowieckiemu mieszaniu się do kampanii 
przedwyborczej w Austrii. 


3. Kongres Światowej Fed. kombatantów 


LONDYN. — W poniedziałek rozpoczął 
w Londynie obrady trzeci Kongres Świato- 
wej Federacji byłych kombatantów z udzia- 
łem delegacji z 27 krajów, reprezentujących 
ponad 20 milionów byłych żołnierzy. Otwar- 
cia dokonał mayrsząłek Alexander. Kongres 
zajmie się między innymi losem Inwalisktny,, : 
wojennych, oraź ich osłedleniem i zatrudnie- “© 
niem. 

Sekretarz ONZ, Trygve Lie w orędziu do 
delegatów tego kongresu napisał, że ONZ po- 
zostaje nadal najlepszą nadzieją na pokój w 
świecie. - 


Powołanie do stanu duchownego 
we wsch. Afryce 


Najwięcej powołań do stanu duchownego 
w Afryce jest w okręgu Wielkick Jezior. W 
Tanganice znajduje się jedno seminarium 
duchowne na 4.400 katolików; w Nyassa- 
land, jedno na 6.600; w Ugandzie, Ruanda- 
Urundi i w Kongo belgijskim — jedno ną 
10.000. Najmniej powołań jest na Madaga* 
skarze, gdzie jedno seminarium znajduje 
się na 20.000 katolików, 


80. rocznica urodzin 
założyciela austriackich chrześcijańskich 
związków zawodowych 


WIEDEŃ. — Ostatnio została odprawio- 
na uroczystą Msza św. przez arcybiskupa 
Jachyma w kościele św. Karola w Wiedniu 
w 80. rocznicę urodzin Leopolda Kunscha- 
ka, założyciela chrześcijańskich związków 
zawodowych, a obecnego przewodniczącego 
parlamentu austriackiego, 


Zwiększa się liczba rozwodów w świecie 


Od ostatnich dziesięciu lat liczba rozwo- 
dów w świecie wzrosła o 40%. We Francji 
50 lat temu przeciętna pięciu iat wynosiła 
8.780, a obecnie wzrosła do 43.800 rozwodów. 
Roczny rekord został pobity w roku 1947, 
gdyż było wówczas 57.500 rozwodów. W r. 
1852 na 100 małżeństw były dwa rozwody, 
w' roku 1902 sześć a w r. 1951 — trzynaście. 


To rzekłszy namiestnik pożegnał 
tarego chorążego i wyszedł. 


Nad miastem świeciła tak iasna łuna 
od stosów nałożonych na rynku, że 
rzekłbyś cały Czehryn się pali, a gwar 
i krzyki wzmogły się jeszcze z nasta- 
niem nocy. Żydzi nie wychylali się 
wcale ze swych domostw. W jednym 
kącie tłumy czabanów wyły posępne 
pieśni stepowe, Dzicy zaporożcy tań- 
czyli koło ognisk, rzucając w górę czap” 
ki, paląc z „piszczeli” i pijąc kwartami 
gorzałkę. Tu i owdzie zrywała się bi- 
jatyka, którą 1śmierzali ludzie sta- 
rostki. Namiestnik musiał torować 
sobie drogę rękojeścią szabli i słucha- 
jąc tych wrzasków i szumu kozaczego, 
chwilami myślał sobie, że to już rebe- 
lia tak przemawia. Zdawało mu się 
także, że widzi groźne spojrzenia j sły- 
szy ciche zwracane ku sobie klątwy. W 
uszach brzęczały mu jeszcze słowa Ba- 
rabasza: „Spasi Chryste, spasi Chry- 
ste!” — i serce biło mu żywiej. 

A tymczasem w mieście czabanowie 
zawodzili coraz głośniej chorowody, a 
Zaporożcy palili z samopałów i kąpali 
się w gorzałce. 

Strzelanina i dzikie „u-ha! u-ha!” 
dochodziły do uszu namiestnika nawet 
wówczas, gdy już położył się spać w 
swojej kwaterze. 
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Druga powojenna wystawa Hodowców w Calonne - Ricouart 


Z inicjatywy Towarzystwa Hodowców 
„Chów Światowy” w Calonne-Ricouart, któ- 
re swoją przeszło dwudziestoletnią pożytecz- 
ną działalnością zdobyło sobie dużą popu- 
larność wśród miejscowych rodaków oraz 
ludności francuskiej, odbyła się w sobotę 6. 
i niedzielę 7. grudnia br. piękna, lokalna 
wystawa drobiu domowego i zwierząt futer- 
kowych. 

Organizacja wystawy spoczywała w rę- 
kach ruchliwego zarządu Towarzystwa w 
osobach pp. prezesa Mazajczyka St.; sekre- 
tarza Sikory Ludwika; skarbnika Szewczy- 
kowskiego Wal. i zast. prezesa Grzesiaka 
Feliksa. Trud i praca poszczególnych człon- 
ków Zarządu w celu urządzenia wystawy 
nie były jednak daremne. Nie tylko bowiem 
wystawa była dużym sukcesem ze względu 
na znaczną ilość i jakość eksponatów, ale 
cieszyła się dużym powodzeniem, jak o tym 
świadczyła duża liczba zwiedzających, któ- 
rzy z zainteresowaniem oglądali wspaniale 
okazy kur, królików, gęsi, gołębi, indyków 
itd. 

Wystawa zgromadziła około 300 ekspona- 
tów, przy czym niektórzy wystawcy wysła- 
li na wystawę od 10 do 30 okazów jak n. p. 
skarbnik Towarzystwa Szewezykowski W., 
którego eksponaty można było oglądać w 
3ł'różnych klatkach;. przes Komitetu T., M. 
p. Sułek miał eksponatów 25, a prezes p. 
Mazajczyk 10. 

Oficjalne otwarcie wystawy, nad którą 
protektorat objęli pp. Vidrine, dyrektor ko- 
palń obwodu Auchel; M. Kwiatkowski, dy- 
rektor „Narodowca” i inżynier Proust, od- 
było się w niedzielę 7. grudnia o godz. 11. 
W serdecznych słowach powitał prezes Ma- 
zajczyk przybyłych ną ceremonię otwarcia 
wystawy gości w osobach: pp. Baron, który 
zastępował p. dyrektora Vidrine, p. Dra 
Agier, wiceprezesa Socićtć d'Elevage z Bć- 
thune; WŁ Krawczyka, prezesa honorowego 
Związku Tow. Hodowl.; prezesa Komitetu 
Tow. Miejsc. Sułka; kupców miejscowych 
Sobańskiego; Kasprzyka; Balcerka; Kury; 
Krauzego i Lefebvre prezesa Związku T. 
Biadały; prezesa Kolegium Sędziowskiego 
Wieczorka; sekretarza Zw. Juszczaka; skarb 
nika Zw. Sierakowskiego; zast. prez. Zw. 
Kupczyka oraz pp. I. Ofiarę; Kuśnierza; Ro- 
szaka itd. 

Po słowie wstępnym prezesa przemawiali 
pp. Baron i dr. Agier; ten ostatni wskazał 
na wielkie znaczenie towarzystw hodowla- 
nych w gospodarstwie rodzin pracowni- 
czych. Członkowie zarządu oprowadzili na- 
stępnie zaproszonych gości po wystawie 
udzielając fachowych objaśnień i informa- 
cyj. po czym zarząd Towarzystwa podejmo- 
wał gości lampką wina. 

Zwiedzający wystawę mieli możność po- 
dziwiać liczne wspaniałe okazy różnych ras 
poszczególnych gatunków zwierząt. Uwzględ 
niając fakt, że chodziło o zwykłą wystawę 
lokalną, z uznaniem należy podkreślić, że 


na wystawie znalazło się około 300 ekspona- 
tów. Najliczniejsze były, jak zwykle, okazy 
kur, królików i gołębi wszystkich ras i tak: 
Kury: dumne leghorny złote; potężne kury 
gatunku. „Plymouth Rock”; „Sussex” i czar- 
ne „Bresse”. ` 

Króliki: Pierwsze miejsce pod względem 
ilości zajmowały wspaniałe „Olbrzymy Flan- 
dryjskie”; dalej podziwiać można vyło: ślicz- 
ne „Motylki”; „Zające”; rosyjskie, holender- 
Skie; jasne wiedeńskie itd... 


Gołębie: poza pięknymi okazami gołębi 
pocztowych widzieliśmy: „Białe Dragony”; 
„Berlinki”*;  „Pawiki”;  „Cukrówki itd... 


Zauważyliśmy ponadto kilka pięknych gęsi 
i wspaniałą parę olbrzymich brązowych in- 
dyków amerykańskich. 

Nic więc dziwnego, że sędziowie, wyzna- 
czeni w celu oznaczenia kolejności nagród, nie 
mieli łatwego. zadania. Jako doskonali fa- 
chowcy umieli jednak na podstawie skrupu- 
latnej oceny poszczególnych sztuk, określić 
należne każdemu okazowi miejsce. Spis wy- 
stawców wyróżnionych głównymi nagrodami 
podajemy na końcu niniejszego sprawozda- 
nia. f 
Niedzielna wystawa była drugą po ostat- 
niej wojnie Tow. Hod. „Chów Światowy” w 
Calonne-Ricouart, które ma już poza sobą 
przeszło 20 lat pożytecznej działalności. Za- 
rząd Towarzystwa z prezesem p. Mazajczy- 
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kiem na czele nie szczędzi wysiłków, aby 


szeregi Towarzystwa rozszerzyć przyciąga- 
jąc coraz nowych amatorów hodowli drobiu, 
mającej tak wielkie znaczenie w gospodar- 
stwie każdej rodziny robotniczej. Nie wątpi- 
my też; że niedzielny pokaz wspaniałego do- 
robku członków Towarzystwa zachęci wielu 
innych do zapisania się w poczet jego człon- 
ków. 
. s = 
Lisła głównych nagród: 

Za króliki: Witkowski, nagroda honorowa 
i nagroda zwana „d'Excellence"; St. Mazaj- 
czyk, nagroda honorowa;, Sikora L., nagroda 
honorowa; Kuśnierz Wł., nagroda honorowa; 
Leszczyński, nagroda honorowa; Kupczyk, 
nagroda honorowa; Jezierski nagroda hono- 
rowa. I nagrodę otrzymali: pp. Szewczykow- 
ski; Stanisławski; Włodarczyk; Piechowski; 
Stachera į Józefowski. 

Kury: I nagroda i nagroda specjalna pp. 
Kozłowski; Kupczyk i Krawczyk. Wielka na- 
groda honorowa i nagroda specjalna p. Ro- 
sik; nagroda honorowa p. Józefowski. 

Gołębie: Wielka nagroda honorowa p. Lou- 
chart; Nagroda honorowa i nagroda spe. 
cjalna p. Krawczyk; Nagroda honorowa i I 
nagroda p. Kucharski; I nagroda i nagroda 
specjalna: pp. Bieniak, Krawczyk, Szewczy- 
kowski (2 razy), Dominek i Wiśniewski. I 
negroda p. T. Biedała, syn (2 razy). 


Ceny zwierząt na ubój, chów 1 pociągowych 


Zwierzęta ma ubój (kg. żywej wagi) 
Cięlcta — od 150 do 280 fr. . 
Woly — „extra 160 — 185 — 190; 
1 kat, 130—155; 2 kat. 95— 115 — 
120 fr. 

'Tuczniki — Od 160 do 280, przecięt- 
nie jednak 190 — 200 fr, 

Owce — Od 130 — 190 fr.; jagnię- 
ta — od 200 — 250 fr. 

Konie — Od 60 — 100 fr.; 1 kat. w 
dep. Pas-de-Calais — 140 fr. 

Młode koguty — Od 250 -= 400 fr. 

Stare koguty i kury — Od 200 do 
260 fr. 

Króliki — 160 — 210 fr. 

Kaczki — 175 — 250 fr. 

Kaczki „barbarie” — 240 — 320 fr, 

Gesi — Od 190 do 280 f~. Tłuste 
380 fr. 

Indyki — Od 210 do 280 fr. 


Zwierzęta na chów 
Jałówki do 14 miesięcy -- Od 18.000 
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Walka z chorobami ogórków szklarniowych 


Na roślinach szklarniowych występuję du- 
żo chorób grzybkowego 1 bakteryjnego po- 
chodzenia, które najczęściej-powodują plami- 
stość owoców. Ostatnio często występują 
choroby pochodzenia wirusowego; najczęś- 
ciej widoczne są schorzenia w postaci mo 
zaikowatości i pomarszczenia léci lub nad- 
miernego wydłużenia — nitkowatości blasz- 
ki liściowej. 

Poważniejszymi chorobami ogórków są: 

1) plamistość zgorzelowa — antraknoza, na- 
stępnie 2) plam stość brunatna, 3) Szara 
pleśń i 4) choroby spowodowane przez wi- 
rusy. 
Plamistość zgorzelowa — antraknoza cho- 
roba pochodzenia grzybkowego. Objawy Cho- 
robowe są następujące: na wszystkich nad- 
ziemnych, oraz na szyjce korzeniowej Wy- 
stępują plamy o barwie żółtej wewnątrz 
plam koncentrycznie ułożone pierścienie. Po 
pewnym czasie na powierzchni plam powsta- 
ją różowe lub ceglaste brodaweczki. Są to 
skupienia zarodników konidialnych przy po- 
mocy których grzyb się rozsiewa, Na 0wo- 
cach natomiast można zaobserwować ranki 
wgłębione brunatnego lub czarnego koloru 
różnych kształtów i wielkość. Wartość 
smakowa owoców maleje, stają się one gorz- 
kawe, oraz nie dorastają normalnej wielkoś- 
ci. Częstokroć giną również siewki, porażone 
przez grzybek. 

Walka z plamistością zgorzelową musi być 
prowadzona w kierunku powstrzyman a Sze- 
rzenia się choroby w uprawie i zapobiegania 
pojawowi grzybka na roślinie, W tym celu 
należy ziemię inspektową, szklarniową dezyn- 
fekować formal'ną 1 — 2 proc. lub zastę- 
pować nową. Zaprawiać nasiona 0,1 proc. 
sublimatem według proporcji 1 gram subli- 
matu na 1 litr wody. Po zaprawianiu prze- 
płukać wodą. Skuteczne jest również zapra- 
wianie nasion w formalinie 0,15 proc. przy 
ekspozycji 8 minut, według proporcji 1,5 gr. 
formaliny na 1 litr wody. Poleca się również 
opryskiwać rośliny cieczą bordoską 2-proc. 
przy perwszym pojawe schorzeń, według 


proporcji 2 litry cieczy na 98 litrów wody.| 


Konieczne jest także zabezpieczenie szklar- 
ni przed zbyt wysoką temperaturą, a szeze- 
gólnie nadmierną wilgocią. 

Plamistość brunatna — Cladosporium cucu. 
merinum. Objawy chorobowe obserwujemy na 
Jodygach, liściach i owocach. Na. liściach 
łodygach występują brunatne, kanciaste, roz- 
rastające się plamy; tkanka usycha, pęka i 
wykrusza się, na skutek czego w blaszce lié- 
cowej powstają otworki. Na owocach nato- 


s 
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Prysiudkin ocknął się wreszc'e ze swej gter 
bokiej i owocnej zadumy, tak mocno Usza- 


miast tworzą się brunątne, wgłębione plamy, 
pokrywające się aksamitrym, oliwkowym na- 
lotem, Nałot ten składa rię z zarodników za 
pomocą których choroba się rozprzestrzenia 
w ciągu okresu wegetacyjnego. Przy silnym 
porażeniu plamy wgłębione przekształcają s ę 
w rany. Tkanki w tych miejscach ulegają 
skurczeniu owoc wykrzywia się, zniekształ- 
ca, staje się niezdatny do użytku. W sprzy- 
jających warunkach grzyb rozprzestrzenia 
się szybko i czyni w'elkie szkody. Zapob'egać 
pojawieniu się choroby można: przez dobie- 
ranie nasion tylko ze zdrowych owoców, če- 
zyntekcję szklarń dwutlenkiem siarki 30 — 
35 gr. na m. sześć. Dezynfekcję przeprowa- 
dza Się przeł usunięc em resztek roślin dła 
zabezpieczenia się przed rozwieczenierą grzy: 
ba. Ostrożne wietrzenie szklarni zabezpiecza 
rośliny przed nagłym spadkiem temperatu- 
ry, a tym samym przed pokryciem się roś- 
Vn rosą która działa korzystnie na rozwój 
grzybka. Przy 18 st. ©. i 80 proc. wilgotnoś- 
ci rozwój grzybka zostaje silnie powstrzy- 
many. Młode rośliny opryskuje się 1 proc. 
Sołbarem lub cieczą kalifornijską o stężeniu 
0,5 proc., starsze 1, proc, Solbarem lub cie- 
czą kalifornijską © 1 proc. stężen u. ? 
Opryskiwanie przeprowadza się w odstę- 
pach 14-dniowych, bacząc, by szczególnie do- 
brze opryskiwać dolną stronę liści, Starsze 
rośliny wygodniej jest opylać fungicydami, 
gdyż preparaty sproszkowane łatwiej docie- 
rają do dolnej strony liści. Parowanie siarki 
w sulfuratorach jest najbardziej godne pole- 
cenia, gdyż przy tym sposobie rośliny zosta- 
ią pokryte ze wszystkich stron bardzo de- 
likatnym pyłem siarki, Na 1 m. sześć. prze- 
strzeni zużywa s'ę 0,5 gr. siarki. Parowanie 
siarki przeprowadza się co 2 — 8 tygodnie. 
H. P. 
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Hodowla owiec na wolnym powie- 
trzu jest we Francji dość rozpowszech- 
niona. Nie wszystkie jednak rasy na- 
dają się na nią i dlatego dobór owiec 
jest zalecany. Według fachowców, któ- 
rzy przeprowadzili doświadczenia, 
owce z ras : Aranchin, Bleu du Maine, 
Southdown, Texel, Charmoisę itd.... 
nadają się najbardziej do tej hodowli. 


— A mamnka wasza? — pytał z prawie 
kornym szacunkiem, intymnie. — Z jakiego 
rodu? i: i 


najbardziej nadają się 


Usłużni podpowiedzieli: — Też hrabiow- 


nowanej prze nas uczniów w klasie, poczem 
sk'ego! 


pytał dalej kilkunastu innych. Wreszcie: | 


— A wot, gaspadin graf Grabowskij! (A 
oto pan hrabia Grabowski!) — pow edział 
to słodkim, nieomal miodowym głosem. Spoj- 
rzał przymilnie na chłopca bladego, niemra- 
wego i delikatnego, sprawiającego wrażenie 
oszołomionego. wało się, że ten ne nie 
widzi, co się dokoła niego dzieje, i że nic go 
tu nie obchodzi. — Twój stan? 

Hrab'cz wstał, spojrzał w okno, za którym 
jechał ktoś na rowerze, a'la oderwał się od 
tego widoku i rzekł: 

— Ja? 

Chłopiec bardzo słabo znał język rosyjski. 
To też usłużni koledzy wnet mu dopomogli. 
Ktoś mu szepnął: — Powiedz: Aristokrat! 
A-ri sto-krat! i 

Ten przeniósł wzrok w stronę Prysiudki- 
na, który go również nie wiele obchodz ł, i 
po pewnym namyśle, wśród ogólnej ciszy: 

— Ja aristokrat, — rzek cicho, 

— A zatem szlachcie pierwszej klasy ? 

Chłopiec nie rozumiejący go dobrze, jak- 
by przymomniał sobie coś narazie. 

— Ja, graf — odezwał sę jeszcze raz. 

Wyraz twarzy pana profesora rozjaśni) się 
* jeszcze bardziej. 


Ta matka znana już była nam wszystkim. 
Przybyła bó już kiedyś powozem do dyrek- 
tora gimnazjum ,po to tylko by go prosić 
aby wątłego syna zbyt nie męczono nauką. 

Z tym jej synem, hrabiczem Zygmusiem, 
byłem w bardzo dobrych stosunkach. Posa- 
dzili mne specjalnie koło niego, chyba po 
to, bym dbał o niego. Podpowiadalem temu 
angorskiemu kotkowj wszystkie lekcje, rów- 
nież odpowiedzi na pytania, na co patrzono 
pobłażliwie, jako że to był graf... Była to mo- 
ja rola niejako of'cjałna. Specjalną opieką 
otoczył go ksiądz prefekt, ale i ten go zbyt- 
nio nie męczył zawiłościami katechizmu. Wy» 
woływał go bardzo rzadko i zadawalniał się 
odpowiedziam,  podpowiadanymi małemu 
przeze mnie. Wdzięczny hrabicz dzielił się za 
to wszystko ze mną maślanymi bułeczkami, 
dobrze nasmarowanymi masłem lub konfi- 
turą. Obojętny na wszystko, czasem tylko 
rzadko rozmawiał ze mną į opow'adał, ja 
mu jest na stancji, gdzie mieszka u jakiej 
pani. Bardzo mu słabo szła nauka. Ożywi 
go raz tylko lektura Robinsona Crusoe. A 
gdy włosna nastała, często spoglądał prze: 
okno na ulicę į pobliski skwer, jakby z tę- 
sknotą, której wyrazić nie mógł. Drzewa 
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do 35.000 fr.; od 14 do 18 miesięcy — 
27.000 do 39.000 fr.; w departamencie 
Deux Sęvres nawet do 55.000 fr. 

Krowy dojki — 1 kat. 95.000 do 
120.000 fr; w wyjątkowych wypad- 
kach nawet 150.000 fr. 

Presięta (kg. żywej wagi) — Od 
100 do 250 fr, 

Naogół tendencja zniżkowa, 

Zwierzęta pociągowe 

` Woły (para) — Od 2 do 3 lat od 
150.000 do 185.000 fr.; sześcioletnie — 
od 172.000 do 260.000 fr. 

Konie (jeden) — Od 3 do 6 lat prze- 
ciętnie 90.000 fr.; źrebce — w zależno- 
ści od wieku, 


Ceny mięsa w rzeźni w La Villette (Paryż) 


Kg. netto Extra 1 kat, 2 kat. 3 kat. 
Wołowina 316 264 182 140 
Cielęcina 440 330 240 170 
Baranina 526 390 260 200 
Wieprzowina 

kg. żywca 205 -191 149 42 


Wysiew nasion marchwi i pietruszki 

jesienne] 

Nasiona marchwi'i pietruszki można: 
siać na jesieni dosgruntu w celu przy- 
spieszenia zbioru plonu latem, ale siew 
taki przeprowadzić trzeba na glebie nie 
zaskorupiającej się, dobrze przepusz- 
czalnej i szybko się nagrzewającej. 
Termin wysiewu nasion trzeba przesu- 
nąć jednak do połowy listopada a na- 
wci później, aby nasiona po wysianiu 
nie skiełkowały przed zimą | Pamiętać 
przy tym należy, że do jesiennego sie- 
wu najlepiej nadają się odmiany wczes 
ne. 


Pnące róże 

„Róże pnące, aby jednolicie okry- 
wały ścianę budynków, czy parkanów, 
muszą być posadzone gęsto i dobrze 
cięte wczesną wiosną jak i w końcu 
czerwca po pierwszym okwitnięciu. — 
Cała sztuka polega na tym, aby każde- 
go roku wycięte zostały suche gałązki, 
w miejsce których winny być skiero- 
wane pędy młode, dające zdrowe liście 
i ładne kwiaty. 

, Poza odpowiednim cięciem, pamię- 
tać należy jeszcze o dobrym, corocz- 
nym nawożeniu róż nawozami sztucz- 
nymi i naturalnymi. Na jesieni należy 
zawsze ziemię znawozić przegniłym o- 
bornikiem, wiosną zaś dodatkowo za- 


W okolicach suchych, jak n.p. Ga- 
skonia, Langwedocja, zaleca się hodo- 
wię owiec z ras : Texel, Charmois i 
Southdown. 

W rejonach chłodniejszych winńo się 
trzymać jednego barana, przy czym 
owce winny pochodzić z innej hodowli 
niż baran. 

Co trzy lata barana zmieniać. 
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rozkwitały. powietrze kwietniowe wpadało do 
klasy. Nie do nauki ci było, mości arysto- 
krato! 

To też w parę miesięcy później, właśnie 
teraz w owym pamiętnym dniu weryfikacji, 
już po wpisaniu do złotej księgi rodowodów 
jedynego wśród nas przedstawiciela błękit- 
nej krwi, karetą, zaprzężoną w dwa piękne 
cugowe konie zajechała przed g mnazjum ma. 
ma, dba'a o zdrowie latorośli. Na koźle sie- 
dział stangret w  półcylindrze, opasanym 
wstążką, spiętą okrągłą kokardą. Miał wąsy 
przystrzyżone, a oczy siwe, poważne, pełne 
dworskiego dostojeństwa. Stangret spokoj- 
nie zeszedł z kozła, podczas gdy koniki prze» 
bierały b'ałymi kopytkami, jeszcze raz pow- 
tórzył: prrr..., podszedł do drzwiczek karety 
i otworzył je. Wysiadła pani z córeczką, sio- 
strzyezką naszego kolegi i skierowała się ku 
żelaznej bram'e, a za chwiłę weszły obie na 
dz edziniec za sztachetami. Po chodniku, pro- 
wadzącym w ukośnej linij ku budynkowi 


Narodowiee© 


Weryfikacja rodowa w szkole 
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Alkoholizm a wypadki na jezdniach 


57 procent wypadków pod wpływem alkoholu 


. Na tle rozwiniętej w ostatnich cza- j 
sach akcji antyalkoholowej wè Fran- 
cji, ogłoszono w tych dniach niezmier- 
nie ciekawe cyfry, dotyczące nieszczę- 
śliwych wypadków na jezdniach fran- 
cuskich. 

* Profesor Derobert, który prowadził 
przez kilka lat ankietę w sprawie nie- 
szczęśliwych wypadków na szosach, 
przy czym ograniczał się tylko do tych 
wypadków, które skończyły się śmier- 
cią, tak oto przedstawia wynik swo- 
ich prac: 

Na sto nieszczęśliwych * wypadków 
na szosach, które zakończyły się 
śmiercią, w 57 wypadkach winowajcy 
byli pod wpływem alkoholu, czy mieli 
w organiźmie pół grama alkoholu na 
litr krwi. Wśród wymienionych 57 


procent, 41 procent winowajców było 
w stanie zamroczenia alkoholowego, 
albowiem w krwi znaleziono  conaj- 
mniej jeden gram alkoholu na litr. 
Najbardziej ponurym szczegółem sta- 
tystyki jest fakt, że wśród winnych 
śmierci na skutek nieszczęśliwego wy- 
padku na jezdniach pod wpływem alko- 
holu, odsetek kobiet jest wyższy o 1 
procent od mężczyzn! 

Niezmiernie pouczające są również 
dalsze spostrzeżenia uczonego. Okazu- 
je się, że najwięcej śmiertelnych wy- 
padków na jezdniach « pod wpływem 
alkoholu, notuje się wśród ' rowerzy- 
stów. Ilość śmiertelnych wypadków 
spowodowanych alkoholem wśród ro- 
werzystów wynosiła bowiem 70 pro- 
cent. Na drugim miejscu idą moto- 
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PORADY LEKARSKIE 
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Gdy organizm nie znosi pewnych pokarmów 


Każdy lekarz-pediatra (chorób dzie- 
cięcych) winien być dobrze obznajmio- 
ny ze zjawiskami alergii (nie znoszenie 
pewnych potraw) u dzieci, aby obja- 
wy chorobowe na czas dostrzec, opano- 
wać i przy pomocy lekarza — leczyć. 
Okazało się się bowiem, że u dzieci le- 
czonych ewentualny nawrót choroby 
w starszym wieku przebiega łagodniej 
i nie prowadzi do nieuleczalnego ka- 
lectwa alergicznego. 

U dzieci dają się odróżnić dwa okre- 
sy chorobowe: mniejszy od nie- 
mowlęcia do lat trzech, i większy — 
od trzech do piętnastu lat. 

Alergia mniejsza jest reakcją orga- 
nizmu „dziecka wrażliwego przede 
wszystkim ha alergeny pokarmowe i 
objawia się w większości wypadków 
wypryskami w rodzaju egzemy następ 
nie zaburzeniami żołądkowymi i kisz- 
kowymi. A 

Alergenami są tu najczęściej: psze- 
nica, mleko i jaja. 

W wieku starszym wrażliwa jest nie 
zewnętrzna skóra ciała lecz przede- 
wszystkim wewnętrzne błony śluzowe 
dróg oddechowych. Łatwe zaziębianie 
się, ustawiczne katary nosa, kichanie 
i kaszel, stale „zabity” nos, to najczę- 
stsze, choć nie jedyne, objawy. 

Zdarza się też, zresztą dość rzadko, 
astma oskrzelowa. Choroba ta obja- 
wia się głośnym i utrudnionym oddy- 
chaniem, bólami 'w piersiach itp. Tym 
objawom towarzyszą "czasem wypry- 
ski na skórze, choroby przewodu po- 
karmowego, bóle głowy, objawy wraż- 


Klientela 

Kobieta w sklepie z kapeluszami: } 

— Czy mogłaby pani zdjąć z wystawy ten 
czerwony kapelusz z piórami? 

— Oczywiście — odpowiada sprzedawczy- 
ni — z największą chęcią. 

— O dziękuję bardzo — mówi klientka, 
skierowując się ku drzwiom — to paskudz- 
two mi żyć nie daje, ile razy przechodzę ko- 
ło sklepu. 


` 


Sen 
żona: — Słuchaj Jerzy, obudź się, przecież 
zapomniałeś wziąć środek nasenny, który ci 
przepisał lekarz, 


I 


x X 
Strach przed myszami 
— Marysiu, dlaczego poprzednia pani zwol 
niła cię tak nagle. 
, — Bò pan powiedział do mnie „myszko” 
a pani strasznie się bała myszy, 


x X 
Między mężami 
— Tak, tak, mój drogi — małżeństwo to 
loteria. 
— O, nie! Na loterii możesz wziąć ćwiart- 
kę, a w małżeństwie zawsze cały los. 
Mt ; 
Niema więcej 
Grek i Wenecjanin sprzeczają się o wyż- 
szość swych narodów. Grek powiada: 
— Z Grecji wyszli wszyscy filozofowie i; 
mędrcy. 
-s To prawda —:odpowiada Włoch — bo 
rzeczywiście niema tam dziś ani jednego. 
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gimnazjum, przeszły aż do schodów, wstąpi. 
ły na nie i weszły do środka. Stojący na ko- 
rytarzu pedel Michej, na widok pani, schy- 
lił się w kornym ukion'e j zapytał o życze- 
nie. Odpowiedziała po polsku: 

— Do dyrektora. 

Zdumiał się, ponieważ w całym gimna- 
zjum panował wyłącznie i obowiązywał su- 
rowo Polaków język rosyjski na lekcjach i 
pauzach, ale zaprowadził ją uprzejmie do 
biura dyrektora. 2 

Byliśmy ciekawi, co to będzie. Niektóre 
giowy wychylały się nawet z ławek, żeby 
lepiej widzieć przez okno. Ale interesująca 
lekcja rozpoznawcza trwała dalej. 

W jakieś dziewięć minut potem wszedł do 
klasy nasz dyrektor, pozostaw za S0- 
bą drzwi trochę otwarte. Przywitał klasę ski- 
nieniem głowy, poczem zwrócł się do Pry- 
siudkina, który podbieg! do niego szybko, 
przerywając lekcję. Powstaliśmy gromadnie 
jak na komendę, zaczem dyrektor powiedział 
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liwości na lekarstwa itp. 

Alergenami są tu substancje wdy- 
chane (pyłki -pochodzenia roślinnego 
lub zwierzęcego), bakterie, chemika- 
lia, leki, jady pasożytów jelitowych 
itp. 

Chorobie towarzyszą zazwyczaj za- 
burzenia nerwowe i psychiczne: sen- 
ność, ospałość, znużenie, utrata ambi- 
cji, brak uwagi. 

Dziecko alergiczne, zwłaszcza w 
wieku szkolnym, to poważny problem 
dla wychowawcy, któremu winien po- 
magać  lekarz-alergolog, a nieraz i 
psychiatra. 

Aby dziecko należycie leczyć, trze- 
ba przy pomocy prób laboratoryjnych 
i klinicznych ustalić rodzaj alergenu, 
na który pacjent jest wraźliwy. 

W alergii mniejszej sprawa jest łat- 
wiejsza, bo alergeny te ograniczają się 
przeważnie do pokarmowych, W aler- 
gii większej sprawa już nie jest taka 
prosta. s 

Usunięcie podejrzanego alergenu, 
zastosowane przez fachowego lekarza, 
potrafi opanować chorobę. W ślad za 
tym idzie widoczna poprawa stanu 
nerwowego i psychicznego i dziecka. 

W leczeniu alergicznego dziecka. 
wielką rolę odegrać mogą rodzice, 


‘stwarzając dziecku właściwą atmosfe- 


rę w domu. Wpływa to wybitnie na 
tok życia i stan zdrowia małego pa- 
cjendm: "mem SEA O BLOCH 

Dlatego rodzice dziedka 'winni być 
przez lekarza-alergologa odpowiednio 
pouczeni. 


Czuła para 

Pani Czosneczka: — Cóż to za roślinkę 
masz pani w tym wazoniku ? 

Pani Kordula. — A, to pamiątkowa rośli- 
na, Zasadziłam ją wtenczas, gdy pokłóciw- 
szy się z mężem, przeprosiliśmy się i odtąd 
hoduję ją z wielkim staraniem. 

Pani Czosnęczka (śmieje się): — Ha, ha, 
ha! Gdybym ja chciała na pamiątkę każdej 
mojej z mężem kłótni sadzić drzewka, to 
miałabym ich las cały! 


x X 
Takiej szukał u 
Baron do służącej, godząc ją: — Dlącze- 
goś w ciągu dwóch miesięcy aż cztery razy 
służby zmieniła ? 
Służąca: — Bo com przyszła do służby, 
zaraz moje panie poumierały. 
Baron do żony: — Wiesz, droga, my ją 
przyjmiemy, j i 
j x X 


To co innego 
— Jak ci nie wstyd, Zosieńko, masz do- 
piero czternaście lat, a już nosisz w torebce 
puderniczkę! 
— Ależ, ciociu, to nie puderniczka, tylko 
papierośnica!... 


a 
Za dobre życzenia 

Gdy Jerzy IV wstąpił na tron, major Mac 
Leod złożył życzenia następującymi słowy: 

— życzę, by Jego Królewska Mość rządził 
dopóty słońce świecić będzie na niebie! 

Na to król: 

— A moi następcy ma d 
świecach ? NT: W. oii a 


kilka słów półgłosem do Prysiudkina i spoj- 
rzał na hrabicza Grabowskiego, wreszcie lek- 
ko, jakby z żalem pokiwał głową. A gdy wy» 
szedł, profesor rzekł: 

— Graf Grabowskij, wot, wasza maminka 
pryjechała. Zabiera cię do domu. Proszę za- 
brać swoje rzeczy! 

Czemprędzej ja i siedzący cbok kolega rzu- 
ciliśmy się do pomocy małemu, wykazujące 
wielką energię w zbieraniu książek, zeszy- 
tów, piór, ołówków i gumek oraz pchania ich 
do tornistra hrabicza, Maślana bułeczka nie- 
spożyta pozostała moją własność 4, ofiaro- 
waną mi po raz ostatni przez niego. Zmió- 
szany podał mi rękę, ukłonił się nieśmiało 
całej klasie, która powstała, potem profeso- 
rowi, który czekał nań kęło drzwi, poczem od- 
prowadzony został na korytarz przez peda- 
goga. Tam już, na korytarzu czekała nań 
matka. Uderzył dzwonek. Skończyła się lek» 
cja... 

Każdy z nas chciał widzieć teraz, jak od- 
jeżdżał, Wychylaliśmy się w stronę okien. 
Hrabicz wyszedł z matką i siostrą, odprowa- 
dzony również przez dyrektora aż do progu 
gimnazjum, obojętny na wszystko, jak luna- 
tyk. Ujrzeliśmy matkę z dziewczynką, jak 
szły z nim do powozu. Nieco s dala za nimi 
szed? zwolna jeden z kolegów wolontariusz 
każdej dobrej sprawy, by mu służyć pemo- 
cą, a jednodcześn'e przyjrzeć się dokładnie od 
jazdowi. W pewnej chwili rozsypały się kaje- 


cykliści (62 proc.), na trzecim kierow- 


cy samochodów (55 proc.), wreszcie 
przechodnie (56 proc.). > 

Zdaniem fachowców oraz ubezpie- 
czeń liczba nieszczęśliwych wypadków 
na jezdniach, spowodowanych alkoho- 
lem jest jeszcze wyższa, gdy chodzi o 
wypadki kończące się stratami ma- 
terialmymi w postaci połamanych ro- 
werów, pokrzywionych blach względnie 
lekkich kontuzji. Śledztwo w tych 
wypadkach jest naogół dość pobieżne, 
ogranicza się do stwierdzenia stanu 
szkód i stanu umysłowego sprawców. 
Gruntowne badania, idące aż do ana- 
lizy krwi odbywają się dopiero w cięż- 
kich wypadkach, najczęściej śmiertel- 
nych a rzadko kiedy w wypadhu ka- 
lectwa. 


Ksiązki iazdkę 
dla każdego polskiego domu oraz na upominki 
dla rocziny i znajomych. NAJLEPSZY PREZENT 
GWIAZDKOWY — TO KSIĄŻKA! Dla wygody 
naszych Szanownych Czytelniczek i Czytelników © 
dobraliśmy wiele interesujących i wartościowych 
książek, które polecamy w okresie przedgwiazd- i 
kowym. Radzimy uważnie śledzić wszystkie nasze 
ogłoszenia — i zwracać się do „NARODOWCA'” 
po wsze!kłe książki. 

Łucjan Rydel: BETLEJEM POLSKIE. — Naj- 
piękniejsze polskie jasełka w 3% aktach, które na 


Boże Narodzenie może łatwo wystawić każda ör- 
ganizacja, szkołą lub zespół amatorski. — Cena 


tr. 21 (agd 
TESTAMENT Pana Naszego Jezusa 
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NOWY 
Chrystusa. — Zawiera: CZTERY EWANGELIB 
(według św. Mateusza, św. Łukasza | św. Jana); 
DZIEJE APOSTOLSKIE; LISTY ŚW. PAWŁA 
APOSTOŁA; LISTY KATOLICKIE czyli PO- 
WSZECHNE: OBJAWIENIE czyli APOKALIPSY 
ŚW. JANA APOSTOŁA. — Wydanie za zezwole- 
niem katolickich władz duchownych. — Solidna 
oprawa płócienna. — Cena fr, 695.— 

STARY TESTAMENT. — (Pismo święte Starego 
Przymierza) w przekładzie ks, Jakuba Wujka T.J, 
Całość — 45 ksiąg, 
opublikowane za zezwoleniem katolickich władz 
duchowych. 
cienna. — Cena fr, 2.24Q0,— 

PRZED TWE OŁTARZE., — Obszerna książka 
do nabożeństwa, zawierająca modlitwy, litante, nos 
wenny i pieśni na wszystkie uroczystości kościel- 
ne w roku. Wszystkie pieśni z nutami, w tym 
wybór 70 najpiękniejszych polskich kolęd, liczne 


hymny itp. — 1.040 stron tekstu na specjalnym,  - 


cienkim papierze, duży, wyraźny druk, solidna 
oprawa płócienna, liczne kolorowe zakładki, do- 
godny format. Książką wydana za zezwoleniem 
katolickich władz duchownych. — Cena fr, 1,360, 
Tomasz à Kempis: O NAŚSLADOWANIU CHRY- 
STUSA, — Jedna z najpiękniejszych książek w 
literaturze religijnej, Cztery księgi zawierają dia- 
logi duszy z Chrystusem-Mistrzem, modlitwy oraz 
najgłębsze, a zarazem najprostsze rady, dotyczące 
trudnych problemów wychowania samego siebie,- 
Oprawa płócienna. — Cena fr, 425,— - 
Ks. A. Syski: KRÓTKI KATECHIZM DLA 
DZIECI. — Cena fr, 25,—— ulic h 
WIANJSZKK NAJŚWIĘTSZEJ MARII PANNY, 


~ Książeczka ao nabożeństwa. Zbiór najpotrzebs 


niejszych modlitw i pieśni. — Cena fr, 95,— 
OBRAZ MATKI BOSKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ. 
—Piękny, wysoce artystyczny obraz w 12-tu 


lorach w wymiarze 30 cm. na 42 cm., wydany za 
zezwoleniem katolickich władz duchownych. Ni 
Anor 


zbędny “w= każdym katólickim domu, a j 
cześnie :stanowiący najlepuzy upominek dla poł< 
skich 1  cudzoziemskich przyjaciół. Cena 
ir. 395.,— 

WARSZAWA. — Piękny, luksusowo wydany 
album, ukazujący w całej pełni i krasie nieza- 
pomniany obraz naszej stolicy przed wojną, W 
dużym wywiarze (31 cm. na 28 cin.) album ten 
zawiera 80 stron wspaniałych reprodukcji fotogra- 
ficznych na grubym kredowym papierze, Przed= 
mowa orąz krótkie objaśnienia każdej reproduk= 
<ji podane są w 4-ch językach: polskim, francu- 
skim, angielskim i niemieckim. Artystyczne wy- 
danie, wytworną oprawa płócienna z godłem War- 
szawy, wytłoczonym w złocie. — Cena fg, 1.450. 

Wymienione książki należy zamawiać na załą- 
czonym kuponie lub listownie. przesyłając równo= 
cześnie należność według cen, podanych wyżej. 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Na 
żądanie książki mogą być wysyłane do Polski 
i wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. 
Prosimy o podawanie dokładnych adresów druko= 
wanymi literami. 


UWAGA : Zamówione książki będą dostarczone 
w ciągu 12—15 dni oa dnia otrzymania przez nas 
całkowitej należności. 


(Prosimy wyciąć, wypełnić i wysłać) . 


DO: „NARODOWTEC* — LENS (P.-de-C.). 


Proszę o nadesłanie mi następujących 
dawnictw, które oznaczyłem krzyżykiem: 

„ . BETLEJEM POLSKIE 
. NOWY TESTAMENT 
+ STARY TESTAMENT 
PRZED TWE OŁTARZE 
+ O NAŚLADOWANIU CHRYSTUSA 
„ KRÓTKI KATECHIZM DLA DZIECI 
WIANUSZEK NAJŚWIĘTSZEJ MARII 
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PANNY 
. + » OBRAZ MATKI BOSKIEJ 
CZĘSTOCHOWSKIEJ 
+.« , WARSZAWA 
Należność za wysłane wydawnictwa w wysoko- 
ści Fr. . « « « 66 0 a 6 %* , „ przekazuję 


równocześnie na konto pocztowe LILLE C/c 16657 
Journal „NARODOWIEC", Lens (P-de-C), 

Imię i nazwisko. . . . 
(drukowanymi literami) 
Dokładny adres . . . 
drukowanymi literami) 


R uióuoy W 


A A ALL 14 
, 
Jan A a O EE GGJ g. 


ty hrabiowskie, które ów usłużny koleżka 
prędko pozbierał i podał małemu, który je 
zgubił, pociągnięty przez ciekawość w stro- 
nę zrywających się do jazdy dwóch bułan- 
ków, koło skweru przed uczelnią. 

Siedząc na koźle stangret zeskoczył z 
niego i otworzył drzwiczki karety. Pani 
wsiadła do powozu, usadawiając się wygod- 
nie, a za nią panienka. Wtedy stangret na» 
chylił się nad paniczem, który w tym mo- 
mencie zapatrzył się na jakieś ptaszki na 
drzewie, ; pomagając mu wsiąść do karety 


rzekł do nego poufnie półgłosem, z uśmie- - 


chem: 

— Panie hrabiczu, Aza ma śliczne szcze- 
niątka. 

Wiedział, że tym uraduje chłopca. Poczem 
skoczył na kozioł, podniósł do góry bat, 
cmoknął, przyciągnął lejce i konie ruszyły 
rączym truchtem. 

Patrzyliśmy długo za powozem, dopóki nie 
zn'kł na zakręcie ulicy, zabierając nam na 
zawsze utytułowane niemrawiątko. 

I nie mógł już profesor Prysiudkin 
się dłużej zweryfikowanym  hrabiczem, 
ozdobą rodową w naszej skromniejszej Spor 
łeczności uczniowskiej, zapewne — zdaniem 
jego — niepotrzebnie tylko tu i ówdzie ska- 
żonej chcącym się uczyć dzieckiem chłop- 
skiego pochodzenia... 


Koniec. 


Ine, nieskrócone wydanie, 


— Wielki tom, solidna oprawa płó» 
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10 grudnia, czwarta rocznica ogłoszenia Praw człowieka 


Za żelazną kurtyną kpią sobie z 
praw człowieka, choć je podpisali. Pre- 
zydent Truman wezwał obywateli Sta- 
nów Zjedn. do uroczystego obchodze- 
nia 10 grudnia czwartej rocznicy uro- 
czystego ogłoszenia praw człowieka 
przez ONZ. 

Procesy pokazowe za żelazną kurty- 
ną oraz żądane przez Rosję i oddane 
jej reżimy, by im wydano jeńców ko- 
reańskich wbrew woli tychże, wykazu- 
je, że ogłoszenie praw człowieka przez 
ONZ 'nie wzrusza zupełnie państw 
wschodnich. 

W związku z wykonaniem wyroku 
na skazanych w procesie praskim, 
dziennik katolicki „La Croix” pisze 
wskutek tego między innymi : 

„Za. parę dni świat cywilizowany bę- 
dzie obchodził czwartą rocznicę Dekla- 
racji Praw Człowieka, przyjętej i ogło- 
szonej w nocy 10 grudnia 1948 roku 
przez Zgromadzenie Ogólne ONZ. 

„Lecz w praktyce, jakież ulepsze- 
nia nastąpiły ? Czy naprawdę ogólna 
Deklaracja praw stała się „źródłem 
ustaw”, jak powiedział w tym pamięt- 
nym dniu sekretarz generalny ONZ, 
Trigve Lie, a przede wszystkim czy 
zdołała ona wpłynąć na zmianę poglą- 
dów w kierunku szerszej współpracy 
pomiędzy narodami i państwami, po- 
między wszystkimi ludźmi bez względu 
na ich rasę, religię czy też kolor skó- 

? 

„Objawy antysemityzmu za „żelazną 
kurtyną” i na Środkowym Wschodzie, 
stanowisko negatywne niektórych kra- 
jów w sprawie otwarcia swych granie 
dla uchodźców i ludzi pozbawionych oj- 
czyzny, którzy się marnują w obozach 
od 1945 r. itd. dają wymowną odpo- 
wiedź. 

A prócz tego powieszenie dnia 3-go 
grudnia Slanskiego, Clementisa i in- 
nych dziewięciu skazanych w Pradze. 
Tutaj już znajdujemy się wobec naj- 
gorszej rzeczy, gdyż zostało tu zebra- 
ne całe wyrafinowanie okropności. Pro- 
ces bez świadków bezstronnych, ,sa- 


Zawiedzeni przez zbyt wiele omamień, czę- 
sto sparzeni, skłonni przeto do wątpienia, lu- 
dz e współczesni nie bardzo wierzą w wielkie 
zasady | wspaniałomyślne ideały. Czy np. 
Prawa Człowieka nie są jednym z tych prze- 
starzalych szyldów, pod którymi się kryje ze- 
psuty towar? Ludzie współcześni muszą się 
liczyć z faktami. Nie wierzą już w.ęcej w 
przyrzeczenia. Wszystko to wypływa z faktu, 
że człowiek uważa świat za silniejszy od sie- 
bie. 


Jak się strzec przed totalizmem? 

Totalizm żyje zwycięstwami. Tym sę kat- 
mi codziennie. Gdy zabrakhie zwycięstw, niu“ 
si sobie je stwarzać sztucznie, Jest to n.ebez- 
pieczna gra, gdyż ta tajemnica dynam zmu 
dyktotorów prowadzi fatalnie do wojny i ru- 
iny. Gdy nadejdzie nieunikniona klęska, wów 
czas ten sam real.zm, który pchał jednostki 


w objęcia dyktatorów, każe im .ch odrzucić; 


i wyprzeć się ich. Pozostają zniszczenia, po- 
pioły, okropne uczucie próżni... nicość. 


Wobec tej nicości, pozostawionej przez to- 
talną wojnę ludzie raz jeszcze podjęli wieko- 
wą myśl zbudowania Europy. Nie ma żadnej 
wątpliwości, że zniesienie granie stanowiłoby 
zbawienny środek na wiele naszych trudn /Ś- 
ci. Zjednoczenie w dziedzinie gospodarczej, 
pomimo trudności, jakie by za sobą pocią- 
gnęło w początkowym trudnym okresie przy- 
anii są zawiera tyle korzyści, że n.kt 
nie może temu zaprzeczyć. Jest jednak jesz- 
cze inna rzecz — zjednoczenie Europy, nie 
tylko jest dobrym interesem, 

Zjednoczenie Europy — napisali wielkimi 
zgłoskami ci, którzy opracowali statut Rady 
Europy — znaczy przede wszystkim „uchro- 
nienie i podniesienie” na wyższy stopień idea- 
łów i zasad, które są naszym wspólnym 
dziedzictwem”. Jeżeli się chce, w sposób trwa 
ły, pozwolić człowiekowi na cieszenie się peł- 
nią wolności, jeśli się chce mu zapewnić u- 
trzymanie pokoju, należy koniecznie zabez- 
pieczyć go od tej polityki łatwizny i nik- 
czemności, która się nazywa dyktaturą. Otóż, 
doświadczenie wykazało, że dyktatury nie 
powstają nagle. Wiele lat po dojściu do wła- 
dzy dyktatora, sędziowie jego kraju jeszcze 


morzutne wyznanie” winy, wzajemne 
oskarżania się i... szczyt hańby, uro- 
czyste domaganie się kary naojcai 
męża. 


„Młody 14-letni Frejka, syn Ludwi- 
ka Frejki, ‘byłego przewodniczącego 
komisji gospodarczej państwa był o- 
becny, jak sobie tego życzył, w czasie 
powieszenia ojca, a żona Artura Lon- 
dona tylko dlatego nie miała tej „przy- 
jemności”, że mąż jej został skazany 
nie na śmierć, lecz na przymusowe ro- 
boty. 


„Gdzież są w tym wszystkim prawa 
człowieka, prawa przyjęte w r. 1948 
przez przedstawicieli Czechosłowacji w 
ONZ ? 


„Po tym wszystkim „zwolennicy po- 


Narodowiec 


koju”, którzy za kilka dni mają zamiar | 


pokazać w Wiedniu, że są pionierami 
nowego świata, nie zadziwią się zapew- 
ne, że ich nawoływania pozostaną bez 
echa. Czyż można kowiem spodziewać 
się najmniejszej rzeczy po systemie, w 
którym nieludzkie okrucieństwo doszło 
do szczytu ?” 


Kalwaria Austrii 


34 lata temu austro-węgierska monarchia | 


m ała prawie 677.000 km* pow.,erzchni i li- 
czyła przeszło 54 milionów mieszkańców, 
Obecna zaś Austria li- — 
czy zaledwie 7 mlio- {5 
nów m eszkańców i po- 


kreślić, że są zwolennikami; niepodległości 
Austrii į zniesienia okupacji, to jednak ne 


| 


myślą o wycofaniu swych wojsk tak długo, 


POLOGNE 


wierzchnia jej wynosi 
61.000 km?’ Tak samo 
jak Niemcy, Austria zo- 
stała po wojnie podzielo- 
na na cztery strefy oku- 
pacyjne i tak samo jak 
w Niemczech stolica Au- 
strii znajduje się w stre- 
fie sow.eckiej; Wiedeń 
podobnie jak Berlin jest 
podzielony na cztery 
strefy. 

W czasie konferencji 
odbytej w Paryżu w 
czerwcu 1949 roku czte- 
rej ministrowie spraw 
zagran cznych postano- 
wili, aby powierzyć swym 
zastępcom _natychmias- 
towe przygotowanie trak | 
tatu pokojowego z Au- 
strią i projekt tego trak- 


= = Frontières actuelles 
Rideau de fer 
Monarchie Austro- 
Hongroise 


[i Zone francaise 
NN Zone britannique 
Zone russe 


Mapa południowo-wschodniej Europy 


tatu miał być gotowy najpóźniej pierwszego 
września 1949 r. Od tego czasu zastępcy od- 
byli ponad 250 posiedzeń i sprawa nie zosta- 
ła dotychczas załatwiona. 


Nie trzeba dodawać, że istniejące napięcie 
pomiędzy Resją sowiecką i mocarstwami za- 
chodniraj nie przyczynia się do znalezienia 
łatwego rozwiązania. Chociaż Stany Zjedno- 
czone nie pomijają żadnej okazji, aby pod- 


publiczn'e potępiali metody używane przez 
jego katów. 


Deklaracja i konwencja 


Zachowanie wspólnych urządzeń i instytu- 
cji stanowi gwarancję przeciwko zaprowa- 
dzeniu dyktatur i przeciwko następstwom, 
jakie fatalnie za scbą pociągają. 

Diatego też Rada Europy w r. 1949 doma- 

gała się przede wszystkim ustanow.enia eu- 
ropejskiego systemu ochrony Praw Człowie- 
ka. Członkowie Rady zalecali zawarcie Kon- 
wencji Praw Cz.owieka i w tym celu przed- 
stawili odpowiedni tekst * Kom tetowi Mini- 
strów, To było olbrzymie zadanie. Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych z trudem udało 
|się przygotować Ogólną Deklarację Praw 
| Człowieka, Lecz deklaracja, oświadczenie jest 
tylko wyrażeniem dobrych zamiarów. Kon- 
| wencja zaś obow ązuje i nakazuje. Organiza- 
cja Narodów Zjednoczonych czuła od począt- 
ku konicezność dojścia do Konwencji, lecz 
jak można było to urzeczywistnić skoro do 
ONZ należą kraje o różnych filozofiach poli- 
tycznych. W Radzie Europy sprawa przedsta- 
wia się inaczej, gdyż to, co n.e było możliwe 
w dużej i zbyt zróżniczkowanej organizacji, 
stało się możliwym na poziomie europejskim. 
Konwencja więc została przygotowana, roz- 
patrzona i podpisana. 

Przewiduje ona tego rodzaju mechan zm, 
że w każdym czasie będzie możliwe złożyć 
Łkargę przeciwko państwu (a pod pewnym: 
warunkami przeciwko jednostce" o nieszano- 
wanie jednego z zasadniczych praw, określo- 
nych przez Konwencję i dodatkowy Protokół. 


Pierwsza władza nadpaństwowa 


Należy podkreślić, że Rada Europy od sa- 
mego początku swego istnienia miała na u- 
wadze to zasadnicze zagadniene. Zgroma- 
dzenie Doradcze i Komitet Ministrów dzia- 
łały w tym wypadku jakby dwie izby w par- 
lamencie. Wszyscy członkowie Rady położyli 
pod nią podp sy i tekst został przekazany 
| do ratyfikacjj parlamentom. Pierwsze złożo- 
ne ratyfikacje były W. Brytanii, Szwecji i 
Norwegii. Szwecja między innymi podała do 


Wiadomości z: Wie 


kiej Brytanii 


Zwyczaje i tradycje angielskie 


Prawdziwą studnię pamiątek, zwyczajów 
i tradycyjnych obrzędów przedstawia, mię- 
dzy innymi, wieś angielska. Niemal w każ- 
dej wsi brytyjskiej istnieją jakieś starodaw- 
ns zwyczaje i ebrzędy, z których każdy się- 
ga dawnych czasów przeszłości. Niesposób 
też mówić o wszystkich, ale warto chociaż 
niektóre z nich sobie przypomnieć. Oto w 
niektórych wsiach istnieje starodawny zwy- 
czaj „pobijania” słupów granicznych teryto- 
rium gminnego, co czyni się regularnie raz 
w roku, a to celem przypomnienia miesz- 
kańcom dokładnych granic ich wioski, Przy 
tej okazji bije się także czasem chłopaków 
szkolnych, by sobie dobrze granice swej wsi 
pamiętali, a czasem nawet biorą przy tej 
okazji niezgorsze cięgi sami dygnitarze 
gminni. Okazją do osobliwych starych obrzę- 
dów w wielu miejscach są okresowe jar- 
marki czyli targi. Odbywają się one zwykle 
w rocznicę nadania miasteczku w wiekach 


średnich jego karty przywilejów, Dziwnie 
się ta sprawa przedstawia na przykład w 
miejscowości Corby w hrabstwie Northam- 
pton, jarmark bowiem odbywa się tam, 
zgodnie ze starą tradycją, raz na dwa- 
dzieścia lat. Przy tej okazji uroczyście pro- 
klamuje się, w myśl średniowiecznego przy- 
wileju, wolność mieszkańców od myta i od 
akcyzy, od zasiadania w sądzie przysięgłych 
i od służby w milicji. Osobną kategorię jar- 
marków stanowią te, na których najmuję 
się służbę fołwarczną i gdzie kandydatów do 
służby w oborze poznaje się po wiązce sło- 
my, woźniców po biczu, a pasterzy po za- 
krzywionej lasce. Takie targi odbywają się 
na przyk.ad wciąż w mieście Szekspira 
Stratford. Istnieją też na prowincji angiel- 
skiej mosty prywatne na rzekach. Za prze- 
jazd po takim moście trzeba (i dziś jeszcze) 
zapłacić należną opłatę, tak zwane „mosto- 
we”, jakkolwiek szosa jest publiczna. Jak. 


Największa brytyjska galeria obrazów 


Największą angielską galerią obrazów, 
odpowiednikiem paryskiego Louvre'u, jest 
słynna National Gallery (Galeria Narodowa) 
w Londynie przy Trafalgar Square. Znajdują 
się w niej liczne arcydzieła największych 
europejskich malarzy, począwszy od wcze- 
snego średniowiecza, a skończywszy na ma- 
larzach ostatnich czasów. Na olbrzymich 
ścianach National Gallery wiszą więc arcy- 
dzieła Boticellego, Rafaela, Leonarda da Vin- 
ci (słynna „Madonna wśród skał”), Tintoret- 
ta, Tycjana, Rubensa, Rembrandta, Van Dy- 
ka itd. W tej samej budowli mieści się, w 
oddzielnym skrzydle, olbrzymia galeria por- 
tretów, których się tu znajduje kilka tysię- 
cy. Prócz National Gallery istnieje w Lon- 
dynie inna jeszcze, niemniej słynna galeria 
obrazów, skupiająca najsławniejsze malar- 
skie krajobrazy, a nazywająca się „Tate Gal- 
lery”, której gmach wznosi się nad Tamizą, 
za budowlą Parlamentu. Z innych licznych, 
a bogato zaopatrzonych galerii zasługuje na 


specjalną uwagę tak zwana „Wallace Collec- 
tion”. Jest to zbiór, naprawdę wspaniały, 
mebli, naczyń, miniatur i obrazów odnoszą- 
cych się do francuskiej kultury XVIII wieku. 
Była zresztą ta wspaniała kolekcja ongiś 
własnością jednego z francuskich panów, i 
po różnych perypetiach dostała się drogą 
sprzedaży do Anglii, czego Francuzi do tej 
pory nie mogą odżałować. 

Zbiór to istotnie cenny. Dość „owiedzieć, 
że znajdują się tu słynne na cały świat o- 
brazy takich mistrzów osiemnastowiecznego 
malarstwa francuskiego jak : Watteau, Fra- 
gonard, Boucher i nieco późniejszy arcy- 
mistrz w malowaniu główek dziecięcych, 
Greuze, nie mówiąc już o przepięknych na- 
czyniach ze szkła, ze sewrskiej porcelany, 
meblach itp. O ile chodzi o „polonica”, to 
znajduje się w pomienionej „Wallace Collec- 
tion” biurko, które swego czasu było własno- 
ścią naszego króla Stanisława Leszczyń- 
skiego. Jak. 


i jej urzeczywistnienie w Europie 


(Korespondencja własna „Narodowca”') 


dopóki inne mocarstwa będą miały swe siły 
zbrojne na terytorium Austrii. Oczywiście 
chodzi St. Zjedn. głównie o Zw.ązek Sowiecki. 
W chwili obecnej nie można nawet myśleć o 
tym, aby pozostawić Austrię całkowicie roz- 


Pom'mo licznych not i długich konferencji 
Austria musi zapewne jeszcze długo czekać 
na zakończenie okupacji, > 


w'adomości, że uznaje prawo odwałania się 
osobistego każdego z 260 milionów Europej- 
czyków do Komisji Praw Człowieka przewi- 
dzianej przez Konwencję. Parlament Nie- 
mieckiej Republiki Federalnej i parlament 


brojoną. 


Saary równ eż przegłosowały ratyfikację ero 


wencji, lecz ta ratyfikacja nie została jesz- 


Sfr. 3 CE 


Dzieło Francji w Afryce Północnej 


{Korespondencja własna ,Narodowca”) 


z okazji rozpatrywań w O.N.Z. spraw Ma-| kazały się doskonałe. Najpierw zapewniono 
roka i Tun su warto jest przypomnieć  jak| ochronę dębów korkowych, następnie w Środ- 


wielkim jest zasięg dokonanego przez F'ran-| kowym Atlasie cedry zostały cteczone opie- 


cję dzieła w krajach noszących ogólną na-| ką; dalej kontrola leśna cbjęła Górny Atias 


zwę Afryki Północnej. A dz.eło to z równą|i przeszła do południowego Maroka, gdzie| 


intensywnością rozwinęło się na planie mate-| wielkie przestrzenie pokryte są oliwnymi 


rialnego dobrcbytu jak w dziedzinie oświaty | drzewami. Wskrzeszenie drzewostanu ogarnę- | 


i 


i higieny. ło 150 tysięcy hektarów. 
Spuścizna Rzymu 

Ludwik Bertrand, pisarz francuski, wielk. 
znawca Afryki Północnej, 


cicła — św. Augustyna, biskupa Hippony 
(obecnego Bône). 

Każde niemal miasto posadało groby 
miejscowych męczenników za wiarę. 

W Kartaginie dwie dziewice Perpetua i 
Fehcyta z gronem młodych chrześcijan, Z0- 
stały w amfiteatrze rzucone dz kim zwierzę- 


: tom na pożarcie; św. Cyprian, biskup Kar, 

Podczas ostatniej wojny marckańskiej laSy| tąg,ny poniósł śmierć przez ścięcie. W Ti- 
złożyły poważną daninę w postaci drzewa naj posa 14-letnia św. Salsa została przez pod» 
w której spędził| 9pał i węgla drzewnego. Pc podpisaniu 20K0-| burzony taum zatopiona w morzu. Tebessa, 


długie lata, pisał, że Francja po Rzyme 0- 
dziedziczyta misję niesienia cywilizacji do tej 
części śródziemnomorsk.ego świata. Rzym 
za czasów starożytnych i w ciągu kilku wie- 
ków ery chrześcijańskiej uczynił z Afryki 
Północnej bogaty i kwitnący kraj. Powstały, 
gęsto rozsiane wzdłuż wybrzeży, m asta wy- 
posażone w łaźnie publiczne, w biblioteki, 
teatry, gmachy sądowe, handlowe rynki, w 
place (forum) dla publicznych zebrań, w a- 
kwadukty, fontanny, marmurowe kościoły i 
bazyliki, w łuki triamfalne i posągi. Szerokie 
drogi wykładane kamiennymi płytami łączy- 
ły miasta, biegły one, rzucone niby białe 
wstęgi, poprzez szumiące zbożem pola, któ- 
re uczyniły z Afryki Północnej „spichlerz 


ju przystąpiono natychmiast do intensywnej| siynna ze swej bazyliki, ma za patronkę św. 


gospodarki leśnej i do zaprowadzenia driew; 


szybko rosnących lub poszukiwanych przez 
przemysł (akacja, eukaliptus). Gbecnie zasa- 
dzanie lasów odbywa się w tempie 8.000 hek- 


Krysp-nę straconą na forum miejskim. Na- 
wet w Maroku, w którym jak dotąd nie wie» 
ie znaleziono chrześcijańskich pamiątek, by- 


{l;i męczennicy. W Tangerze centurion Mar- 


tarów rocznie; przeprowadzone drogi leśnej celi należący do %-g0 Legionu rzymskiego od- 


liczą 5.400 kilomtrów. 


mówił złożenia bogom f.ary i poniósł 


Bogactwo Maroka polega też na hodowli; | śmierć, taki sam los spotkał innego rzym- 


ludność jest przeważnie pasterska, należało 
więc pogodzić dwa sprzeczne zagadn'enia: 0- 
chronę lasów i zapewnienie terenów wypasu. 
Lasy stanowią w zimie schroniska dla trzód, 
w lesie zaś w razie posuchy są deską zba- 
wienia, Zarządzenia regulujące wypasy zła- 
godziły te sprzeczności, poza tym zdobywają 
się nowe tereny pastwisk na olbrzymich ste- 
powych równinach. 


Rzymu”. Kultura drzew oliwnych była roz- 
powszechniona, jak o tym świadczą ruiny Amerykańska enregia czynu 
tłoczni oliwnych spotykane na każdym kroku| Energia i żywotność jakich dają dowody 
w tunizyjskim kraju. Eksploatacja bogactw | zarówno francuskie władze jak prywatni 
kopalnianych była też przez Rzymian zapo- | ludzie zwróciły uwagę cudzoziemców bawią» 
czątkowana. cych w Maroku. Korespondent szwedzkiego 
Kiedy Francja w 1830 r. objęła rządy w|)dziennika „Svenska Dagbladet”, p. Sven Au- 
Algerze — ze wspaniałego dzieła Rzymu nie| ren, pisze: „W administracji i w prywat- 
pozostało ani śladu — chyba tylko szczątki|nych przedsiębiorstwach spotykamy ludzi, 
budowli i murów sterczących tu i tam wska-| którzy nie szczędzą wysiłków, potrafią 
zywały, że kiedyś, przed wiekami, kwitła tuj wziąć na siebie odpowiedzialność, nie lęka 
kultura. Ubóstwo i nędza były powszechne, | ją się śmiałych inicjatyw i tym podobni są 
plemiona znajdowały się w ciągłej walce z|do amerykańskich pionierów z epoki kiedy 
sobą, bezpieczeństwo życia i mienia niczym | Stany Zjednoczone były jeszcze młode”. Po- 
nie gwarantowano. Rolnictwo, przemysł były | dobnie o działalności francuskiej wyraziła 
w stanie zupełnego upadku. Należało wszyst-|się delegacja szwedzkich przemysłowców, 
ko zaczynać od początku; osuszać bagniska, | która zwiedziła francuską Afrykę Czarną, 
trzęsawiska malaryczne i zamieniać je na u-| Skoro mówimy © twórczej działalności 
prawne pola, na plantacje drzew pomarańczo | Francji w Maroku nie poźobna nie wspom» 
wych i cytrynowych, zasadzać oliwne gaje, |nieć o Marszałku Lyautey, któremu słusznie 
przeprowadzać drogi, regulować rzeki, budo- | należy się tytuł: „Twórcy współczesnego Ma. 
wać miasta 'i osiedla wiejskie, urządzać por-|roka”. Był on istotnie genialnym Admini- 
ty, zaprowadzać elektryczność, budować szko | stratorem, wielkim budowniczym, myślącym 


skiego żołnierza — Kassiana. 


Chrystianizm za panowania Mahometa 


Kiedy nastały arabskie najazdy, berberyj- 
skie piemiona w Afryce Północnej stawia» 
ły najeźdźcom zacięty opór, nie wiemy jaki 
procent wśród nich stanowili chrześc.janie, 
w każdym razie musiał on być znaczny. 
Chrześcijanie przetrwali najazdy; w XI w. 
istniało jeszcze 5 djecezji; sułtani mieli 
gwardię złożoną z wyznawców Chrystusa i 
zwracali się do papieży, prosząc o kapela- 
nów dla nich, a nawet o biskupów. Jeden z 
nich, En Naser pisaż do papieża Grzegorza 
VII o naznaczenie arcyb skupa dla miasta 
Bougie (Algeria). W XII w. papież Miko» 
łaj IV wydał bullę do żołnierzy i „innych 


chrześcijan będących w służbie u krółów ` 


Maroka, Tunisu i Tlemcenu” i oznajm:ł im, 
iż „Roderyk, biskup Maroka otrzymał wszel- 
ką władzę w Afryce Półnccnej” powinni zas 
tym” przyjmować i gościć przystojnie wyr 
słańców biskupa, słuchać z radością słów nio- 
sących życie wieczne, dbać o postępowanie i 
rozmowy doskonałe, zgodne z miłością 
chrześcijańską. 
Korsarstwo poteżne w 
rze i Tunisie wyrządzało z czasem wiel 
kie szkody państwom europejskim, na- 
padając na staki, uprowadzając chrześr 
cijan w niewolę, Św. Wincenty a Pau- 


Maroku, Alge- 


ły i szpitale i t. d. 


Wzrost ludności, 
wskrzeszenie drzewosłanu 


zawsze o przyszłości. Ulubionym jego powie: | lo był za młodu sprzedany jako niewolnik na 
dzeniem było: „Pracujmy dla naszych na-| rynku w Tunisie, Europejskie dwory prowa» 
stępców*! Ale nie tylko materialną przysz-| dziły układy o wykup niewolników chrześ- 
łość wielk; Marszałek chciał tworzyć, — On, c.jańskich, zabiegały u rządu tureckiego, by 


Jako przykład podniesienia stopy 


ŻY- | głęboko wierzył w możliwość porozumienia po_| uznano placówki konsularne, które by mo- 


ciowej i dobrobytu ludności, może posłużyć | między Marokańczykami i Francuzami, w ich| gły otoczyć pewną opieką chrześcijan prze» 
fakt jej liczebnego wzrostu, a więc: w Algerii współpracę dla dobra wspólnego dzieła; wie- bywających w Afryce Północnej. Uzyskiwa- 
w 1880 r. ludność wynosiła 500 tysięcy OSób, | rzył, że przystępując z dobrą wolą, oświet-| no swobodę odprawiania nabożeństw i za- 


obecnie 9 milionów! W Tunizji ilość m.eszkań |lając bezstronnie najważniejsze zagadnienia | konnik, 


ców obliczano w 1881 r. 


o. Le Vacher pisał w 17 w. że w 


(w roku nastania | można znaleść punkt wyjścia, „Myślę — p*| Algerze jest kościół i że w święta Msze św. 


francuskiego Protektoratu) na milion 200 ty-| sał Lyautey — że istnieje między ludźmi, odprawiają się tak uroczyśce „jak w koś» 
sięcy, dziś l.czba ich przekracza trzy miliony, | częściej niż nam to się zdaje — wspólny| ciołach we Francji”, Jednakże ten sam o. 
Jedną z wielkich realizacji w Maroku, 0-| mianownik (...) chodzi o to, by go odszukać | Le Vacher posądzony niesłusznie o tajne zno. 


gółowi prawie nieznaną, jest wskrzeszenie | „w rzeczach, które nas dzielą”... 


przez rządy francuskie — pierwotnego, zni- 
szczonego przez złą gospodarkę — drzewo- Dwa aspekty Maroka 


stanu, Wyrąbywanie lasów dla dostarczenia 


szenie się z dowództwem francuskim został 
przywiązany u wylotu armaty i skończył 
tragiczną śmiercią rozszarpany na strzę» 


Maroko, a raczej kilka marokańskich par-| py przez armatni wystrzał. Niepewność ży- 


węgla drzewnego, które pochłaniały miasta |tii politycznych, dopominających się o zupeł-| cia, mienia i swobody wyznania były na po- 
takie jak Fez, Meknes, Marrakesz odbywało | ną niezależność rządów, nie zdają sobie spra- | rządku dziennym w Afryce Północnej. Za- 
się na wielką skalę, wyprawianie skór uży-|wy z wielkich trudności jakie kraj przedsta-| jęcie przez Francję Algerii w 1880 r. za» 
wanych w marokańsk'm przemyśle wyrobów | wia, A są to trudności nie tylko administra- | początkowało dopiero europejskie rządy i cy- 


skórnych wymagało olbrzymiej ilości 
drzewnej zawierającej garbnik. Przemysł ten | Istnieją jeszcze inne! Maroko — pod wzglę- 


cze złożona. Niemiecka Republika Federalna | Wprowadzili wygnani z Hiszpanii Maurowie. dem ludności nie jest wcale jednolite; dzie- 


przyjęła obowiązkową jurysdykcję Trybuna- 
łu Praw Człowieka. 


Poza tym wypasanie w lasach trzód przyczy-|li się ono na Berberów, stanowiące olbrzy» 
n.ało się do wyniszczenia drzewostanu; zwła- | mią większość (80% ludności) i na Arabów 
szcza wielkimi szkodnikami są kozy wspina- | zamieszkałych po miastach lub koczujących 


Wyrażono się ostatnio niejednokrotnie, ŻE| jące się na drzewa i ogryzające na krzewach |na południu kraju. Berberzy mają swój ję: 


Wspólnota Węglowo - Stalowa jest pierwszą; młode pędy. To też górskie, lesiste, połacie | zyk chociaż są muzułmanami, 


zachowują 


władzą nadpaństwową. Bez wątpien a, jest) Maroka znajdowały się w opłakanym stanie. | jednak wierzen'a, obyczaje i prawa, które nie 
ona rzeczywiście pierwszą w działalności. | Stam: tentgodził w: najżywotniejsze zagadnie» | są koraniczne. Wiekowa niechęć istnieje po-| 
Podpisując jednak Konwencję w celu ochro-| nia tego kraju, albowiem byt marokańskich | między tymi dwoma marokańskimi społe- | 


ny Praw ©złowieka i Zasadniczych Wolności 
w listopadzie 1949 roku przedstawic ele człon 
ków Rady Europy w rzeczywistości utwo- 
rzyli pierwszą taką władzę. Utworzyli ją oni 
w sprawie nieskończenie więcej subtelnej, niż 
sprawy gospodarcze. Jest rzeczą kon eczną, 
aby powstały specjalne władze w różnych 
dziedzinach gospodarki, lecz należy o tym 
pamiętać, że w Rzymie dnia 4 listapada 1950 
roku ministrowie spraw zagranicznych kra- 
jów należących do Rady Europy poczęli zno- 
sić granice m'ędzy państwami Europy. 


XXX. 


Książka Roberta Magnenoz 
o dojściu do władzy partii komunistyeznej 


Berberów, w górach zamieszkałych, + jest ści-| czeństwami. Arabskie partie zabierając głos, 
śle z nim związany. A ludność ta stanowi je-|w imieniu Maroka nie są przedstawicielami 
dną czwartą ogółu Marokańczyków. berberyjskiej większości, 

Marszałek Lyautey, pierwszy Rezydent Ge.| Poza tym jest jeszcze inny aspekt Maro-| 
neralny w Maroku, po ustaleniu protektoratu | ka; dziś kraj ten ma znaczenie międzynaro- | 
w 1912 r. w niespełna rok później, czyli w|dowe, zwłaszcza w razie zbrojnego, świato-| 
1913 r. położył kres fatalnej gospodarce i|wego konfliktu. Wspomniany już szwedzki; 
stworzył Wydział ochrony drzewostanu. Za-| dziennikarz nazywa Maroko „lotniskowcem”! 
danie nie było łatwe, bo krajowcy przyzwy- | „Blisko 10 tysięcy Amerykanów — pisze on 
czajeni do niszczenia lasów, stawiali opór mą- | — zamienia Maroko, zamknięte przez Atlan- 
drym zarządzeniom zabezpieczającym  przy-|tyk, morze Śródziemne i Saharę, w olbrzy- 
szłość drzewostanu, Jednakże po 26 latach | mi, prawdziwy lotniskowiec. Bazy lotnicze o 
planowej pracy rezultaty w tej dziedzinie o- nieznanym dotąd wymiarach mają tu pow- 
stać. Z tej wyspy, niezdobytej, a przynaj, 
mniej mającej bardzo trudny dostęp, bomby 
| atomowe mogą zlecieć na jakikolwiek punkt 
lądu lub Rosji europejskiej”. Zachowanie Ma. 
roka w atlantyckiej. konstelacji ma więc 
pierwszorzędne znaczenie. 


Dzieło chrześcijańskie 
Na zakończenie tego rzutu oka na dzieło 


Historia chińskiej partii komunistycznej, marne. Zresztą po raz pierwszy w historii! Francji w Afryce Północnej należy wspom- 
napisana przez Roberta Magnenoza pozwalał rewolucji rosyjskiej part a bolszewicka zmu- | nieć że dzięki jej obecności chrystianizm sze- 
na lepsze zrozumienie walk o wpiywy róż-|szona jest biorąc pod uwagę olbrzymi ob-|rzy się na tej ziemi, która była ongiś chrześ- 
nych odłamów chińskiej partii komunistycz-|szar kraju, zrobić sobie sprzymierzeńca wo-|cijańską i znajdowała się w bardzo ścisłych 


nej od pierwszych dni uchwycenia władzy. 


| bec niemożliwości zrobienia z niego satelity. | kontaktach z papieżami. O ówczesnym roz- 


Szczególnie ciekawa jest ta część książki,| Jest bow em rzeczą przeciwną jej naturze | woju chrześcijańskiej wiary świadczą dziś 


która ujawnia mechanizm podporządkowania | tolerowanie równości. Już obecnie za pemo- | jeszcze ru'ny kościołów, kaplic, 
chińskiej partii komunistycznej partii sowiec-|eą traktatów, których charakter imperiali- | klasztorów, 


bazylik 


mówią o tym grobowce, kata- 


kiej. Dzięki tej książce dowiadujemy się wjśtyczny jest bardzo źle ukryty, Rosja komu-| kumby i cmentarze, 


jaki sposób w Chinach, tak samo jak w /n-|nistyczna żąda od Chin komunistycznych wię 


Afryka Północna liczyła 250 kościołów i 


nych krajach, aparat policyjny trzyma w rę-|cej, niż sama daje. Już w tym postępowaniu | kaplic sama Kartagina posiadała 17 świą- 
ku aparat państwowy. Znajdujemy tam me-| Rosji sow. ukrywają się zarodki przyszłego |tyń; po 700 biskupów zbierało się na Sobo- 


tody i sposób postępowania zastosowane 
Chinach tak samo, jak w innych krajach sa- 
telickich, które pozwalają szkole stalinow- 


| 


w nieporozumienia, do którego zresztą możej|ry. O rozwoju religi mówią przede wszyst- 


nigdy nie dojdzie. Doskonałe dzieło R. Ma-| kim imiona kierowników ówczesnego afry- 
gnenoza może być pod tym względem uwa- | kańskiego Kościoła, a którzy byli synami te- 


skiej przeobrazić wszędzie w podobny sposób żane zą książkę podstawową; ukazało się w|go kraju, imiona św. Cypriana, Tertuliana 


mentalność swych zwolenników, tak w Eu-| Wydawnictwie France Asie. 
rope, jak w Azji. Autor również wyjaśnia 


w jaki sposób Rosji sowieckiej udało się u- 
jać mocno kraj, który do chwili obecnej bro- 
nił się przed panowaniem obcych, 

Nikt nie może przewidzieć, jak długo Ro- 
sja sowiecka potrafi utrzymać w posłuszeń- 
stwie chińskich komunistów. Jest rzeczą pe- 
wną, że przykład Jugosławii nie pójdzie na 


Rozgłośnia watykańska o nagrodzie Nobla 


dla Frangois Mauriac y 


WATYKAN. — Rozgłośnia watykańska 
poświęciła długi komentarz przyznaniu na- 
grody Nobla w dziedzinie literatury. pisarzo- 
wi francuskiemu François Mauriacowi. 

„Wydarzenie to będzie różnie przyjęte 
przez katolików we Francji, Wielu z nich 
bardzo surowo ocenia dzieło znanego pisa- 
rza. Wielu uważa je za niezdrowe i zarzuca 
Mauriacowi zbytnie kładzenie nacisku na po- 
tęgę zła. Inni znowu twierdzą, że właśnie 
dlatego Mauriac jest pisarzem chrześcijań- 
skim. Uwydatnia on w duszach walkę po- 
między łaską i grzechem, pomiędzy duchem 
świata i duchem Chrystusa. Mauriac zna 
prawdziwe cierpienie chrześcijanina. Potra- 
fi on zmierzyć nieskończoną odległość po- 
między wiarą a większością istnień ludzkich, 
które się mienią chrześcijańskimi. Jak nie 
jest łatwo żyć w świecie nie będąc z tego 
świata, każdy chrześcijanin o tym wie: lecz 
wiele ludzi o tym zapomina”. 

Radio watykańskie kończy w ten sposób: 
„Bez wątpienia można woleć Claudeła, dla 
którego wszystko jest zachwytem i nawet 
sam grzech jest źródłem korzyści. Lecz 
czyż nie trzeba być wdzięcznym Mauriacowi 
za stwierdzenia pozornej sprzeczności 
chrześcijańskiej, 


Y 


Odkrycia archeologiczne w Nevers 
NEVERS. Poszukiwania przeprowa- 


dzone w katedrze w Nevers doprowadziły do! zdumienia i pewnego niepokoju: 


poważnych odkryć archeologicznych, w 
szczególności stylowej kolumny z XII wieku 
oraz grobów biskupów. 


i jednego z największych dostojników Koś. 
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(Ciąg dalszy — Odcinek nr, 66) 
Natychmiast po tym rozlegają się dalsze rozkazy 
Roberta: 


— A teraz w pościg! Piotr Pirat stracił „skrzydła”. Nie 
powinien nam umknąć! Naprzód, naprzód! 


Stary rozbójnik szuka sposobu 


Tak, „Argonauta” jest poważnie uszkodzony. Cóż bo- 
wiem może począć statek bez wielkich żagli? Znikła możli- 


sam. 
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Kapitan- widzi 


kory | cyjne, finansowe, gospodarcze, oświatowe itd, | syjlizację w tym kraju. 


Międzynarodowa Unia 
dla Obrony Moralności publicznej 


PARYŻ. = Odbyło się ostatnio w Paryżu- 


ogólne zgromadzenie Międzynarodowej Unii 
dla Obrony Moralności publicznej pod prze- 
wodnictwem p. Colini-Lombardi, posłanki do 
parlamentu włoskiego. W zebraniu wzięli 
udział przedstawiciele 50 organizacyj, nale- 
żących do dwudziestu różnych krajów. 

Zgromadzenie uchwaliło, aby w przyszłych 
latach cały swój wysiłek skierować do prasy 
i widowisk. Postanowiło ono w szczególności 
wystąpić z projektem międzynarodowej Kon- 
wencji w sprawie moralności prasy dla dzie- 
ci. Zgromadzenie opracowywało również pro- 
jekt uruchomienia szerokiej sieci informacyj- 
nej pomiędzy członkami tej organizacji. 


t. 


Raki pilotami na Arktyku 


Profesor zoologii w Newhaven (Connecti- 
cut) Talbot - Waterman ogłosił tezę bardzo 
ciekawą i wręcz sensacyjną, odnośnie raków 
i pszczół. Jak wiadomo, pszczoły lecą w pro- 
stym kierunku i następnie wracają do ula w 
prostej linii, a obecnie skanstatowano, że to 
odnosi się również do raków, gdyż te ostat- 
nie chwytają równie jak pszczoły pewne pro- 
mienie, wysyłane przez słońce i polaryzow: 
ne (odbicie w gładkiej powierzchni) i według 
tych niewidzialnych przewodników, znajdują 
prostą drogę. 

Odkrycie to zostanie wkrótce zastosowane 
w lotnictwie na biegunie północnym. Pod- 
czas długiej nocy polarnej, orientacja busolą 
nae nic się nie przydaje a sekstans też nie 
wielką pomoc okazuje, więc lotnicy będą za- 
bierali raki na pokłady samolotów i według 
orientacji tych wolnochodów, będą się orien- 
towali sami w której stronie jest północ a w 
której południe. 


ŚNIEŻKA. 


Jak się domyślamy, Piotr Pirat zamierza swym ko- 
losem roztrzaskać „Gwiazdę morza” w kawałki. Liczy, że 
po dokonaniu tego ludzie jego, niezrównane rebajły, w 
mig wytną szblami załogę Roberta. 


niebezpieczeństwo. 


— Skręcić! Skręcić i jak najszybciej oddalić się od na- 
pastnika! — rozlegają się jego rozkazy. 
„Gwiazda morza“ 


zbacza, lecz niestety chwila jest 


wość szybkiej ucieczki... za krótka... 
Lecz Piotr Pirat, aczkolwiek ostrożny i podstępny, w Q włos 
razie konieczności nie waha się przed najryzykowniejszym — Rrum!... — trzeszczy statek Roberta. 


przedsięwzięciem. 
Przypominamy sobie jego taktykę, którą ostatnio za- 
stosował w spotkaniu z Hiszpanami. 


Oto „Argonauła' zdążył jeszcze zahaczyć jego tył. 
Łamie się z trzaskiem latarnia „Gwiazdy morza"... 
Załoga otrząsa się z napięcia nerwów. 


Na pokładzie „Gwiazdy morza" rozlegają się krzyki — Mogło skończyć się gorzej... — powiada kapitan 
y 1 Robert ze śmiechem. — No, chłopy, teraz wasza kolej!.... 
— Patrzcie! Patrzcie! — Bij! — rozlegają się w odpowiedzi podniecone 


Oto „Argonauta'' odwrócił się i posługując się skośny- 


mi żaglami mierzy dziobem prosto w żaglowiec Roberta... 


(Ciąg dalszy nastąpi, 
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Słońce | 


wsch. zach. 


Księżyc 
wsch. zach. 


0.07 - 12.09 


7.35 - 15.52] 


Dziś: N.M.P. Loretańskiej 
Jutro: Damazego 
Pojutrze: Aleksandra 


Opłata za „Narodowca” wynosi: 
Na okres jednego roku fr. 53.100.— 


6 miesięcy fr. 1.600.— 
3 miesięcy fr. 840.— | 


Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia i wszelkie listy należy adresować: 


| .NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 


b ECHA DNia 4 


Jak wiadomo, reżimy komunistycz- 
ne za żalazną kurtyną urządzają od 
czasu do czasu Świeta bałwochwal- 
stwa dla swych kremlowskich moco- 
dawców. Takim świętem dla warszaw- 
skiej kompartii był ostatnio t. zw. 
„miesiąc przy jaźni polsko-radzieckiej” 
Jak to zwykle bywa, robotników zmu- 
szono z tej okazji do dodatkowej dar- 
mowej pracy, ćo przedstawicno oczy- 
wiście jako „spontanicznie i z entu- 
zjazmem przyjęte zobowiązania”. 
Nadto wszystkim przejawom życia 
społecznego, (nie mówi się o polityce), 
artystycznego, sportowego itp. przy- 
czepiono szyldzik „dla uczczenia przy- 
jaźni radzieckiej”, 


W prasie krajowej można więc było 
znaleźć: „Włókniarze łódzcy, zobowią- 
zali się do wcześniejszego wykonania 
planu, dla uczczenia przyjaźni radziec- 
kiej”; „Kolejarze z Rybnika oddadzą 
tysiąc godzin pracy na rzecz przy jaź- 
ni radzieckiej”; „W Zakopanem o- 
twarto nową skocznię narciarską dia 
uczczenia przyjaźni radzieckiej”... 


Prawdopodobnie narciarzom każe 
się również skakać „dla ~ uczczenia 
przyjaźni radzieckiej”. Niewątpliwie, 
skoczkom narciarskim ani się nic Śni- 
ło, że szybując po wyskoku ze szkoczni 
i patrząc zgóry na wszystkich, nawet 
na reżyserów tych 1zekowych objawów 
„przyjaźni”, czynią to jedynie „z mi- 
łości” dla reżimu i jego mocodawców. 

W pewnej miejscowości, niedaleko 
Krakowa dwóch „Antków” wykpiło w 
niezwykły sposób ten reżimowy mie- 
siąc zwiększonego bałwochwalstwa. O- 
tóż pracując . w zakładzie . .pogrzebo- 
wym, wyprowadzili oni pewnego popo- 
łudnia karawan, a przyczepiwszy do 
niego z boków i z tyłu tablice z napi- 
sem „Niech żyje przyjaźń radziecka”, 
przejechali nim przez parę ulice, wywo- 
łując oczywiście uśmiesz%i u przecho- 
dniów.., 


zwiedzając 24 kraje 


PARYŻ. — Sześciu studentów francu- 
skich, którzy przed dwoma laty opuścili 
Paryż, każdy z 5 dolarami, aby odbyć po- 
dróż naokoło świata powróciło do stolicy 
Francji. 


Przebyli oni 24 krajów, trasę 59.000 km., 
używając różnych środków lokomocji. Zwie- 
dzili kolejno kraje Środkowego Wschodu, Fi- 
lipiny, Hong-Kong, Japonię, Kanadę, Stany 
Zjednoczone, Maroko, Hiszpanię i Francję. 
Studenci utrzymywali się z pracy. Byli śpie- 
wakami, konferansjerami, dziennikarzami 
lub pomywaczami... 


1.800 fr. grzywny za zrzucenie Świni 
ze spadochronem 


BOURGES. — Przewodniczący komitetu 
kiermaszu, który odbył się w lecie b. r. w 
Preveranges, stanął przed sądem w Cha- 
teaumeillant, na skargę Towarzystwa Opie- 
ki nad Zwierzętami. 


Oskarżony został skazany na 1.800 fr. 
grzywny za zrzucenie świni ze spadochro- 
nem w czasie kiermaszu a strona skarżąca 
otrzymała symbolicznego franka odszkodo- 
wania. 


- 


è 


Niezadowolenie z istniejących stosunków w 
Kraju wżrasta. Dowodem tego jest fakt, że 
przedstawiciele reżimu i prasa krajowa są 
zmuszeni publicznie odpowiadać na listy, 
przedstawiające prawdziwą opinię  społe- 
czeństwa w kraju. We wrześniu br. Stefan 
Ignar, wiceprzewodniczący Naczelnego Ko- 
mitetu Wykonawczego Zjednoczonego Stron- 
nictwa Ludowego, ogłosił w trzech numerach 
„Trybuny Ludu” (18, 19 i 21 września br.) 
długi artykuł pod tyt.: „Odpowiedź wrogom 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej”, zaś 
„Express Wieczorny” w październiku br. 
wprowadził specjalną rubrykę : „Odpowiada- 
my na pytania”, w której udziela się odpo- 
wiedzi na napływkhjące listy. Oczywiście, 
ani Stefan Ignar, ani „Express Wieczorny”, 
nie zamieszczają w całości listów, z którymi 
polemizują, niemniej jednak ogłoszone wy- 
jątki dostatecznie przedstawiają prawdziwe 
nastroje społeczeństwa. Poniżej zamieszcza- 
my za artykułem Stefana Ignara, wyjątki z 
listu J. Sykowiaka, z powiatu tarnobrzeskie- 
go, w oryginalnym brzmieniu lub też w stre- 
szczeniu, niewątpliwie zniekształconym przez 
samego Ignara. 


List Sykowiaka 


„Sykowiak.. — pisze Ignar — zapewnia : 
„należałem do zwolenników jak grupa Sta- 
pińskiego, a następnie komunizująca „Nieza- 
leżną Partia Chłopska”, nienawidziłem ob- 
szarników, grubych fabrykantów i trzymają- 
cego się z nimi kleru...” „Nigdy... nie popiera- 
łem bogatszych chłopów, bo ich znam do- 
brze”... Sykowiak... po wyzwoleniu znalazł 
się pod okupacją amerykańską w Niemczech 
Zachodnich i wrócił, jak pisze... „do mojej 
Ludowej Polski” gdzieś w początkach 1946 
r.” moje marzenia się spełniły — pisze — bo 
obszarnikom ziemia została zabrana, karte- 
le i kapitaliści zlikwidowani, kler zmuszony 
był przycichnąć... bogacz wiejski został zlik- 
widowany... ale niestety radość skończyła się 
po kilku latach”. 


Wieści z Polski 


„Dlaczego skończyła się 
radość Sykowiaka?” 

„Oto dlatego — pisze Ignar — że został 
odsunięty od władzy Gomułka, że nastąpiła 
wymiana pieniędzy, i że „następnie przyszła 
tak zw, walka klasowa”. Piszecie, panie Sy- 
kowiak, że „poklasowano chłopa” i że tu nie 
chodzi o walkę z bogaczem wiejskim, a „o 
skłócenie chłopów między sobą, a wiemy, Że 
skłóconą masą można rządzić...'. W Polsce 
Ludowej dlatego toczy się walka klasowa, że 
„tego wymaga — jak twierdzicie.. system 
stalinowski...'. Wy piszecie : „mimo, że prze- 
myst silnie się rozbudował to nam wszystkie- 
go coraz więcej brak, bo oni (mowa o Zwią- 
zku Sowieckim; wyj. Redakcji) nam wszy- 
stko zabierają, celem przygotowania się do 
nowej wojny”... Powiadacie na str. 7 listu, 
żeście w roku .1944 byli nad Wisłą, 5 km. od 
frontu i widzieliście gwałty i rabunki żołnie- 
rzy radzieckich... A oto... wasze słowa pi- 
szecie i mówicie o zbrodniach i różnych ha- 
niebnych wyczynach Ameryki czy to w. Ko- 
rei czy gdzie indziej, ale powiedzcie prawdę 
o cywilizacji ZSRR”... „przyznajcie, obywa- 
telu Ignar, że Polska jest siedemnastą repu- 
bliką sowiecką, a nie żadną niepodległą Pol- 
Ską, a wszystkie rozkazy idą z Moskwy”... 
„i nic dziwnego, że wieś swe zbawienie widzi 
tylko w nowej wojnie”... 

W dalszej części swego listu ... ... ... Sy- 
'jkowiak próbuje wykazać na różnych przy- 
kładach obowiązki chłopskie wobec państwa 
i cen, że w Polsce Ludowej dzieje się chło- 
pom gorzej niż kiedykolwiek. Najpierw 
przytacza obciążenia podatkowe... Sykowiak 
twierdzi, że gospodarstwo 5-hektarowe także 
zostało niezmiernie obciążone: podatkiem... 
Powiadacie, że „hodowla świń jest wyższa 
w naszych okolicach ponad 100 procent jak 
przed wojną, a gdzie jest tłuszcz, mięso i 
inne Powie kolega Ignar — piszecie — że 
świń jest 100 procent więcej”. Twierdzicie 
jednym słowem, że mamy w Polsce nadmiar 
mięsa i tłuszczu, tylko, że wywozimy je „do 


Związki zawodowe nie troszczą się 
© wyżywienie robotnika, 
ale za to mapędzają go do zwiększenia norm 


Warszawa. — Z każdego zebrania 
Centrali reżimowych związków zawo- 
dowych dowiadujemy się, że było po- 
święcone wyłącznie realizacji zobowią- 
zań produkcyjnych podejmowanych 
dla poparcia Programu Frontu Naro- 
dowego. 

W ostatnim obwieszczeniu powie- 
dziano : 


„W nurcie zobowiązań podejmowanych 
przez masy pracujące całego kraju, wzięło 
udział ponad 3,3 mil. pracowników. 


Nowy ambasador w Moskwie 


Warszawa. — Jak donosiliśmy ambasado- 
rem reżimu w Moskwie jest obecnie Wa- 
cław Lewikowski. 

Nowy ambasador reżimowy osadzony na 
placówce dyplomatycznej w Kremlu, objął 
stanowisko po Kazimierzu Jasińskim, które-. 
go poprzednikiem był gen.. Marian Naszkow- 
ski. 

Od szeregu miesięcy b. ambasador Jasiń- 
ski nie spełniał swych funkcji dyploma- 
tycznych rzekomo ze względów zdrowotnych, 
Ambasadą kierował w tym czasie znany ko- 
munista Leon Pohoryles, który pełnił funkcję 
charge d'affaires. 

Ambasador Lewikowski należy do starej 
gwardii komunistów Polski. Jest członkiem 
Centralnego Komitetu PZPR oraz członkiem 
Głównej Komisji Kontroli Partyjnej (której 
zadaniem jest nadzorowanie członków partii, 
aby nie dopuszczali się żadnych odchyleń ide- 
ologicznych). Po zjednoczeniu PPR i PPS, 
Lewikowski był przez pewien czas przewod- 
niczącym tej Komisji, jednak w czerwcu r. 
1949 ustąpił z tego stanowiska na rzecz 
gen. F'ranciszka Jóźwiaka-Witolda. Jak do- 
tychczas Lewikowski nie ma żadnego do- 
świadczenia w zakresie służby dyplomatycz- 
nej, można więc się spodziewać, że przy no- 
womianowanym  ambasadorze pozostanie 
prawdopodobnie nadal w roli „anioła stróża” 
— „niezawodny” Pohoryles. 


Dama przy księżycu wzdycha, 
Po tarasie się przechadza. 
Rafa chętka więc popycha — 
Taka to księżyca władza... 


Lecz, niestety, jest malutki, 
No a dama jest wysoka... 
Pomaga mw rozum rzutki; 
Pewnie damę wnet rozkochać... 


Przyniósł szczudła. Jest szczęśliwy, 
Bo dorównał swojej damie. i 
Szepce tonem pieszczotliwym, 
Teraz zdobędzie uznanie... 


19) (Ciąg dalszy) 

Wielkie zmiany zaszły we dworze, w 
którym już nie pan, ale pani panowała 
silną dłonią chwyciwszy męża i wszy- 
stko, co ją otaczało. Pan Adam był, 
co najdziwniejsza, zawsze zapalonym 
kochankiem i pierwszym jej sługą, 
choć kilka miesięcy upłynęło już od 
pierwocin szczęścię jego. Tę stałość 
winien on był niepospolitej znajomoś- 
ci serca ludzkiego, z jaką umiała nim 
kierować żona. W istocie była to naj- 
lepsza z guwernantek, jakie kiedy z 
Francji do nas przybyły, gnane biedą 
lub nadzieją. Wiele doświadczywszy 
na świecie, napatrzywszy się ludzi z 
bliska, pani Roux, a drudzy mówili 
panna Le Roux doskonale świat i czło- 
wieka znała. Co dla drugiej zdawać się 
mogło niepodobieństwem —  ujarz- 
mienie i ustalenie takiego jak pan 
Adam człowieka, dla niej było igrasz- 
ką. Potrafiła go zaciekawić, przyciąg- 
nąć, utrzymać i rządzić nim najpospo- 
litszej do tego używając sprężyny: — 
miłości własnej; na inne bowiem u- 
czucie tu rachować było nie podobna. 
Adam, ubóstwiany, czuł, jakby mu się 
z wdzięczności na czulsze sentymenta 
zbierało, i dawał się prowadzić zgnuś- 
niały, gdzie mu iść kazano. Przypom- 
nijmy sobie, że nasza powieść dzieje 
się przed kilkudziesięciu laty, a może 


dzie widzieć chciało, co wyczytało w 
książce. Romans był jej zajęciem, na- 
miętnością, pokarmem; łowy uczucia 
— całego życia celem. W sercu wsze- 
lako spokój panował największy, bo ca- 
ły ów szał był sprawą zabałamuconej 
głowy. Zimna, wyrachowana, ostrożna, 
grała egzaltację poświęcenia, męczeń- 
stwa, a po świecie tak szukała książ- 
kowych awantur, jak Don Kiszot cie- 
miężycieli niewinności i uciśnionych 
dziewic. : 

Nieszczęściem, mało znajdowała po- 
karmu pani Adamowa w coraz bar- 
dziej prozaicznych czasach, których 
rzeczywiste oblicze z całą swoją po- 
ezją niepostrzeżenie przed nią się usu- 
wało. 

Właśnie w chwili, gdy zapłakana 
Motruna wpadła do pańskiego ogrodu, 
chodziła pani Adamowa z książką roz- 
czulającą o przypadkach jakiejś nie- 
znajomej, po ścieżce nad wodą, wzdy- 
chając, choć się jej bardzo poziewać 
chciało. Szelest liści rozbudził ją z o- 
drętwienia. Zrazu sądziła, że z krza- 
ków wystąpił rycerz, przyklęknie, za- 


odgadniemy, jak wyglądała Francuz-'łamie ręce i wynurzy swe płomienie 


, 


„Ok. 450 tys. robotników po wykonaniu 
pierwszych zobowiązań podjęło dalsze. Do 
chwili obecnej ponad > 70 proc. zobowiązań 
zostało zrealizowanych. W dalszym ciągu 
zrealizowane są zobowiązania długookreso- 
we. 

„W szerszym niż dotychczas stopniu w o- 
gólną falę zobowiązań włączyli się pracow- 
nicy inżynieryjno - techniczni oraz admini- 
stracyjni poszczególnych zespołów i zakła- 
dów pracy, wspólnie z załogami ustalając 
kierunki zobowiązań, przeprowadzając kon- 
trolę przebiegu ich wykonania oraz udziela- 
jąc pomocy w usuwaniu napotkanych prze- 
szkód. Wyrazem tego jest również coraz po- 
wszechniejsze tworzenie brygad inżynieryj- 
no - robotniczych. Np. w przemyśle maszy- 
nowym. powstało ponad 100 nowych brygad, 
w kolejnictwie 91”, 


Tak wygłąda prawda o reżimowych 


wania robotników w 'służbie: reżimu i 
bezpieki, 


Warszawa. — Jak donosi 


Pracy”: 

„10 b. m. rozpoczął się w stolicy III Zlot 
Przodowników Służby Granicznej i Wyszko- 
lenia Wojsk Ochrony Pogranicza. Na obra- 
dy -przybyli Dowódcą Wojsk Wewnętrznych 
— gen. bryg. Hubner, min. Bez. Publiczne- 
go Stan. Radkiewicz oraz przedstawiciele 
Ministerstwa Obrony Narodowej, Korpusu 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego i Milicji 
Obywatelskiej.” 

„Referat zasadniczy wygłosił dowódca 
WOP płk. M. Przonski. Nakreślił on histo- 
riẹ 7-iu lat „ofiarnej walki Wojsk Ochrony 
Pogranicza z imperialistycznymi agentami, 
szpiegami i dywersantami”. usiłującymi 
przenikać przez nasze granice dla wypełnie- 


„Głos 
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przed pięknym zjawiskiem, za które 
siebie poczytywała; zdziwiła się więc 
mocno ujrzawszy zapłakaną wiejską 
dziewczynę, która biegła ku dworowi 
z oznakami przestrachu i niepokoju. 

Ale że Motruna była pomimo swe- 
go stroju wiejskiego wcale piękna a 
boleść dodawała jej jeszcze wdzięku i 
wzniosłości, pani Adamowa przeczu- 
wając w tym wszystkimś jakąś roman- 
sową awanturę, trochę nawet podej- 
rzewając męża, co ją przestraszyło, 
wstrzymała dziewczynę. Pobyt jej w 
Polsce wyuczył ją tyle języka, że go 
zrozumieć już mogła; przystąpiła więc 
ku zapłakanej i spytała ją, czego i do- 
kąd tak leci? 

Motruna, która pani szukała, na nią 
tylko rachując, ze złożonymi rękoma 
poczęła jej opowiadać naprzód o Cy- 


Fala niezadowolenia rośnie 


związkach zawodowych, które stały |żo buduje, że powstają 
się maszyną do-naganiania i kontrole: 


EET YEDE RTE 


Czterech oficerów SS przed sądem w Lyonie 


Lyon. — W poniedziałek, 8 grudnia, 


|rozpoczął się przed trybunałem woj- 


skowym w Lyonie proces czterech ofi- 
cerów niemieckich i ich pomocnika, o- 
skarżonych o zabójstwa, grabieże i 


Chin, Korei, Moskwy, Niemiec Wschodnich”, | podpalenia. 


a własnego obywatela głodzimy... Piszecie, 
że „przed wojną pszenica kosztowała 20 zł. 
a mąka pszenna 50-procentowa — 45 gro- 
szy za 1 kg, a dziś pszenica 100 zł a mąka 


Pięciu oskarżonych, płk. Kremer, 
dowódca 18. batalionu SS, kapitan 
Knebel, kpt. Graupner, porucznik 


3 zł.. Wszystko drożeje, a chłopu płaci się | Kofhman i Lotaryńczyk Geirinhas ma- 


dalej jedną i tę samą cenę... Czy jest do po- 
myślenia, aby 7 lat po wojnie zmuszać rol- 
nika do przymusowej sprzedaży zboża i 
świń a ostatnio mleka?”... , a czy w Polsce 
można mówić, że jest coś żle? zawsze trze- 
ba wszystko chwalić, a czy tak jest na Za- 
chodzie ?” 

Jak z przytoczonych wyżej wyjątków wi- 
dać z listem Sykowiaka obszedł się Ignar 
bezceremonialnie. Miejscami go streszcza, 
miejscami cytuje, raz powołuje się na począ- 
tek listu, drugi raz na koniec, nie mniej jed- 
nak z przytoczonych wyjątków wyziera 
prawda o tym, co ogół wiejski a nawet 
przed wojną, komunizujący chłopi myślą o 
stosunkach w dzisiejszej Polsce. List ten 
świadczy o kompletnym rozczarowaniu łudzi, 
którzy na początku cieszyli się z tego, że w 
Polsce ustanowiona została tak zw. „Wła- 
dza Ludowa”. Oczywiście, intencją Ignara 
było wykazanie, że podniesione przez Syko- 
wiaka zarzuty są kłamstwem i powtórką te- 
go co nasłuchał się w programie „Głosu 
Ameryki” i innych zagranicznych stacji. 
Wszystkie jego wyjaśnienia sprowadzić 
można do oklepanego twierdzenia, że w Pol- 
sce wbrew temu co mówią „wrogowie ludu” 
jest świetnie. Wywody te znane są naszym 
czytelnikom z rozmaitych cytatów, które 
niejednokrotnie podawaliśmy za prasą kra- 
jową w naszym dzienniku, to też zajmować 
się tu nimi nie będziemy. 

Jak wspomnieliśmy na wstępie, „Express 
Wieczorny” wprowadził rubrykę. „Odpowia- 
damy na pytania”, w której poruszane są te 
same zagadnienia. Przedrukowujemy tutaj 
niektóre z tych pytań: 

„Dlaczego występują braki mięsa? 
Dlaczegó wprowadzono ceny podwójne 
na mięso — to znaczy tak zw.: ceny ko- 
mercyjne obok cen normalnych „bono- 
wych”? „Kiedy będą zniesione bony ?” 

„Dlaczego warzywa, np. kapusta do- 
statecznie nie tanieje, mimo, że jest je- 
sień, okres zbioru warzyw? Dlaczego 
więc nie posłać miilicji na bazary aby 
zabroniła sprzedaży kapusty po wyższej 
cenie ? 

„Wróg rozpowszechnia pogłoski, że 
braki niektórych towarów na rynku tłu- 
maczy się wywozem do ZSRR? Są po- 
głoski, że wywozimy mięso do Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej i dlatego 
w Polsce nie mamy dosyć mięsa — czy 
to prawda?” 

„Dlaczego daje się odczuć w miastach 
brak mięsa ? > 

„Dlaczego płace znacznego odsetka 
niewykwalifikowanych robotników są 
niskie — trudno przy nich wiązać ko- 
niec z końcem? 

„Dla kogo są towary droższe, znajdu- 
jące się na wystawach sklepowych? Dla 
kogo produkujemy samochody, motocy- 
kle, radioodbiorniki z adapterami czy 
inne drogie wyroby? Czy dla tych, któ- 
rzy nie pracują a zarabiają spekulacją ?” 


„Otrzymaliśmy list zakończony następu- 
jącym zdaniem: „wiem, że się w Polsce du- 
nowe fabryki, że 
produkujermiy: nowóczesne * maszyny, że 
wzrosła bardzo produkcja stali, ale czy stal 
można jeść? Czy maszyny można jeść?...” 
— pyta „Express Wieczorny”. 


(„Straż graniczna” 


nia swych zbrodniczych antypolskich celów. 
Część końcowa referatu zawierała wskaza- 
nia i wytyczne, których realizacja pomoże 
żołnierzom WOP uczynić z naszych granie 
— nieprzebytą zaporę dla każdego zdrajcy, 
szpiega i agenta imperialistycznego”. 


Jak widać z powyższego, zadania „Straży 
Granicznej i Wojsk Ochrony Pogranicza” są 
bardzo uproszczone. Sprowadzają się one 
do polowania na „szpiegów i agentów impe- 
rialistycznych”. Szpiegiem i agentem impe- 
rialistycznym, wedle poglądów komunistycz- 
nych, jest każdy Polak, który mając do» 
syć sowieckiego „raju”, postanowi: wybrać 
wolność, próbując przebić się na Zachód 
przez żelazną kurtynę, 


ja pięciu obrońców francuskich i trzech 
adwokatów niemieckich. 

Egzekucje, morderstwa, grabieże i 
podpalenia zostały popełnione wzdłuż 


szlaku, którym batalion 18, wycofy- 
wał się od czerwca do września 1944 
r. Batalion, stacjonowany w Allier, 0- 
trzymawszy rozkaz wycofania się, 
skierował się nasamprzód do „Dijon. 
Na tym odcinku popełnił najwięcej 
przestępstw. 

W Saint - Yan (Saône et Loire) pod 
Digoin, SS-mani siali terror od 28 
sierpnia do 4 września 1944 roku. 

Proces ma trwać 4 dni, Dwa dni bę- 
dą poświęcone na wysłuchanie około 


40 świadków. 


Po przedstawieniu 
na rzecz rannych 


Marszałek Juin, hono- 
rowy kapral Legii Cu- 
dzoziemskiej, wziął u- 
dział w przedstawieniu 
galowym w kabarecie 
na Polach  Elizejskich, 
urządzonym na rzecz 
rannych z Legii, walczą- 
cej w Indochinach. 

W czasie obiadu, po- 
dano Marszałkowi kisz- 
kę, jako aluzję do słyn- 
nego refrenu piosenki ** 
legionistów. W końcu z 
lewej: śpiewaczka Ro- 
berta, matka chrzestna 
legionistów. 


(Foto: Record) 


Odpowiedzialność państwa za Śmiertelny 
wypadek, spowodowany przez pocisk, 
pozostawiony na strzelnicy 
PARYŻ. — Rada Stanu wydała orzeczenie; niu sprawy unieważniła decyzję ministra. 


w sprawie śmiertelnego wypadku, któremu 
uległ 15-letni Renon, wskutek eksplozji po- 


Rada Stanu spełniła to życzenie. Orzecze- 
nie jej stwierdza, że wypadek ten zdszedł z 


cisku. Renon powracał 6. cerwca 1949 roku| powodu niedbalstwa władz wojskowych, 


z wycieczki zorganizowanej przez patronaż 
w Royat. W drodze wstąpił na strzelnicę 
obozu wojskowego w Fontaine-du-Berger. 
Sekretarz stanu dla sił zbrojnych odmó- 
wił ojcu ofiary odszkodowania, którego się 
domagał. Adwokat p, Renon zwrócił się wo- 
bec tego do Rady Stanu, która po rozpatrze- 


Niemowlę, pudrowane talkiem Baumol 
ciężko chore 


SAINT - BRIEUC. — W miejscowości 
Quesnoy (Cotes-du-Nord) toczy się śledztwo, 
dla określenia choroby, którą jest dotknięte 
8-miesięczne niemowlę, Alain Michel. Lekarz 
uważa stan dziecka za bardzo poważny. Za- 
chodzą u niego objawy wywołane zatruciem 
talkiem Baumol. Stan dziecka pogarsza się 
z dnia na dzień, Oprócz sześciu zgonów, na- 
liczonych w powiecie Lorent, stwierdzono 
dwa dalsze w Plomeur. Zgony nastąpiły w 
styczniu i lutym b.r. 


--.200 milionów ludzi -< 
- korzysta Z ubezpieczeń społecznych ` 


GENEWA. — Rocznik statystyczny 1951- 
1952 Międzynarodowego Biura Pracy wyka- 
zuje, że jedna dziesiąta ludności świata, ko- 
rzysta z ochrony ubezpieczeń społecznych. 

Statystyki, dotyczące 45 krajów, dostar- 
czają następujących danych : 

Ubezpieczenia na starość, na wypadek in- 
walidztwa obejmują 150 milionów osób; u- 
bezpieczenia na wypadek bezrobocia : 90 mi- 
lionów, ubezpieczenia na wypadek choroby i 
macierzyństwa 125 miŃonów. Świadczenia za 
opiekę lekarską pobiera 200 milionów ludzi. 

W ciągu dwóch ostatnich lat, koszty utrzy 
mania zmierzają do stabilizacji, a nawet 
spadają. Między czerwcem 1950 a czerwcem 
1952 r. w krajach, w których zwyżkowały 
koszty utrzymania, najwyższy odsetek zwy- 
żki przypada na Argentynę (ponad 70 proc.), 
najniższy na Lizbonę (5 proc.). 

Według statystyk, dostarczonych z 32 kra- 
jów, bezrobocie naogół spadło v' r. 1951. — 
Zarobki wszędzie zostały podwyższone. Naj- 


POWIEŚĆ. 


zapytaniami rozpowiedziała całe smut- 
ne a krótkie dzieje poznania, pokocha- 
nia, śmierci ojca i choroby Tumrego. 


Francuzka słuchała z natężoną uwa- 
gą chwytając łakomie wyrazy, szczę- 
śliwa, że nareszcie w żywym świecie 
znalazła kochanków, miłość prześlado- 
waną i caluteńki romans, wprawdzie w 
zgrzebnej koszuli, z bohaterem Cyga- 
nem, z heroiną chłopką, ale zawsze 
niezmiernie dla zgłodniałej wrażeń ła- 
komy. 


Chwyciła za rękę dziewczynę skła- 
dając książkę, zapomniawszy nawet o 
miejscu, w którym czytać przestała, 
i ożywiona pobiegła z nią do dworu. 
Pan Adam drzemał po obiedzie; obu- 
dził go stukot szklanych drzwi i tak 
szybkie opowiadanie żony, że z począt- 


ganie, potem o sobie, potem naglona|ku rzucając oczyma to na nią to na 


ząpłakaną Motrunę, nie a nie zrozu- 
mieć nie mógł. 

Przyszedłszy trochę do przytom- 
ności, znudzony zawsze i obojętny, po- 
zwolił na wszystko, czego piękna Fan- 
ny wymagała od niego. Posłano natych 
miast wóz po Cygana, konie po dokto- 
ra do miasteczka, ruszono wszystkich 
ludzi, którzy pluli i klęli zmuszeni 
krzątać się dla włóczęgi, — i nim słoń- 
ce zaszło, Tumry leżał na folwarku, a 
w głowie jego łóżka siedziała Motru- 
na, stała pani Adamowa i doktór. 

W chorym oprócz gorączki pokaza- 
ło się wyczerpanie sił pracą, skutki 
długiego cierpienia i niedostatku; ale 
natura potężnie jeszcze walczyła w nim 
z całym młodości zasobem by go po- 
dźwignąć, Potrzeba mu było najwię- 
cej spoczynku, pociechy i posiłku. 
*'To wszystko znalazło się we dwo- 
rze, a pani Adamowa zajęła się zaraz 
losem dwojga kochanków, zaprzysię- 
gając że ich musi połączyć. 

Pani Adamowa, która już wówczas 
dla ożywienia męża podróżą, a raczej 
dla zobaczenia Francji i ukochanego 
Paryża, wybierała się za granicę nie 
patrząc na to, że chata Cygana nie 
była ukończona, że świeżo zmarł był 
ojciec Motruny, zaprzątnięta była z 
właściwą sobie żywością połączeniem 
kochanków. 


Jak tylko doktór uspokoił ją o zdro-! 
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które nie usunęły kilku pocisków niewy- 
buchniętych, leżących wokoło celu, nad brze- 
giem drogi, niezakazanej dla przechodniów. 
Orzeczenie dodaje jednak, iż przede wszyst- 
kim zawinił Renon i dlatego państwo może 
przyznać tylko jedną czwartą żądanego od- 
odszkowania, 

Państwo zostało przeto skazanę na zapła- 
cenie p. Renon 75.000 fr., czyli jednej czwar= 
tej żądanego odszkodowania 300.000 fr. 


WIERSZE NADESŁANE 
PRZEZ CZYTELNIKÓW 


„Wojowała” 
(Satyra) 
Wojowała ze wszystkimi, 
Na gościnnej Franków ziemi, 
W cudze sprawy się mieszała, 
Wolności naduży wała. 
W polskim piśmie, w polskiej mowie, 
Olżyć innych co się zowie, 
Innej prasy — zwalczyć siłę, 
Prawdę — w kłamstwo zmienić zgniłe, 


Wolność — sprawą jest nie małą, 
"Cóż, gdy się madużywało, . 
(NiE bacząc'ns'tegol skutki, i 

I na żywot też swój krótki. 

Wojowała ze wszystkimi, 

Na gościnnej Franków ziemi, 
A że wszystko ma swój kres, 
Więc ją wreszcie zabrał bies, 


Notowania giełdowe 


Kurs arzędowy walot zagranicznych : 


i Dolar amerykański , » „ a « « s s:  350— 
1 Dolar kanadyjski «548 e + 'S60= 
100 Franków beigijskich „ s e 4:4 « s W= 
t Funt angielski «da... 883.— 
100 Franków szwajcarskich 4 s s « « s 8013,7 
l Guiden holenderski , e « © s « 4 %% 
l Korona szwedzka . s « 8 a a 4 ©  68— 
i Korona duńska , e a a 4 a a s « 50.70 
i Marka niemiecka + « » a 4 © 8 + cm 
100 Lirów włoskich AFFERRI R. 66,45 


Kurs walut zagranicznych na wolnym rynku : 


Poprzeuniu „W dn. 8. 14 
Fr. tr. Fr. tr. 
Dolar ameryk, ¢ „ 8 8 4 405.— 404, — 
Dolar kanad. . « 8 a R 402.— 405.— 
Funt angielski , « ẹ a s  1.015.— 1.015— 
Fioren holederski ę g è 98.— 95.— 
Frank szwaję. . « a a a 93.75 93,75 
Frank belgijski + «+ e a 7.60 7,55 
Korona duńska. „ g e o 45.— 415.— 
Korona szwedzka. ę e «a 64.— 64. = 
Marka niemiecka , 6 e 4 85,— 85.— 
Peseta hiszpański , ę + 8.— 8.— 
Peso argentyński , © « 18.— 18. 
Złoto i monety złote +: 
avpretunio W dn.8. 12 
Fr. tr. wr tr 

Czyste złoto (1 gr.) . 491.— 492.— 
20 Fr. franc. (w złocie) , 8.760,— 3.760.— 
10 Fr. tranc. iw ziocie) , , 2.035.— 2.035.— 
20 Fr. szwaje. (w złocie) 3.650.— 3.760.— 
Funt ang. (w złocie) , , 4.540, — 4.550.— 
Pół Funta ang. wiin $ 2.110.— 2.100.— 
20 Dol, ameryk. (w złocie) .  18.480.— 18.560.— 
10 Dot. ameryk. (w złocie) 8.880. — 8.920. — 
5 Dol. ameryk. (w złocie) . 4.470.— 4.190.— 
20 Marek niem. (w złocie) . 3.900.— 3.910.— 
10 Florenów hol. (w złocie) 3.420.— — 3.420.— 


wiu Tumrego i zapewnił, że żyć 
dzie, rozkazała natychmiast przywołać 
braci Motruny. Przyszli oni smutni, 
zafrasowani, co począć, poniekąd do- 
myślając się o co chodzi, bo cała już 
wieś wiedziałą, że Cygana do dworu 
przeniesiono i że nim się sama pani o- 
piekowała. A że do traktowania z nimi 
nie czuła się zdolną pani Adamowa ani 
pan Adam, wysłano ku nim totumfac- 
kiego, przybyłego do Stawiska jakoś. 
wkrótce po pobraniu się nowożeńców, 
kapitana Harasymowicza. 


- Słówko o panu kapitanie nie zawa- 
dzi. Był to ranny w kampanii którejś 
przeciwko Turkom, mężczyzna w sile 
wieku jeszcze, zdrów, olbrzymiego 
wzrostu i pięknej postawy. Mały ma- 
jątek jaki posiadał w sąsiedztwie, zło- 
żony z dwóch chat tylko, puszczał 
dzierżawą, a sam przebywał to tu, to 
ów ie, włócząc sję od komina do ko- 
mina, z jednymi polując, z drugimi 
grając w karty, z innymi pijąc i hula- 
jąc ochoczo. Był to natus, sekundant 
do wszystkich pojedynków, pretendent 
do każdej młodej wdowy i gość przy 
wszystkich imieninach, jednym sło- 
wem rodzaj pasożyta, któremu mienie 
własne, choć niewielkie, dawało trochę 
niezawisłości i dozwalało głowę pod- 
nosić do góry. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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"Katechizm dla dzieci polskich w Avion od- 


Str. 6 


Chować broń przed dziećmi... 


Trzynastoletni chłopiec strzelając do wróbli, 
zranił córkę dyrektora szkoły 


TROYES. — Dwie uczennice gimnazjum 
żeńskiego w Troyes, Daniela Laplace, lat 15, 
córka dyrektora szkoły Jules Ferry w Noes, 
oraz Marcelina Levy, rozmawiały w ubiegły 
piątek przed gmachem szkolnym. 

Z dzwonkiem obie skierowały się do bra- 
my uczelni. W tym niespodziewanie osunęła 
się na ziemię, tracąc równocześnie przytom- 
ność, panna Laplace. Dziewczynę przeniesio- 

no do przychodni szkolnej, wzywając na po- 
moc lekarza specjalistę. Lekarz stwierdziw- 
szy groźny stan, nakazał niezwłocznie prze- 
wieźć ją do najbliższej kliniki. Gdy panna La 
płace w sobotę nie odzyskała przytomności, 
wezwano chirurga, który odkrył w czaszce 
dziewczyny na dwa centymetry ponad uchem, 


pn ranę. Dziewczyna miała w czaszce ku- 


Samobójstwo czy zabójstwo ?... 


AVESNES, — W piątek zmarł w szpitalu 
w Cateau 19-letni robotnik Karol Cardon z 
Cateau. Zgon nastąpii wskutek wielkiego u- 
pływu krwi z rany brzucha. Śledztwo przepro 
wadzone przez żandarmów z Wassigny nad 
przyczyną zranienia zakończyło się na stwier 
dzeniu — zamach samobójczy. 

W chwili gdy miano wydać zaświadczenie 
zezwalające na pogrzeb, władze sądowe z 
Vervins į z Cambrai nakazały przeprowadze- 


Narodowiec 


Krwawy dramat rozegrał się 
w Juvisy-sur-Orge 

PARYŻ. — Florentin Teruel, zamieszkały 
w Juvisy sur Orge z Łucją Marchand, mat- 
ką 9-letniego chłopca, podciął gardło swej 
przyjaciółce. Niewiasta zmarła. Mężczyzna 
popełnił potem harakiri, przecinając sobie 
przeponę brzuszną brzytwą. 

Dramat ten rozegrał się na tle zazdrości. 
Niewiasta chciała bowiem porzucić przyja- 
ciela i wrócić do Pt: 


Obchód 30-lecia Tow. św. Barbary 
w La Ricamarie 


Tow. św. Barbary z La Ricamarie obcho- 

dzi 30-lecie swego założenia w niedzielę 14 
a. br, 

Program tej uroczystości .będzie następu- 


kij została o tym powiadomiona. Roz- | nie sekcji zwłok i wstrzymanie pogrzebu aż | jący: 


poczęło się śledztwo, które wkrótce dopro- 
wadziłó do wykrycia strzelca. Jest nim 13- 
letni chłopiec, syn rodziny zamieszkałej przy 
gimnazjum. Chłopiec strzelał z karabinu w 
piątek do wróbli. Jedna z kul ugodziła dziew- 
czynę. 

Panna Daniela Laplace .« zostala, przewie- 
ziona do kliniki w Passy, w której prof. Da- 
via stara: się będzie wyjąć kulę i ocalić 
dziewczynę, która już straciła wzrok. 

Oto skutki, gdy broń znalazła się w nie- 
odpowiednich rękach. 


LENS. Sześćset dwadzieścia pracow- 
ników (inżynierów, pracowników biurowych 
oraz robotników) z kopalń obwodu Lens — 
Lievin, otrzymało „Medal Pracy”. Uroczy- 
stości, która odbyła się z tej okazji w nie- 
dzielę w salonach głównych biura kopalń w 
Lens, przewodniczyt Syreny p. Michaux. 

* 

W sali recepcyjnej kopalń Lens odbył się 
tradycyjny bal policji komisariatu miasta 
Lens. Bal cieszył się wielkim powodzeniem. 
Królową policji na rok 1952/58 została wy- 


brana panna Janina Baudoin, 
. * 


Dziś we wtorek, dnia 9 grudnia, odbędzie | mi 
się w sali kina „Apollo” wieczór galowy pra- 
sy, w ramach którego, zostanie wystawiona 
operetka J, Straussa, „Walczyki wiedeńskie”. 

Początek wieczoru o godz. 20.30. 


Z ZZ ZA 
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UWAGA CHORZY ! Dr. H. ŁYZIŃSKI — 46, Rue 

Gambetta, LENS, przyjmuje 
chorych codziennie, ale tylko po południu, od go- 


dziny 14 do 17, za wyjątkiem poniedziałku, soboty 


i świąt. Chorych na serce tylko na „rendez-vous''. 
/044840000000040000000006000000000000005000000000000550006) 


AVION, — (Komunikat dla Polaków), — 


bywa się w sali katechizmowej nr. 1 — w 
czwartki o godz. 3-ej po poł. i w niedzielę 
przed Mszą św, o godz. 11.50, — w sali „Me- 
tropol” — obok: kościoła, 7 
Msze św. dla Polaków w każdą niedzielę 
i święto o godz, 12.15, 
A Duszpasterstwo polskie, 


Uwaga rodacy w Rouvroy! 

Dnia 14 grudnia br. Koło śpiewu , Chopin” u- 
rządza wielki wieczór teatralny w sali p, Nowa- 
ka. W programie: występy śpiewacze, chórowe i 
solowe, oraz wzruszający dramat pt.: „Dopóki 
Matkę masz” (w czterech aktach). 
Początek o godz. 16-ej. Na wieczór zaprasza się 
wszystkich miłośników teatru. 


Wielki wieczór teatralny w Lourches 

Z okazji świąt św. Cecylii, św. Katarzyny, św. 
Barbary i św. Mikołaja, Ohór Kościelny"pod op. 
éw: Cecylii z Lourches urządza ma niedzielę „14 
grudnia w sali Patronażu chłopców, 8, Rue Jean 
Jaures, wielki wieczór teatralny. 

Program: — Przepiękna baśń sceniczna pt.: 
„Królewna Śnieżka”, którą odegrają dzieci z Mon- 
tigny-en-Ostrevent. „Pomyłka Urszuli” — kome- 
dia. „Potęga Najśw, Marii Panny” — czyli „Od- 
naleziona córka” — obrazek sceniczny w 3 odsło- 
nach. Te dwie sztuki odegra młodzież z Chóru 
Kościelnego. 

W przerwach: koncert i duety. 

Zaprasza się wszystkich rodaków z Lourches, 
Escaudain.i Denain na ten wieczór. 

Otwarcie kasy o godz. 15.30. Rozpoczęcie teatru 
o 16-ej. Wszyscy do Lourches, aby spędzić niedzie- 
lę w polskiej atmosferze. 

Ks. T. LEWINGHOFF. 


OR ww. T 


SPORT 


Wyścig dookoła Argentyny 
Holender Faanhof pierwszym w 10 etapie 


BUENOS-AIRES. — Wyścig na 10-tym 
etapie „Tour d,Argentine” CORDOBA — 
SAN FRANCISCO zakończył się zwycię- 
stwem kolarza holenderskiego H. Faanhofa. 
Drugim do mety przyjechał Włoch Logli. 
Dalsze miejsca zajęli: 3) Varisco (Arg.); 4) 
Valmitjana (Arg.); 5) Arregui (Arg.); 6) 
Benvenuti (Arg.), itd... 

W klasyfikacji ogólnej prowadzi Belg Van 
Steenbergen. 


Ze Strassburga nastąpi start 
do „Tour de France” 1953 


PARYŻ: — Organizatorzy gigantycznego 
wyścigu kolarskiego: dzienniki „L'Equipe” i 
„Le Parisien Libéré” podały do wiadomości, 


że przyszłoroczny wyścig kolarski dookoła | : 


Francji rozpocznie się ze Strassburga. 

W kołach sportowych jak i zarządzie 
miejskim stolicy Alzacji, decyzja to została 
przyjęta z radością. 


Gry o piłkarskie mistrzostwo Francji 


na 14 grudnia 

I Liga 
Angers - USVA 
Monaco - Roden 
, {Besançon - Nantes 
St. Etienne - Nice | Troyes - Strasbourg 
Bordeaux - Lens | Toulouse - Grenoble 
Montpellier - Nancy |Cannes - Lyon 
Metz - Rennes Perpignan - CA Paris 
Le Havre - Nimes Ales - Bóziers 
Marseille - CORT Red Star - Toulon 


id 


Klub Sportowy „Odra” Montchanin 


Klub ten istnieje przeszło 20 łat, Podczas 
wojny był to klub francuski. Po wojnie mło- 
dzież odbudowała „Odrę”, i młodzi bez żąd- 
nej pomocy potrafili sami 'walczyć i utrzymać 
się przez 6 lat, za które należy im się uzna- 
nie. Rzadko bowiem młodzież tak się dziel- 
nie trzyma jak u nas i popiera wszystkie or- 
ganizacje . 

W tym roku starsi założyli Klub „Supor- 
terów” Odry, by im pomagać, Klub „Odra” 
gra w Promotion i zajmuje 6 miejsce w mi- 
strzostwach. Drużyna zdobyła szereg pięk- 
nych sukcesów i w grach o puchar Bourgo- 
gne, wyeliminowała Chalon, ulegając potem 
amatorom Francji z Błanzy-Montceau. 

W turnieju szóstkowym drużyna zdobyła 
puchar. W dwóch meczach rozegranych przez 

Klub „Odra” z Orionem, „Odra”* wygrała 
8—1 i 40, a ostatnio pokonała sąsiednią 
drużynę francuską 8—4.. 

Drużynie Odry życzymy powodzenia i zdo- 
bycia mistrzostwa, J.F. 


I Liga 
RC Paris - Sete 
Reims - Stade Fr. 
Lille - Sochaux 
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Górnik polski raniony przy pracy 

BRUAY-EN-ARTOIS, — W szybie 3 ko- 
palń Bruay zosta! okałeczony podczas swej 
pracy górnik-Polak, p. Antoni Korzycki z 
Divion. 

U rannego, którego przewieziono do szpi- 
tala św. Barbary w Bruay, stwierdzono pęk- 
nięcie czaszki i stan jego uznano za groźny. 


Tragiczny zgon robotnika w kamieniołomach 


ARRAS, Groźny wypadek wydarzył 
się w poniedziałek pod wieczór w kamienio- 
łomie w Mont-Saint-Eloi. Osunięcie się zie- 

mi spowodowało wzruszenie skał į zasypanie 
robotnika Karola Boquet z Villers au Bois. 

Pan. Boquet został . zabity. Tragicznie 
zmarły liczył 58 lata. 


Uwaga Rodacy z NOEUX-les-MINES, 
HERSIN-COUPIGNY, BARLIN : okolic! 


Przedaławiciel 
Biura Podróży „E XPRESS” z LILLE 
przymauje: 
— w N(EUX-les-MINES — 338, Rue Nationale — 
w lokalu p. Gappa-Korpys, w każdy czwartek 
i załatwia szybko i starannie: 


— Wizy i dokumenty na wyjazdy urlopowe 
za granice. 
— Sprzedaje bilety kolejowe międzynarodowe, 


karty lotnicze i okrętowe. 

Wyrabianie wszystkich formalności podróżnych. 
| A ZO A W NN 
Uwaga Carvin i okolica! 
Bractwo Różańca Żywego w Carvin urzą- 
dza wieczór teatralny 14 grudnia br. w sali 
kopalnianej „Plantigeons”. Otwarcie kasy o 
godz. 18-ej. Rozpoczęcie punktualnie o go- 

dzinie 18.30. 

Będą odegrane przez członkinie Brąctwa i 
młodzież sztuki „Czarny handel”, „Dom do 
sprzedania” i „Dożynki”, Dwie ostatnie sztu- 
ki będą odegrane przez młodzież z Oignies- 
Ostricourt, 

Na wieczór serdecznie zaprasza s'ę wszy- 
stkich rodaków i rodaczki Zarząd 

„a. pam jazz wg 
| Teatr w Ostricourt 

Tow. Teatr. „Wesoły Pomorżafin* urządza 
przedstawienie teatralne z okazji swej 29-ej rocz- 
nicy, Aby zadowolić miłośników teatru i tych któ- 
rzy nie mogli widzieć ,,Pastorałek” z powodu bra- 
ku miejsca w sali, donosimy, że wkrótce sztuka 
ta zostanie odegrana w sali św. Stanisława. „Pa- 
storałka” to misterium ludowe w 4 aktach w u- 


kładzie Leona Schillera z muzyką autora i Jana wiedź od godz. 22.30 — 24. Msza św. o godz. 


Maklakiewicza. 
Jedną piosnkę zagramy, 
Drugą zaśpiewamy, 
Temu Panu naszemu, 
Nowonarodzonemu. 
:: — 
Uwaga rodacy w Ostricourt 
Zarząd Tow. Hod. „Dobre Gniazdo” zawiadamia, 
że w niedzielę 14 grudnia odbędzie się nabożeń- 
stwo w kościele polskim na Chapelle za zmarłych 
i pepene członków Towarzystwa. Zaprasza się 
wszystkich członków i rodziny po zmarłych. 
Uwaga! O godz. 14.30 Walne “roczne zebranie 
Towarzystwa u pani Gallez. Prosi się o punktu- 
alne przybycie. Sympatycy mile widziani. 
WEISS Józef — prezes. 


Koło Rodzin Polskich Obrońców Ojczyzny w 
Waziers zaprasza wszystkich na obchód 17-letniej 
rocznicy, którą obędzie się dnia 14 grudnia br. 
w sali p. Napierały. 

Program uroczystości: Przed południem o go- 
dzinie 1l-ej Msza św., którą odprawi ks, ojciec 
misjonarz Wiktor Maria za poległych w obronie 
Ojezyzny i za zmarłe członkinie Koła. 

„Po południu o godz. 4-ej otwarcie kasy; o go- 
dzinie 5-ej otwarcie uroczystości, powitanie gości 
i przedstawicieli, przemówienia, występ dzieci z 
koła Rodz. z inscenizacją: „„WWojenko, wojenko”, 
„Jesień i „W naszej wiosce uciecha”, deklama- 
cje; występ dzieci z harcerstwa z inscenizacją: 
„A jak poszedł król na wojnę” i „Oberkiem” (ta- 
aky Potem ludowa sztuka teatralna z tańcami 
i śpiewami (w 3 odsłonach) p. t. :„Zawierucha”, 
na koniec wesoły skecz p.t.: „Byle handel szedł”. 
(artyści p. Lewandowski i p. Kumin). 

Miejsca numerowane. fols dobrze. ogrzaną. 


DO BETLEJEM!” 
Ukazał się już nowy, specjalny numer świątecz- 
ny biuletynu informacyjnego ZUPRO pt.: „NASZE 
SPRAWY” wraz z dodatkiem w języku francu- 
skim. 

W numerze świątecznym „Naszych Spraw” Czy- 
telnicy znajdą m.in. artykuły: „Idźmy do Betle- 
jem”, przemówienie J.E, Ambasadora A, Verdier, 
wypróbowanego przyjaciela kombatantów polskich, 
wygłoszone w języku francuskim, w dniu odsło- 
nięcia i poświęcenia pomnika na grobie śp. kpt 
Ważnego - ,„„Tygrysa”, bohatera Polskiego Ruchu 
Oporu w Montigny- -en-Ostrevent, obszerne spra- 
wozdanie ze wspaniałej manifestacji przyjaźni pol- 
sko-francuskiej w dniu 11 listopada br. w Mon- 
tigny, „Rosną nasze siły — mnożą się nasze 
sztandary”. Między nami... i aktualne komunika- 
ty dla kombatantów. 

Numer świąteczny „Naszych Spraw” będzie za- 
wierał dodatek w jezyku francuskim, w którym 
znajdzie się piękny artykuł pana J. DUQUESNE, 
Posła w Zgromadzeniu Narodowym, wielkiego 
przyjaciela kombatantów polskich. Artykuł został 
specjalnie napisany dla „Naszych Spraw”; jest ar- 
tykuł o siedmioletniej działalności ZUPRA we 
Francji. Jak zawsze numer . świąteczny ilustro- 
wany jest pięknymi fotografiami, 

Każdy kombatant i uczestnik Pol. R.O. może o- 
trzymać numer świąteczny , „Naszych Spraw” wraz 
z kompletem tegorocznym wszystkich drukowa- 
nych numerów biuletynu, co razem wynosi 30 stron 
druku i około 30 pięknych ilustracyj i fotografii, 
po przekazaniu kwoty „115, ‘fr. tytułem zwrotu 
kosztów druku i przesyłki pocztowej do Admini- 
stracji , 
due Priez, LILLE (Nord) - Konto Pocztowe - 
CCP LILLE 490-86.. Należność można również ure- 
gulować znaczkami pocztowymi. 

Tegoroczny komplet biuletynu ZUPRO jest naj- 
piękniejszym podarkiem gwiazdkowym dla każdego 
kombatanta a zwłaszcza specjalny numer świątecz- 
ny „Naszych Spraw” wraz z dodatkiem w języku 
francuskim, będzie miłym podarkiem dla naszych 
szczerych przyjaciół Francuzów. 

Kombatanci w Belgii mogą nabyć numer Świą- 
teczny „„Naszych Spraw” u pana prezesa Związku 
Byłych Wojsk. Kasprzyka Władysława, 315, Rue 
Ste Marguerite w Leodium (Liege). Cena numeru w 
Belgii czyli zwrot kosztów druku i przesyłki pocz- 
towej, wynosi 4 fr. bel. 

W Niemczech „Nasze Sprawy” nabyć możną u 
pana Ryścika Bronisława, 18, Heimbau Str. — 
Strefa Brytyjska. 

` Wydawnictwo „Naszych Spraw” 


„Naszych Spraw”, M. POHL A, — 20, Rue 


do konkluzji komisji lekarskiej, 

W poniedziałek podano do wiadomości, że 
władze wszczęły dochodzenia przeciw pewnej 
osobie, oskarżając ją o umyślne zabójstwo. 
Teza samobójstwa została tym samym oba- 
lona. Śledztwo zostało wznowione, trzy 050- 
by są przesłuchiwane, w czym dwaj koledzy 
Cardona oraz jego narzeczona. Sprawa jest 
powikłana i zapewne będzie wymagała dłuż- 
szego czasu, nim zostanie wyjaśniona. 


Centralny Związek Polaków 


Okręg Douai (Nord) 

Walne zebranie CZP Okręgu Douai odbędzie się 
dnia 21 grudnia br. w sali p. Napierały o godz. 
10-ej obok szybu N.D, 

Prawo mandatu mają Okręgi Związków wcho+ 
dzące w skład członk. CZP oraz Komitety Tow, 
Miejsc. oparte na statucie CZP (po 3 delegatów). 

Tą drogą zapraszamy Okręg Sokoła, Okręg b. 
Wojskowych, Okręg Rodz. 0.0., Okręg P.O.W.N., 


Okręg TUR-a (Zdanowskiego) oraz wszystkie Ko- 


mitety CZP i obecny Zarząd Gł. CZP. 

O ile zaproszenie by nie dotarło do Zarządów, 
to komunikat uprasza się uważać za zaproszenie. 

Majchrzak, prezes Okr. CZP 
Uwaga rodacy w Pecquencourf! 

Staraniem polskiego „Cinć-*Klubu' P.Z.K. i Ko- 
mitetu Towarzystw Miejscowych zostanie wyświe- 
tlony w.Pecquencourt, w sali p. Gogulskiego, w 
czwartek 11 grudnia br. o godz. 5-ej, polski 
przedwojenny film dźwiękowy pt. „Będzie Lepiej” 
z udziałem polskich komików znanych ze Lwow- 
skiej Fali — Szczepka i Tońka. Jest to bardzo 
wesoła komedia, 

Nadprogram: Pogrzeb śp. Gen. Sikorskiego. 


Młody robotnik spadł na spód statku 
i zabił się l 
BOULOGNE-SUR-MER. — Przy czyszcze- 
niu brytyjskiego statku handlowego „Har- 
row Hill” spadł na spód jego młody, 16 lat 
liczący robotnik Karol Seillier z Wimille. 
Młodzieniec odniósł tak ciężkie okaleczenia, 
że zmarł nim ambulans dojechał z nim do 
szpitala. 


Dlaczego pozostać 


chorą ... 

„gdy herbata „The des Familles” 
składająca się z 18 ziół, pobudza i 
reguluje działalność wątroby, żołądka 
i kiszek. Dzięki swym 18 ziołom her- 
bata „Thé des Familles” (środek lecz- 
niczy) ułatwia trawienie oraz działa 


jako środek przeczyszczający. Do na- 
bycia w aptece. — (V. 494 P. 20.007 (39 st. L) 


Nabożeństwa i Msze św 


PROGRAM NABOŻEŃSTW POLSKICH 
w okresie świąt Eożego Narodzenia 
w dep.: Oise i Seine-et-Oise 
SEINE-et-OISE 


SUCY-EN-BRIE. — Dnia 31 XII, — spo- 


24-ej.. Dnia 1 I. 53 r, — Nieszpory o godz. 
16-ej. „Wieczór gwiazdkowy” o godz, 17-ej. 

VIGNEUX-SUR-SEINE. — Dnia 1 I. 1953 
— spowiedź od godz, 10-ej. Msza św. o godz. 
10.30. 

ESSONNES (Corbeil. — Dnia 1 I. 1953 
— spowiedź od godz. 12-ej; Msza. św. o godz. 
12.30. 

Louvres, — 4. I. 53: Msza św. o godz. 11. 

OISE 

Courtenil. — 3. I. 53: Pasterka o godz. 24. 
— 4. I. 53.: Msza św. 0 godz, 16 (Nieszpory). 
— Jasełka o- godz. 17-ej. 

Plailly, — 4. I. 53.: Msza św. o godz, 9. 

Breuil, — 10. I. 53: Pasterka o godz 24. — 
Jasełka o godz. 20. 

Hautefontaine, — 11. I. 53: 
godz. 8. 

Morienval. — 11. I. 53: Msza św, 0 g. 11.30. 

Cuts, — 11. I. 53: Nieszpory o godz. 16. — 
Jasełka o godz. 17, 

Vauciennes. — 17. I. 53: Pasterka o go- 
dzinie 24, — Jasełka o godz. 20.. (Sala fa- 
bryczna). 

Duvy. — 18, I. 53: Msza św. o godz. 9. 

Boullancy, — ,18, I. 53: Msza św. o g. 12. 

Bregy. — 18. I, 53: Pasterka o godz.24, — 
Jasełka o godz. 20. 

Crisolles, — 24. I, 53: Pasterka o g. 24. 

Baboeuf, —.25, I. 53: Msza św. o godz. 9. 

Ribecourt. — 25. I. 53: Msza św, o godzi- 
nie 11.30. — Nieszpory o godz. 14. — Jaseł- 
ka o godz. 17. 

Uwaga: przed każdą Mszą św. i nabożeń- 
stwem (rano, po południu i wieczorem) spo- 
wiedź. Do komunii św. można przystępować 
po 3 godz. poście. 

Wszystkich rodaków w wymienionych 
miejscowościach i okolicy serdecznie zapra- 
sza, misjonarz Ks, Ozesiaw Wędzioch, 


i- m 


PROGRAM NABOŻEŃSTW POLSKICH 
w okresie Świąt Bożego Narodzenia 
_-w dep.: Côte d'Or i Yonne 

j . YONNE . 

Villegardin. — 24, 12. 52: Msza Św. o go- 
dzinie 10-ej. 

Sens, — 24. 12. 52: Pasterka o godz. 24. 

25. 12. 52: Msza św, o godz, 11.30. — Nie- 
szpory o godz. 15.30. — Jasełka o godz. 17 

Cerisiers — 25. 12. 52: Msza Św. o g. 9. 

Brienon s. Armancon. — 25, 12. 52: Pas- 
terka -o godz. 24. + 

Auxerre (katedra). — 26: 12, 52; Msza św. 
o godz. 11. 

St-Sauveur, — 26. 12. 52: Nabożeństwo o 
godz. 0. ` 

Tonnerre, — 27. 12, 52: Msza św. o g. 11. 

COTE D'OR 


Msza. św. 0 


nie 24. — Jasełka o godz. 20. 

Dijon (7, rue Dubois). — 28. 12. 52: Suma 
o godz. 11. — Nieszpory o godz. 15 (po tym 
Wieczór Gwiazdkowy). 

Gilly. — 29. 12. 52: Msza św. o godz. 9. 

Gevrey-Chambertin, — 29, 12. 52: Nabo- 
żeństwo o godz. 11. 

Beaune. — 30. 12. 52: Msza Św. o g. 11. 

Łacanche. — 30. 12. 52: Nabożeństwo, o 
godz. 20. (po tym Wieczór Gwiazdowy). — 
31. 12. 52: Msza św. o godz. 7.30. 

Apnay- lepep — 81 12. 52: Nabożeństwo 
o godz, 11. 

Przed kabin Mszą św., nabożeństwem 
(rano, po południu i wieczorem — spowiedź). 
Do komunii św. można przystępować po trzy- 
godzinnym poście, 


Wszystkich rodaków zaprasza. serdecznie 


` Misjonarz ks, Wędzioch 


LENS, 9 -11- 16, — Zarząd Bractwa Różaca ży 


„dzie się w niedzielę 14 grudnia o godz. 10.30 (za- 


kolegom samotnym, że nie są zupełnie opuszczeni, 


| ków sfederowanych Związków, która odbędzie się 


Montbard. — 26. 12. 52: P. asterka o godzi- f w niedzielę dnia 11-go stycznia o godz, 15-ef: 


Przed południem uroczysta Msza św. w in- 
tencji Tow. w kościele parafialnym w La Ri- 
eamarie o godz. 11.80. Odprawi ją ks; prob. 
Przewoźniak. Po południu kiogosławiestwo 
o godz. 4-ej w kaplicy na Montcel; punktual- 
nie zaś o godz.. 5-ej w sali na Montcel aka- 
demia z piękną sztuką teatralną pt.: „Made- 
jowa klechda”. 

Uwaga! Przypomina 
członkom Tow, św. Barbary, iż spowiedź św. 
adwentowa rozpocznie się w sobotę dnia 13 


kaplicy, Towarzystwa, które posiadają sztan 
dary są proszone « o wysłanie tychże na uro- 
czystość. ZARZĄD 


Teatr - Śpiew - Muzyka 


LENS. — Lekcja śpiewu Chóru św, Elżbiety od- 
będzie się w czwartek 1k grudnia o godz. 6-ej w 
Kaplicy. 

Zebranie Chóru w niedzielę 14 grudnia o godz. 
3 po południu w sali „Familia. 

Zarząd prosi o udział wszystkich członkiń i 

członków. 


Bractwa Różańcowe 


wego zawiadamia członkinie, iż w czwartek 11 XII. 
odbędzie się ostatnie zebranie w tym roku. Zebra- 


mie. odbędzie się w sali p. Raczkowskiego o. godz. 
.16-ej. Siostry, które zalegają z opłatą miesięczną, 


winny ją opłacić. 


BARLIN. — Bractwo Różańca Żywego Niewiast 
zawiadamia wszystkie członkinie, iż zebranie Bra- 


etwa odbędzie się w czwartek 11 grudnia 0 godz. 


4 po poł. w Sali Polskiej. Uprasza się wszystkie 
zelatorki, które jeszcze nie opłaciły składek, ażeby 
uczyniły to jak najprędzej, gdyż jest to zebranie 
wtaćnie przed walnym. O liczne przybycie prosi 
Zarząd. 


Polki 


HARNES. — Zebranie Koła Polek im. Elżbiety 
Drużbackiej odbędzie się w czwartek 11, grudnia 
o godz. 4-ej po poł. w sali p. Gruchałowej. 

Uprasza się członkinie o przybycie, ponieważ 


będzie to ostatnie zebranie przed walnym. Człon- 


kinie które zalegają ze składką miesięczną, winny 
ją uregulować, gdyż w przeciwnym razie utracą 
prawo do kasy pośmiertnej. Zarząd 


NOYELLES s. LENS. — Walne roczne zebranie 
Tow. Polek im. Królowej Jadwigi odbędzie się w 
czwartek 11 grudnia o godz. 16-ej w ognisku pa- 
rafialnym. O liczny udział członkiń prosi Zarząd 


LIBERCOURT. — Tow. Polek „Wanda zawia- 
damia swe członkinie, że w czwartek 11 grudnia 
po poł. o godz. 3.30 w sali św. Kazimierza odbę- 
dzie się walne roczne zebranie. 

Ë Zaprasza się wszystkie członkinie. Sympatycy 
mile widziańi, -~ Zarząd 


Komunikaty K. T. M. 


LENS, 9-11-16, — K.T.M. Lens 9-11-16 zwo- 
łuje żebranie w niedzielę 14 grudnia o godz. 4-ej 
po poł. w lokalu p. Raczkowskiego. Komitet za- 
prasza wszystkie zarządy Towarzystw miejsco- 
wych, Sprąwa gwiazdki. ` Zarząd. 


Harcerstwo 


BRUAY-EN-ARTOIS. — Krąg starszo-harcerski 
„Iskra”” zawiadamia wszystkich druhów, że zbiór- 
ka odbędzie się 10 grudnia w sali „„Bar Pólski”. 
Sprawy bardzo ważne. . Druhowie, którzy jeszcze 
mają karty honorowe, są proszeni o przyniesienie 
ich na zbiórkę. Obecność ‘wszystkich druhów po- 
żądana. „Czuwaj!”. 


Rada Drużyny. 


P. S. L. 


AGEN, — Zarząd Koła- P.S.L. Agen zawiadamia 
swych członków, iż zebranie miesięczne- odbędzie 
się w niedzielę 14 grudmia o godz. 10-ej w lokalu 
p. Walentego, rue La Fayette. Z powodu ważnych f 
spraw jak omówienia gwiazdki i balu na Sylwe- 
stre, uprasza się członków o punktualne pr ybycie. 
Sympatycy mile widziani. arząd 


Sekcje Syndykalne 


MONTCEAU-les-MINES, — Zarząd Okręgu Sek- 
olskich C.G+T. Force Ouvriere. podaje do. wia- |. 
domości, że po ukazaniu się powyższego komuni- 
katu, rozpocznie przyjmowanie składania wniosków 
dla uzyskania renty z knapszaftu. Dotyczy to osób 
naturalizowanych lub posiadających świadectwa 
1.R.O. . 

Zastępcze biuro LR,O. rozpoczęło swą działal- 
ność w tej sprawie, Biuro będzie otwarte-w każdą 
środę i sobotę od godz. 16 do 18-ej w siedzibie 
Syndykatu F.O,, 12, Avenne Roger Salengro, 
Montceau-les-Mines. ZARZĄD 


Kombatanci A 


LILLE. — Koło Zw. Rez., i b. Wojskowych 
przypomina członkm, iż zebranie miesięczne odbę- 


R 


raz po nabożeństwie w kaplicy polskiej) w lokalu 
przy rue' Faidherbe, nr. I II p. SymostyWY. mile 
widziani. 

' LILLE. — Koło Zw. Rodzia P. 0.0. zawiadamia 
swe członkinie, iż zebranie miesięczne odbędzie 
się w niedzielę 14 grudnia po południu o godzi- 
nie 3-ej w lokalu przy rue Faidherbe nr. 20, II p. 

Zarząd Koła zaprasza na to zebranie również 
panie sympatyzujące z naszym ruchem, 


LILLE. — Zarząd Okręgu Północ * Federacji 
P.0.0. podaje. do wiadomości członków Związków 
stederowanych, jak i osób zainteresowanych, że 
organizuje wspólną wigilie dnia 24 grudnia o go- 
dzinie 20-ej w Domu Kombatanta w Lille. Udział 
w kosztach: 500 franków od osoby. Zamiarem Za- 
ńządu Okręgu jest przede wszystkim przypomnieć 


bo są jeszcze koledzy, którzy w tym aniu chcą 
z nimi połamąć opłatkiem i rażem z nimi spę- 
ć ten wieczór, który zmuszeni są spędzić zdala | 
od ich rodzin, poza 'granicami naszej Ojczyzny. 
Zarząd Okręgu Federacji zawiadamia również, iż 
jak co roku, organizuje Gwiazdkę dla dzieci człon- 


ga, 


w Domu Kombatanta, przy Rue Royale w Lille, 


Zapisy na wieczerzę wigilijną (w dn. 24 grudnia) 
jak również zapisy dzieci na Gwiazdkę (w. dniu 
11 stycznia). przyjmują Zarządy miejscowych Kół. 

' BRUAY-EN-ARTOIS i okolica. — Koło byłych 
Grenadiśrów S.P,K. zwołuje swe zebranie na dzień 
14 grudnia o godzinie 10-ej rano br. w sali: Baru 
Polskiego. Zarząd prosi wszystkich członków no 
udział. Ważne sprawy. 

PIENNES. — Zarząd Koła Rez, i b. Wojsk, 
— Dnia 30 listopada Polacy z Piennes i oko- 
licy, zebrani w sali p. Barbieri w' Piennes 
(M-et-M) założyli sekcję: Stowarzyszenia Re- 
zerwistów i b. Wojskowych, _ 

Wszelką korespońdencję dla Towarzystwa 
należy kierować na adresy: 

prezesa; Lorenz Jan, Citć de la Gare nr. 
106, La Mouriere. par 'Piennes (M-et-M); 

albo do sekretarza: Buchoniec Józef, Can- 
tine nr. 2, La Mouriere a g Piennes (MetM). 


się wszystkim |; 


— m MM 


Nr. 293 


Zbliżają się 


Święta Bożego Narodzenia i Nowy Rok 


Pomyśl Szan. Rodaku, że pięknym, pożytecznym i tanim podarkiem, 
jaki zrobisz Twojej Rodzinie, Twoim Krewnym, Znajomym i Przyjacielom, 


będzie 
y książkowy Ilustrowany Kalendarz Wychodźczy na rok 1953 


Niechaj w każdej Rodzinie polskiej na Wychodźtwie znajdzie się 
na rok 1953 — „Ilustrowany Kalendarz Wychodźczy”! 


Do nabycia u wszystkich pp. Roznosicieli „Narodowca' lub wprost w Administracji: — 


Pisać na adres: „Narodowiec” — LENS (P.- -de-C.). 
CENA 
WE FRANCJI (z przes. poczt.) 280.— Fr. fr. 
W BELGII (z przes. poczt.)  40.— Fr. belg. 
W HOLANDII (z przes. poczt.)  3.— Fl. hol. 
W W. BRYTANII (z prz. poczt.) 6.— Szyling. 
Należność za kalendarz należy wysyłać razem z zamówieniem, gdyż nie wysyła się za 
zaliczką pocztową. 
We FRANCJI przekazywać można należność mandatem lub w znaczkach pocztowych. 


Uwaga! Do każdego kalendarza dołączona jest MAPA POLSKI jako bezpłatny dodatek 


za 1 egzemplarz wynosi: 

W NIEMCZECH (z przes. poczt.) 8,50 D.M. 
W innych krajach europejskich 280.— Fr. fr. 
W KRAJACH ZAMORSKICH 


(z przesyłką poleconą) 1.—Dol. am. 


2000000000%2000 „NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) „22+2202002004008% 


3 Proszę wysłać natychmiast na poniższy adres 1 egzemplarz Ilustrowanego 
: Kalendarza Wychodźczego na r. 1958. Należność 280 frs. załączam w znaczkach 
: pocztowych — wysyłam mandatem. (niepotrzebne skreślić), 


„.. Wyciąć i wysłać ną adres: 


O timnetenreeeeoneseeenereenesseeetre tereent aanenenneereeontnonerres teroneraeenreeenetessenesentesreaeeor 


5-ej po poł. w kaplicy na : 


są TŁUMACZ-PRZYSIĘGŁY 


: Imię i nazwisko : 


aa 0000000000 


...222202000000000000000000000400000040000000003000000 


A 


...2222200445305000082 


Jeszcze jeden dodatni wyczyn w Beaulieu 


Stow. muzyczną - teatralne „Harmonia”, 
które przed wojną było chlubą kolonii, w 
czasie wojny musiało swą czynność zawiesić. 
Po skończonej wojnie kilkakrotnie zrywano 
się, celem pobudzenia Koła do życia. Byto 
to bezskuteczne, Powodem tego niepowo- 
dzenia były jak to wszędzie — tarcia na tle 
zapatrywań. Trzeba było kilku lat, aż tar- 
cia te ustały. 

Przed rokiem zwołano zebranie reorgani- 
zacyjne i okazało się, że chętnych i sympa- 
tyków nie brak. Stowarzyszenie muzyczno - 
teatralne „Harmonia” w Beaulieu powołano 


,|na nowo do życia. Na czele Koła jako prezes 


stanął druh Rejer Stanisław. Jednak głów- 
ną sprężyną stowarzyszenia, to dyrygent 
druh Łubański Zygmunt. On to zorganizo- 
wał zespół muzyczny w sile 22 ludzi. — Po- 
łowa tych ludzi, to młodzi i chętni chłopacy, 
którzy swe dzieło od zera zaczęli, Wynik 
pracy dyrygenta i jego chętnych uczni mu- 
sieliśmy ocenić w niedzielę dnia 28 Hstopada, 
w czasie nabożeństwa, odprawionego z okazji 
Św. Cecylii (patronki muzyki). Na nabożeń- 


stwo wyruszono w takt muzyki z Domu 
Polskiego. Podczas nabożeństwa orkiestra 
grała nabożne utwory .Po nabożeństwie we 
wspaniałym marszu orkiestra odprowadziła 
uczestników do Domu Polskiego, gdzie przy 
koncercie podano wino i ciastka, W czasie 
przyjęcia mówił druh prezes Rejer, który 
też zakomunikował, że odtąd orkiestra będzie 
przygrywać w dzień św. Barbary podczas 
pochodu górników do kościoła, jak i podczas 
nabożeństwa. Przy końcu prezes poprosił 
obecnych, aby powstali z miejsc i w minuto- 
wym milczeniu uczcili pamięć zmarłych 
członków towarzystwa. 

Całość tego skromnego obchodu wypadła 
nadzwyczajnie. W kolonii nawetysię jaśniej 
zrobiło — ludzie mówią — znów u nas tak 
będzie jak dawniej bywało — będziemy mieć 
naszą orkiestrę na pasterce — w procesji 
Bożego Ciała — kiedy dzieci do I Komunii 
św. pójdą, a to wszystko dzięki dyrygento- 
wi p. Gubańskiemu. 

„Cześć Muzyce”. 

Obserwator. 


Rol Wału | 7 [aus zbiórki 
na Tydzień Miłosierdzia 
przeprowadzonej przez 
p. Antoninę Wojtczak w Beuvrages 
Wojtczak Antonina, Beuvrages, 1.000 fr.; Wojt- 
czak Katarzyna, Beuvrages, 300; Leduc, Beuvra- 
ges, 500; Gonda, Anzin, 100; Manente Paul, An- 
zin, 100; Myszakowska Władysława, Anzin, 50; 
Myszakowski Ludwik, Anzin, 100; Perdyn, Rais- 
mes, 250; Cwidak Ignacy, Beuvrages, 200;. Wilk 
Karol, Anzin, 100; Michalska, Anzin, 100; Dziabas, 
Denain, 100; Dębski, Anzin, 200; Bilińska Mari- 
anna, Anzin, 2.000; Magerski Antoni, Anzin, 200; 
Koszak Maria, Beuvrages, 100; Kwiatkowski Flo- 
rian, Beuvrages, 100; Marciniak, Raismes, 50; Ka- 
łużny, Sabatier, 100; Grillo Busiuto Guiseppe, Beu- 
vrages, 100; Rosolina, Anzin, 50; Kasprzak, Anzin, 
100 fr. Razem: 6,000 fr. 


W DNIU 

SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
10 grudnia 1952 r. 

składamy naszym kochanym Rodzicom 


Antoniemu PODPŁOMYKOWI 


oraz Jego czcigodnej Małżonce 


Bronisławie z domu Pudełkiewicz 


Phut, jakas błogosławieństwa 
Bożego i doczekanią się Wesela Złotego. 


Wdzięczne dzieci: 


Alina z mężem i synkiem Bernardem; 
Zenia z mężem, córeczką Moniką t 
synkiem Renoldem; Zosia i Danusia. 
Do życzeń tych dołączają się: 
Siostra z mężem i rodziną Szkaradków 
z Noyelles s/Lens. 
SALLAUMINES, w grudniu 1952 r, 


„Narodowca” 


przy sądach 
francuskich 
"abs. : PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 
"Doświadczony emigrant od 1924 r. we Francji 

ważne na całą 


- TŁUMACZENIA URZĘDOWE rzas'osz 


W sprawach : metryk, ślubów, naturalizacji, 

pełnomocnictw na kraj, rozwodów w Polsce, 

procesów sądowych, rent D.P. - Uchodźców, 

podań do Konsulatów, Ministerstw, Prefektur, 
` sprostowań, pomyłek nazwisk, itd. 


Piszcie z zaufaniem — Odpowiedź natychmiast 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jurć 


59, Bid Poniatowski, 59, PARIS (127) 


in Métro : Porte Dorće 


Niech żyją Jubilac 
Czytajcie i rozpowszechniajcie 


otrzyma 
-~ począwszy od 
15 grudnia 
każdy kaldaid 
> litr . 
wyśmienitej 


DES 
DOCTEURS 


Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 


aia Travaux exécutés par des ouvriers 


syndiqućs Travailleurs du  Livre, 
Redakcja rękopisów nie zwraca 


Le Gérant: Léon GARSTKA --. LENS 


Dnia 3 grudnia 1952 r. zasnęła w 
Bogu, w szpitalu w Montmorillon, 
opatrzona Sakramentami św., moja 
kochana Żona, nasza droga Mamusia, 
Teściowa į Babka ś.p. 


Stanisława WIECZOREK 


w 50 roku życia 
O czym zawiadamia wszystkich 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
"W smutku pogrążona RODZINA 
La Chaume, St-Martin le Mault par 


eo p (Haute Vienne). — 
8 grudnia 1952 r. 


7) Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- 
<mwać: ..Narodowiec” LENS (P-de-0). 
fy Na odpowiedź lub na przekazanie zgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
aumerem lecz bez adresu, źałączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
dresu, podany numer ogłoszenia. 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 


300 tr. 


(za ogłoszenia nie przekn objętości ' y 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 5 


Wolne miejsca 


UCZEŃ RZEŻNICKI może się zgłosić do: SAJ 
Kazimierz, Rue Casimir Beugnet A SALLAUMINES 
(2657) 
ZENERA 
MĘŻCZYZNA, samotny, pensjonowany, poszu- 
kuje WDOWY, pobierającej nieco pensji, od lat 
55 do 60, jako GOSPODYNI domu. Pisać do „Na- 
rodowca'” pod nr. 2652. 
om 
Potrzebny CHŁOPAK, od lat 15 do 17, jako 
UCZEŃ RZEŻNICKI. Najchętniej z dep. Nord lub 
P-de-C. Całkowite utrzymanie. Zgłosz. do „„Naro- 
dowca'' pod nr.- 2653. 


dhiar irr FBAR oce eod tddci EEE a R PCO 

SŁUŻĄCA, którą już pracowała, potrzebna do 
wszelkiej pracy domowej. Całkowite utrzymanie, 
Płaca: 10.000 fr. mies. Zgłosz. do: Mme GEORGES, 
41, Rue Meslay, PARIS: (39). (2658) 


, 


Pracy poszukują 200 tr. 


(za 


łoszenie nie przekr objętości 4 wierszy” i 
za ka 


y dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) 


WDOWA, lat 50 (z 10-letnim chłopcem) poszu- 
kuje jakiejkolwiek pracy. Oferty do „„Narodowca”* 
pod nr. 2651. < 


wz Z OO 

POLAK, samotny, poszukuje stałej pracy w rol- 
nictwie, do wszelkich robót. Oferty do „„Narodow- 
ca” pod nr. 2649. 


Poszukiwania 200 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się §0 ír) 


Stanisław SZKUDLAREK poszukuje brata Fran- 
ciszka SZKUDLARKA, który przebywał w Legii 
Cudzoziemskiej od r. 1925. Obecnie ma się znajdo- 
wać na terenie Francji. Kto by wiedział o jego” 
adresie, proszony ‘jest o zawiadomienie: Stanisław 
SZKUDLAREK, 4086 L. Sv. Co. U.8. Army, FON- 
TENET (Charente Marit.) Francja, (2655) 


Í 


Marta SKAŁECKA poszukuje swegó kuzyna Jana , 


PAWŁOWSKIEGO lub wuja Walentego PAWŁOW- 
SKIEGO, którzy prawdopodobnie znajdują się w 
północnej Francji. Wiadomości do: SZYGUŁA, 
51, Cité Bayon, LA RICAMARIE, (Loire). (2648) 


I 


Poszukuje się Jana BARANA, ur. w pow. Nisko, 
wieś Struza, obecnie zam. w Paryżu, Kto by wie- 
dział o Pe adresie, proszony jest (albo on sam) 
pisać na adres : Michał ZUB, 49 Markham St., 
TORONTO Ont. (Canada). (2644) 


Różne 500 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 ír) 


Tłumacz Przysięgły C. BYSTROŃ 


przygotowuje papiery do ŚLUBU, NATURALI- 


RENT itd. — sprowadza dokumenty, 
Tłumaczenia ważne w całej Francji 
Listy adresować: 
Mr. C. BYSTROŃ — Traducteur Juré 
4, Rue Jacquart, MARCQ-en-BAR(EUIL (Nord) 
Załączyć znaczek ną odpowiedź x 


ZACJIL, 


